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Polskie masy pracujące powitają czynem produkcyjnym
II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Apel zakładów, fabryk, hut i kopalń — inicjatorów współzawodnictwa przedzjazdowego do wszystkich ludzi pracy w Polsce

Do robotników, chłopów pracujących i inteligencji!
Do pracowników wszystkich dziedzin gospodarki, nauki9 oświaty i ku ltu ry !

W piątek, 20 listopada, w godzinach wieczornych rozpoczęło 
się w Warszawie wielkie zgromadzenie aktywu związkowego 
Warszawy i innych województw. Do Hali Mirowskiej, gdzie od­
bywa się zgromadzenie, przybyli delegaci z całego kraju. Re­
prezentowani są związkowcy Warszawy i Śląska, Wybrzeża 
i Łodzi budowniczowie Nowej Huty i Kędzierzyna, załogi dzie­
siątków przodujących zakładów przemysłowych w kraju. Do ze­
branych wygłosił przemówienie przewodniczący CRZZ, tow. 
Wiktor Kłosiewicz (tekst przemówienia podajemy na str. 3).

Delegaci zakładów przemysłowych z całego kraju zebrani 
w Hali Mirowskiej uchwalili apel do robotników, chłopów pra­
cujących, inteligencji, wzywając do rozwijania współzawodni­
ctwa socjalistycznego dla powitania II Zjazdu Partii konkretny­
mi zobowiązaniami produkcyjnymi. (Tekst apelu podajemy obok, 
w chwili oddawania numeru do druku zgromadzenie jeszcze 
trwa).

TOWARZYSZE!
Zbliża się II Zjazd Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— oczekuje go polska klasa ro­
botnicza, oczekuje go cały lud 
pracujący Polski.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza od pierwszej chwili 
zjednoczenia ruchu robotnicze­
go — frzez 5 lat — wierna 
woli i najżywotniejszym inte­
resom ludu pracującego, konty­
nuując najpiękniejsze tradycje 
bohaterskiej polskiej klasy ro­
botniczej, prowadziła nasz kraj 
po drodze wielkiego budowni­
ctwa socjalistycznego.

Pod kierownictwem PZPR, 
wcielając w życie wytyczne pla­
nu - 6--letniego, zbudowaliśmy 
silny przemysłowy fundament 
socjalistycznej gospodarki na­
rodowej, pomnożyliśmy zasoby 
i trwały majątek naszego kra­
ju — stworzyliśmy-podstawy 
siły naszego ludowego pań­
stwa.

Pod kierownictwem PZPR, 
dzięki niezłomnej przyjaźni i 
braterstwu z narodami ZSRR 
utrwaliliśmy wolność i bezpie 
czeństwo Ojczyzny, osiągnęli 
śmy wielkie postępy we wszyst. 
kich dziedzinach życia ludzi 
pracy — rozwinęliśmy oświatę 
i kulturę, podnieśliśmy zdro­
wotność narodu.

Idąc drogą wytkniętą przez 
PZPR, polski lud pracujący 
ustanowił wielką kartę praw i 
zdobyczy społecznych — Kon 
stytucję Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i zajął godne miej­
sce w potężnym obozie socja­
lizmu i demokracji, który broni 
nieugięcie pokoju ludzkości i 
wolności narodów przed zbrod­
niczymi zakusami amerykań­
sko-hitlerowskich podżegaczy
wojennych.

Pod kierownictwem PZPR 
kraj nasz w oparciu o swe do 
tychczasówe osiągnięcia przy­
stępuje do przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących.

IX Plenum KC PZPR wyty­
czyło przed nami jasną drogę 
walki:

o dalszy rozwój przemysłu 
polskiego,

o wydatne podniesienie pro­
dukcji rolniczej,
o znaczne rozszerzenie wy­

twórczości przedmiotów po­
wszechnego użytku,

o rozszerzenie budownictwa 
mieszkaniowego i socjalno-kul- 
turalnego,

o wzrost dochodów ludności 
pracującej miast i wsi przez 
stopniową obniżkę cen, przez 
wzrost plac realnych, przez 
wzrost towarowej produkcji 
rolnej w gospodarstwach chłop­
skich,

o coraz lepsze zaspokajanie 
materialnych i kulturalnych po­
trzeb człowieka pracy.

Częściowa obniżka cen, któ- 
ta  powiększa silę nabywczą 
-ludności o około 5 miliardów 
’400 milionów złotych — to

świadectwo wytrwałego dąże­
nia rządu ludowego, do wyko­
rzystania osiągnięć naszej go­
spodarki narodowej w celu 
stopniowego polepszania dobro­
bytu ludności.

Przed wszystkimi ludźmi 
pracy w mieście i na wsi — 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza otworzyła jasną i bli­
ską perspektywę osiągnięcia 
lepszego, dostatniejszego, bar­
dziej kulturalnego życia.

Naszą sprawą i naszą wolą 
jest nieugięcie wcielać w życie 
wskazania naszej partii — wy­
walczyć i wypracować szybsze 
podniesienie stopy życiowej lu­
dzi pracy.

Odpowiedzmy na wezwanie 
Partii, na wielkie i sprawiedli­
we jej hasta nowym, ofiarnym 
wysiłkiem pokojowej twórczej 
pracy.

Nasze załogi podejmują za­
szczytną inicjatywę apelu do 
całego ludu pracującego, apelu 
na który niewątpliwie odezwą 
się miliony patriotów i budow­
niczych lepszego jutra Polski.

Niech we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej — 
nauki i kultury rozwinie się po­
tężny ogólnonarodowy ruch so­
cjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy.

Na powitanie II Zjazdu 
PZPR.

Na poparcie czynem hasła 
walki o szybszy wzrost dobro­
bytu łudzi pracy!

Im. większe będą zasoby ma­
terialne w rękach państwa lu­
dowego, im większą będzie pro­
dukcja przemysłowa i rolnicza, 
im mocniejsza będzie spójnia 
między miastem i wsią, im 
szybciej realizować będziemy 
nasze plany gospodarcze, tyrn 
większe będą środki na zaspo­
kajanie rosnących potrzeb lu­
dzi pracy.

Wszędzie — w zakładach 
przemysłowych, w kopalniach i 
fabrykach, w transporcie i bu­
downictwie, w gospodarstwach 
chłopskich, w PGR-ach, POM- 
ach, w instytucjach naukowych, 
w przedsiębiorstwach komunal­
nych, handlowych i usługo­
wych.

Walczmy o wykonanie z nad­
wyżką planów w r. 1953, daj­
my krajowi dodatkową produk­
cję węgla. stali, maszyn i ener­
gii elektrycznej, więcej odzieży 
i żywności, mebli i wszystkich 
przedmiotów codziennego użyt­
ku, więcej mieszkań, szkól i u- 
rządzeń kulturalnych.

Podnośmy nieustannie wy­
dajność pracy, przekraczajmy 
normy, wykorzystujmy w pełni 
technikę, ulepszajmy organiza­
cję pracy, stosujmy najszerzej 
coraz lepsze, przodujące meto­
dy pracy.

Walczmy o oszczędność su­
rowców, materiałów, energii i 
czasu, obniżajmy koszty własne 
produkcji, tępmy wszelkie mar­
notrawstwo i rozrzutność.

Wykorzystajmy wszelkie re­
zerwy wzrostu produkcji w
wielkich i małych zakładach, u- 
kryte moce produkcyjne, odpad­
ki surowców i półfabrykatów, 
dajmy dodatkową produkcję dla 
zaspokojenia potrzeb szerokich 
mas.

Ulepszajmy jakość produkcji,
jakość wyrobów przemysłowych 
i spożywczych, zwalczajmy 
brakoróbstwo, wzbogacajmy a- 
sórtyment towarów konsumcyj- 
nycli — dajmy ludności pracu­
jącej więcej dobrych i pięknych 
wyrobów.

Umacniajmy sojusz robotni­
czo - chłopski, rozszerzajmy 
produkcję dla potrzeb wsi pra­
cującej, okażmy pomoc brater­
ską małorolnym i średniorol­
nym chłopom w ich wysiłkach 

¡nad podniesieniem wydajności

z hektara, nad rozwojem hodo­
wli. Poprawiajmy zaopatrzenie 
wsi w wyroby przemysłowe i 
materiały budowlane, przygo­
tujmy park maszynowy ROM i 
PGR do jak najwydatniejszej 
pracy w przyszłej kampanii 
siewnej. Wierzymy, że na naszą 
wzmożoną troskę i pomoc dla 
wsi pracującej — chłopi odpo­
wiedzą pełnym wykonaniem zo­
bowiązań wobec państwa i i 
lepszą pracą nad zwiększeniem 
produkcji rolnej.

Podnośmy kulturę handlu so­
cjalistycznego jakość obsługi 
kupujących, usprawniajmy dy­
strybucję towarów, funkcjono­
wanie wszelkich placówek usłu­
gowych.

Wprzęgnijmy wszystkie po­
tężne środki i zasoby gospodar- j 
ki narodowej w służbę w ielkiej!

sprawy podniesienia dobrobytu 
robotników, chłopów i inteligen­
cji.

Bądźmy czujni i zjednoczmy 
jeszcze mocniej szeregi pod
sztandarem Frontu Narodowego 
— przeciwko wrogom i obcym 
najmitom, którzy by chęieli za­
trzymać marsz narodu polskie­
go do lepszego szczęśliwszego 
życia.

Przykładem dla nas — naro­
dy Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich,. które 
zbierają dziś wspaniale żniwa 
socjalizmu i spieszą nam z po- 

| mocą, aby i nasz naród wyzwo- 
i lony spod jarzma wyzyskiwaczy 
mógł jak najszybciej w pełni

korzystać ze zdobyczy nowego 
ustroju społecznego.

Towarzysze!
Stawajcie wszyscy do współ­

zawodnictwa pracy — do wiel­
kiego ogólnonarodowego czynu 
przedzjazdowego.

Niech stanic się on nowym 
źródtem siły i jedności nasze­
go narodu w walce o pokój i 
plan 6-letni.

Niech stanie się wielką mani­
festacją ufności ludu pracujące­
go do swojej partii, do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— przewodniczki klasy robotni- 

| czej i narodu, wiodącej Polskę 
do szczęścia, pokoju i socjali­
zmu.

Powyższy apel podpisali przedstawiciele następujących za­
kładów pracy:

Nowa Huta, Zakłady Przem. Metalowego im. Stalina w Po­
znaniu, Huta „Kościuszko“ , Kopalnia węgla Gliwice, Stocznia

Gdańska. Zakłady Przemysłu Azotowego Kędzierzyn, Szczeciń­
skie Zakłady Włókien Sztucznych, Zjednoczone Zakłady Rowe­
rowe Bydgoszcz, Cementownia Wierzbica, Kieleckie Żaki. Wy­
robów Metalowych, Zaktady Przem. Bawełnianego im. Stalina 
w Lodzi, Zakłady Przem. Wełnianego im. 9 Maja Łódź, Łódz­
kie Zakłady Galanterii Metalowej, Żaki. Garbarskie Radom, 
Radomskie Żaki. Obuwia, Swarzęcka Fabryka Mebli, Fabryka 
Superlomasyny Bonarka Kraków, Żaki. Przem. Wełnianego 
im. Findera w Bielsku, Dolnośląskie Żaki. Wytwórcze Maszyn 
Elektrycznych Wrocław, Kujawskie Zakł. Kawy Zbożowej 
i środków odżywczych Włocławek, Bielawskie Zakł Przem. Ba­
wełnianego im. II Armii WP, Żaki. Przem. Bawełnianego im. 
Marchlewskiego w Łodzi, Pabianickie Zakł. Przem. Bawełnia­
nego, Fabryka Maszyn i Odlewnia w Przemyślu.

Żerań — Fabryka Samochodów, Warszawskie Zakł. Urządzeń, 
Tarchomińskie Zakłady Przemyślu Chemicznego, Warszawska 
Fabryka Motocykli. Zjednoczenie Budowlane Nr 5 i 7, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane Nr 3, Centralny 
Dom Towarowy. C. W. Sprzętu Budownictwa Miejskiego, Cyn 
kownia Warszawa, Stołeczne Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
Spółdzielnia Żelazo — Cynk, Warszawskie Zakłady Odzieżowe 
Nr. I i 2, Zakłady Przemysłu Cukierniczego im. 22 Lipca, Pań­
stwowe Zaktady Optyczne — Warszawa, Główny Instytut Elek­
trotechniczny, PKP Warszawa - Praga, Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Ptocku, Zaktady Mechaniczne „Ursus“ , Zakłady Konfek­
cji Technicznej w Żyrardowie, Cegielnia Boryszew, Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Szymanowie.

Rząd Polski ponawia apel do wszystkich państw 
sąsiadujących z Niemcami by zapobiegły odrodzeniu 

imperializmu i m ilitaryzm u niemieckiego
Nota rzqdu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA. 19 bm. M ini­
ster Spraw Zagranicznych PRL, 
St. Skrzeszewski, przyjął kolej­
no Ambasadora Francji, Po­
słów Belgii i Norwegii oraz 
Charges d‘Affaires Holandii i 
Danii i wręczył im jedno­
brzmiące noty.

Identyczna nota została rów­
nież przekazana Rządowi W. 
Księstwa Luksemburg.

Minister Spraw Zagranicz­
nych przyjął również Ambasa- 

I dora CSR, którego poinformo­
wał o tym fakcie i wręczył mu 
odpis noty.

Poniżej podajemy treść no­
ty wręczonej Ambasadorowi 
Francji: V

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza 
curiku Ambasadzie Francuskiej 
i ma zaszczyt zakomunikować, 
co następuje:

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, kierując się troską 
o bezpieczeństwo swego kraju, 
zdaje sobie sprawę, że zapew­
nienie bezpieczeństwa narodów 
europejskich związane jest 
przede wszystkim z realnymi 
postępami w osiągnięciu od 
prężenia międzynarodowego i 
z właściwą postawą wszystkich 
krajów, zainteresowanych W 
utrzymaniu i utrwaleniu poko­
ju w Europie. W związku z 
tym Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej uważa za ce­
lowe przedstawienie Rządowi 
Francuskiemu swego stanowi­
ska wobec kilku aktualnych i 
nader istotnych problemów w 
przekonaniu, ze wzajemna wy­
miana poglądów między pań­
stwami, które w rozwiązaniu 
tych problemów są najżywot­
niej zainteresowane, może oka­
zać się pożyteczną dla wysił­
ków, zmierzających do osią­
gnięcia odprężenia międzynaro­
dowego.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z największą uwa­
gą obserwuje wymianę not 
między Rządem ZSRR, a Rzą­
dami Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Wielkiej 
Brytanii i Francji oraz kroki 
podejmowane przez te rządy w 
ciągu ’ ostatnich lat na terenie 
Europy. Okrutnie doświadczony 
w ostatniej wojnie — szczegól­
ną wagę przywiązuje naród 
polski do problemu niemieckie­
go, którego słuszne uregulowa 
nie jest niewątpliwie podstawo­
wym zagadnieniem pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
ZwfasłcZa dla państw graniczą­
cych z Niemcami problem za­
bezpieczenia pokojowego rozwo­
ju Niemiec, opartego na zasa­
dach i dążeniach demokratycz­
nych tych sil narodu niemiec­
kiego, które przeciwne są poli­
tyce militaryzacji i odwetu- -  
jest sprawą najżywotniejszą.

Oczywiście, takiemu pokojowe­
mu i demokratycznemu kierun­
kowi rozwoju Niemiec nie 
sprzyja polityka forsownych 
zbrojeń, realizowana obecnie 
przy wszechstronnym popar­
ciu Rządu Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej przez [ 
stare agresywne koła reakcyj.-l 
ne, dążące do odbudowy m ili­
tarnej potęgi Niemiec, w celu 
urzeczywistnienia1 nowych prób 
podboju Europy i otwarcia od-! 
rodzonemu imperializmowi nie­
mieckiemu drogi do ekspansji! 
światowej. Wprost przeciwnie, i 
jest przecież coraz bardziej jas-1 
ne, że polityka militaryzacji! 
Niemiec stanowi dziś rosnącą 
groźbę dla pokoju i -bezpieczeń­
stwa wszystkich narodów euro­
pejskich, a w szczególności dla 
państw sąsiadujących z Niem­
cami, które już doświadczyły ua 
sobie nieraz potwornych skut­
ków tej polityki, zgubnej rów­
nież dla samego narodu nie­
mieckiego.

Przeszło 8 lat minęło od za­
kończenia działań wojennych 
armii sprzymierzonych przeciw­
ko hitlerowskim Niemcom, a po­
kój w Europie nie jest ustabili­
zowany. Nie tylko nie został do­
tychczas zawarty traktat poko­
jowy z Niemcami, ale od sze­
regu lat narastają nowe elemen­
ty zagrożenia tak drogo oku 
pionego pokoju. Dzieje się to na 
przekór doświadczeniu ostatniej 
wojny wskutek poparcia udzie­
lanego przez USA odbudowie 
imperializmu niemieckiego.

Polityka kół agresywnych, 
której celem jest panowanie nad 
światem, zmierza poprzez prze 
kształcenie Niemiec zachodnich 
w arsenał i siłę uderzeniową tej 
polityki, do całkowitego podpo­
rządkowania sobie Europy, któ- 

I rej gauleiterem stałyby się neo 
[hitlerowskie Niemcy. Takie, a 
nie inne jest podioże groźnego 
dla pokoju podziału Niemiec,] 
szybkiego odrodzenia imperiali­
zmu niemieckiego i jego apety­
tów, separatystycznych układów 

| bońskićh oraz układu o Euro- j 
pejskiej Wspólnocie' Obronnej, j 
zmierzającej do faktycznej od 
budowy Wehrmachtu jako do­
minującej siły militarnej w Eu 
ropi>. Czyż nie jest tego po­
twierdzeniem już nie tylko jaw 
ne rehabilitowanie, lecz wręcz ; 
gloryfikowanie faszystowskich 
zbrodniarzy wojennych, co mu 
si obrażać uczucia milionów o- j 
fiar hitleryzmu?

Twierdzi się wbrew oczywi- ] 
j stym faktom, że układ o Euro- j 
pejskiej Wspólnocie Obronnej 

! ma zadania rzekomo wyłącznie j 
[obronne i że układy bońskie nie [ 
[uszczuplają możliwości zawar-[ 
k ia  traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Już sam fakt bezceremonial­
nego i coraz bardziej natarczy­
wego rozmieszczenia na teryto­
rium państw, które podpisały 
układ o Europejskiej Wspólno­
cie Obronnej, baz wojennych a- 
gresywnego paktu atlantyckie­
go, do którego Stany Zjedno­
czone chcą właśnie pod osłoną 
Europejskiej Wspólnoty Obron­
nej wprowadzić odrodzony 
Wehrmacht — stanowi niezbi­
ty dowód agresywnego charak­
teru tego układu.

Bońskie kota rządowe wywie­
rają nacisk na szybką ratyfika­
cję układów z Bonn i Paryża, 
aby forsować powstanie agre­
sywnej armii niemieckiej i za­
mknąć w ten sposób drogę do 
zawarcia traktatu pokojowego

Jest rzeczą oczywistą, że nie 
można zabezpieczyć się przed 
hegemonią imperializmu nie­
mieckiego przy pomocy ukła­
dów separatystycznych. Tylko 
zgodne porozumienie czterech 
wielkich mocarstw w oparciu o 
umowę poczdamską mogłoby 
usunąć tę groźbę, dlatego leży 
ono w interesie wszystkich bez 
wyjątku wschodnich, jak i za­
chodnich sąsiadów Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że 
narody europejskie winny z 
najgłębszą rozwagą zanalizo­
wać tę groźbę, nie bagatelizu­
jąc doświadczeń historii, któ­
re, oczywiście, inaczej się 
kształtowały dla nich, niż dla 
tak odległego — zaoceaniczne­
go mocarstwa, jakim są Sta­
ny Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej. Rząd Polski uważa za 
sprzeczną z podstawowymi za­
sadami współżycia1 międzyna­
rodowego i jawnie fałszywą w 
świetle doświadczeń historii 
„koncepcję“ ożywienia wstecz­
nych sit i dążeń odwetowo-mi- 
litarystycznych w Niemczech 
zachodnich, w celu skierowania 
agresji rozbudowanego od no­
wa Wehrmachtu na wschód. 
Czyż trzeba przypominać skut­
ki opartej na tejże „koncepcji" 
polityki monachijskiej, która u- 
łatwila i przyśpieszyła wybuch 
II wojny światowej? Czyż trze­
ba obliczać raz jeszcze, ile i 
czym zapłaciły za tę politykę 
przede wszystkim kraje! grani­
czące z Niemcami zarówno od 
wschodu jak i zachodu. Oczy­
wiste jest, że polityka ta dziś 
ponawiana musi doprowadzić 
z nieubłaganą logiką do, podob­
nych skutków. Nie ma też nic 
dziwnego w tym, że politykę 
tę forsują te przede wszystkim 
zaoceaniczne koła agresywne, 
dla których była ońa źródłem 
olbrzymich zysków.

Wzrastający niepokój i zata-, 
czający coraz szersze kręgi 
ruch przeciwko utworzeniu ar­
mii europejskiej świadczy o

tym, że narody widzą w tej 
armii twór agresywny, zagra­
żający pokojowi i ich bytowi 
narodowemu, gdyż główną si­
lą tej armii będzie właśnie od­
grodzony Wehrmacht z hitlerow­
skimi generałami na czele.

Hitlerowscy generałowie i 
przywódcy licznych związków 
żołnierskich otwarcie traktują 
układ o Europejskiej Wspólno­
cie Obronnej jako odnowioną 
koncepcję „nowego porządku“ 
w Europie, której prekursorem 
był hitlerowski Wehrmacht i 
Waffen.SS; dziś zaś układ ten 
stanowić ma instrument zapew­
niający niemieckim wojskom 
dominującą rolę w armii euro­
pejskiej.

Coraz szybciej pryskają i 
pryskać będą złudzenia co do 
„demokratyzmu“ i „pokojowó- 
ści“  ludzi kierujących zachod­
nimi Niemcami. Niedwuznaczną 
przecież wymowę miały ich 
niedawne manifestacje z okazji 
wyborów, adenauerowskie de­
klaracje polityki „wyzwalania“ 
itp. Podobieństwo tej atmosfe­
ry do nastrojów roku 1933 na­
rzuca się z całą natarczywością 
każdemu człowiekowi o otwar­
tych oczach. .

Podobnie jak to czyniono w 
owych latach, zamiast realne­
go zabezpieczenia swoich naro­
dów i innych narodów europej­
skich przed agresją imperializ­
mu niemieckiego, usiłuje się 
również obecnie uśpić czujność 
narodów projektami iluzorycz­
nych gwarancji. Własne, jak­
że gorzkie doświadczenia upo­
ważniają naród polski Jo przy­
pomnienia, że ówczesna zbrod­
nicza polityka sprzyjania nie­
mieckiemu imperializmowi — 
przykrywana gwarancjami u- 
dzielonymi Polsce w przede­
dniu wojny — nie tylko nie 
uchroniła narodu polskiego 
przed napaścią, lecz stała się 
źródłem katastrofy narodowej 
i niezmierzonych cierpień i zni­
szczeń.

Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich i jakiekolwiek środki 
mogące ją ułatwić nie dają się 
pogodzić z racją stanu żadne­
go kraju sąsiadującego z Niem­
cami. «

W wypadku wejścia w życie 
układu o Europejskiej Wspólno­
cie Obronnej militaryści nie­
mieccy narzucą jej, zgodnie z 
własną zapowiedzią, swe plany 

j odwetu i zaboru, plany „wy- 
[ zwalania“ NRD, ziem polskich 

i ziem innych narodów oraz 
udoskonaloną technikę prowo- 

j kowania konfliktów. Jakież mo- 
[ ty wy miałyby skłaniać uzbrojo­
nych ponownie, żądnych odwe- 

| tu rewizjonistów niemieckich, z 
ich potencjałem wojennym, do 

I rezygnacji ze swych roszczeń,

z których nie czynią taiemni-
cy? Tak więc „armia europej 
ska“ stać się musi instrumen­
tem politycznego militarnego 
poparcia dla niemieckiego pro­
gramu rewizjonistycznego, a 
więc zagrożeniem niezawisłości 
narodów europejskich.

Narody europejskie, a zwłasz­
cza narody sąsiadujące z Niem­
cami, miały prawo spodziewać 
się, że zwycięstwo nad hitle­
ryzmem, które okupiły wielkimi 
Ofiarami, przyczyni się do po: 
wstania pokojowych Niemiec, 
że niemieckie plany odwetowe 
nie będą więcej zatruwać sto­
sunków europejskich. O możli­
wości pokojowego współżycia 
między takimi Niemcami a ich 
sąsiadami świadczą dobrosą­
siedzkie i przyjazne stosunki 
między NRD a Polską, Czecho 
Słowacją i innymi państwami. 
Proponowany przez ZSRR pro­
jekt zasad traktatu pokojowego 
z Niemcami stwarza możliwość 
powstania zjednoczonego, de­
mokratycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego, stwarza 
możliwość odprężenia między­
narodowego i pokojowego 
współżycia. Natomiast wejście 
w życie układów z Bonn i Pa­
ryża zniweczy, definitywnie mo­
żliwość takiego zjednoczenia 
Niemiec i zawarcia sprawiedli­
wego traktatu pokojowego, 
wzmoże napięcie międzynarodo­
we, a w Europie stworzy groź­
bę dla pokoju.

Rząd Polski żywi nadzieję, 
że Rząd Francuski należycie 
oceni wagę sprawy i intencje, 
które skłoniły Rząd Polski do 
przedstawienia swego poglądu 
w tej «prawie. Motywy te są 
głęboko przyjazne i podykto­
wane troską o pokój w Europie, 
troską o bezpieczeństwo i po­
kojową pracę naszych krajów.

Szczególnie też Rząd Polski 
pragnie się odwołać do Rządu 
Francji, jako do rządu narodu 
sąsiadującego z Niemcami, a 
zarazem mocarstwa o wielkich 
tradycjach. Francja jest zatem 
szczególnie współodpowiedzial­
na za losy pokoju; jej stano­
wisko mogłoby poważnie przy­
czynić się do zapobieżenia od­
rodzeniu agresywnych Niemiec 
i ich remilitaryzacji.

Jeśliby w doprowadzenie do 
spotkania pięciu mocarstw w 
imię odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej, jak to proponuje 
Rząd ZSRR, włożono chociażby 
część tego wysiłku i gorączko­
wych zabiegów, jakie wkłada 
się w realizację separatystycz­
nych . porozumień brzemiennych 
w konflikty, uwarunkowanych 
koniecznością wyzbycia się 
przez uczestników tych ukła­
dów niemałej części ich su we 
renności oraz wielu drogich im

tradycji, wówczas trudy te do­
prowadziłyby na pewno do za­
pewnienia tak upragnionego 
spokojniejszego jutra narodom.

Polityka remilitaryzacji Nie­
miec, pociągając za sobą nie­
chybnie ogólne forsowanie zbro­
jeń, wywiera już dziś nader 
ujemny wpływ na sytuację go­
spodarczą krajów europejskich. 
Rosną w niespotykanym tem­
pie i rozmiarach wydatki pań­
stwa związane ze zbrojeniami, 
co musi pociągnąć za sobą na­
rastanie ciężarów dla ludności, 
jak również pogłębiać trudno­
ści w ekonomice każdego pań­
stwa. Fałszywą, złudną i głę­
boko szkodliwą dla rozwoju 
w sp ói p racy międzynarodowej
okazała się polityka dyskrymi­
nacji w wymianie towarowej. 
Polityka ta nie tylko nie sprzy­
jała podniesieniu ekonomiczne­
mu krajów, które ją stosowały 
pod naciskiem Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, ale 
utrudniając swobodną wymianę 
m ięd zyn a rodową przyczyni a 1 a
się tylko do pogłębiania istnie­
jących trudności. Jest rzeczą 
nie ulegającą wątpliwości, że 
wejście na drogę zahamowania 
zbrojeń przez zawarcie między 
wielkimi mocarstwami odpo­
wiedniego układu o stopniowym 
rozbrojeniu i zakazie broni ma­
sowego zniszczenia nie tylko 
przyczyniłoby się najskutecz­
niej do trwałego odprężenia 
międzynarodowego, ale pozwo­
liłoby na poważne rozwinięcie 
wymiany towarowej w skali 
światowej.

Dlatego Rząd Polski wytrwa­
le ponawia sw7ój apel, aby 
wszyscy sąsiedzi Niemiec me 
ustawali w sw-oieh wysiłkach, w 
celu zapobieżenia odrodzeniu 
imperializmu i militaryzmu nie­
mieckiego. W obliczu konkret­
nej sytuacji wysiłki te powinny 
być poważnie wzmożone. Rząd 
Polski spodziewa się zatem, że 
Rząd Francuski pamiętając o 

] w ięzach przyjaźni łączących 
nasze narody ustosunkuje się z 
całą rozw agą do tego apelu.

Odprężenie w? stosunkach 
międzynarodowych, a wrraz z 
tym właściwie i trw-ałe rozwią­
zanie problemu niemieckiego, 
możliwe jest — zdaniem Rządu 
Polskiego — jedynie na drodze 
porozumienia wielkich mo­
carstw7. Dlatego też Rząd Pol­
ski popieia pfopozvcjf zwołania 
konferencji ministrów spraw' za­
granicznych, przedstawioną 
przez Rząd ZSRR. a w szcze­
gólności w jego nocie z 3 listo­
nada 1953 r. i zwraca się do 
Rządu Francuskiego, bv ze 
swei stronv zechciał również u-

¡ dzielić tej propozycji swego po- 
; parcia. ,
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I SA odwlekają uregulowanie 
sprawy redukcji zbrojeń

Głosowanie w Komisji Politycznej ONZ

W  obronie suwerenności Francji
Wystąpienie deputowanego komunistycznego Bil!oux w Zgromadzeniu Narodowym

(f) NOWY JORK (PAP). —
Na posiedzeniu Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ 18 bm. odbyło się glo­
sowanie nad projektem rezolu­
cji 14 krajów i poprawkami 
zgłoszonymi do tego projektu 
przez różne delegacje, w związ­
ku z dyskusją nad sprawozda­
niem Komisji Rozbrojeniowej.

Delegacje USA, Anglii i 
Francji od samego początku dy­
skusji nad sprawozdaniem Ko­
misji Rozbrojeniowej dokładały 
wszelkich wysiłków, aby nie 
dopuścić do przyjęcia wniosków, 
które zapewniłyby niezwłoczne 
rozwiązanie sprawy redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej, wodorowej i innych ro­
dzajów broni masowej zagłady. 
W tym celu, zgłosiły one tzw. 
projekt rezolucji „czternastu“ 
zmierzający do dalszego przew­
lekania sprawy podjęcia kon­
kretnych środków’ w dziedzinie 
redukcji zbrojeń i zakazu broni 
masowej zagłady.

Dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisji Rozbrojeniowej dowio­
dła, że delegacje USA, Anglii, 
Francji i popierające je delega­
cje innych krajów obawiały się 
oddać pod glosowanie wniosek 
radziecki w sprawie uznania 
za zbrodniarza wojennego rządu, 
który pierwszy użyje broni ato­
mowej, wodorowej, bądź innego 
środka masowej zagłady, i za 
pomocą wybiegów procedural­
nych uchyliły się od głosowania 
nad tym najważniejszym wnio­
skiem delegacji radzieckiej.

Mimo nacisku ze strony de­
legacji USA, Anglii i Francji 
na inne delegacje, wiele z tych 
o tatnich głosowało za propo­

zycjami radzieckimi. Za wnio­
skiem na przykład, który stwier­
dza, że dla wzmocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów i dla 
osiągnięcia sukcesu w dziele 
rozwiązania spornych proble­
mów międzynarodowych, zada­
niem wymagającym uregulowa­
nia w pierwszej kolejności jest 
rozwiązanie sprawy redukcji 
zbrojeń i zakazu broni masowej 
zagłady — głosowało 14 de­
legacji, w tej liczbie większość 
delegacji krajów arabskich i a- 
zjatyckich, a 12 delegacji 
Wstrzymało się od głosowania.

Projekt rezolucji „czterna­
stu“  z poprawkami niektórych 
delegacji przyjęty zostai wię­
kszością głosów. Delegacje 
ZSRR, USRR, BSRR, Polski' i 
Czechosłowacji wstrzymały się 
od głosowania nad całością te­
go projektu. Delegacja Burmy 
nie wzięła udziału w głosowa­
niu ani nad całością rezolucji, 
ani nad poszczególnymi punk­
tami. Przedstawicie! Burmy 
Barrington oświadczył, że jego 
delegacja uważa, iż uchwalona 
przez Komisję rezolucja jest 
poronionym płodem, podobnie 
jak rezolucje uchwalone poprze­
dnio przez Zgromadzenie Ogói- 
ne w sprawie rozbrojenia bez 
zgody między wszystkimi wiel­
kimi mocarstwami. Podkreśli] 
on, że sprawa rozbrojenia mo­
że .być rozwiązana tylko pod 
warunkiem zgody wszystkich 
wielkich mocarstw.
. 20 bm. Komisja przystąpi do 

omawiania wysuniętej przez de­
legację ZSRR sprawy „środków 
zapobieżenia groźbie nowej woj­
ny i złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych“ .

(f) PARYŻ (PAP). — We
francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym trwa debata nad po­
lityką zagraniczną, koncentru­
jąca się nada! nad zagadnie­
niem „armii europejskiej“  i 
„europejskiej wspólnoty poli­
tycznej'1. W środę debata od­
bywała się od godz. 2 i do pół­
nocy i w czwartek rano została 
wznowiona.

Jako pierwszy przemawiał w 
środę wieczorem radykał Bon- 
nefous, podkreślając, że naród 
francuski jest głęboko zanie­
pokojony projektami takiej 
„wspólnoty europejskiej“ . „Eu­
ropa, którą zamierza się w ten

sposób zbudować, Europa w 
hełmie i ciężkich butach żoł­
nierskich — powiedział m. in. 
Bonnefous — jest tyłko kary­
katurą naszych marzeń. Była­
by to w rzeczywistości tylko 
przednia straż Stanów Zjedno­
czonych i oznaczałaby dla 
Francji utratę niezawisłości.“

W obronie „zjednoczonej Eu­
ropy“ , reprezentowanej przez 
pięć państw zachodnio-europej­
skich i Niemcy zachodnie, oraz 
z gorącą pochwałą projektu 
„armii europejskiej“  wystąpił 
de Menthon, członek, partii ka­
tolickiej MRP,

2 woli USA Niemcy zachodnie majq być żandarmem Europy

W b r e w  postanowien iom P IS Z

Anglia i Francja zmierzają do pełnego 
ujarzmienia ludności Togo

Z kolei zabrał głos deputo­
wany komunistyczny Francois 
Bil!oux. Potępił on układy wo­
jenne z Bonn i Paryża, stwier­
dzając, że za pomocą tych u- 
kładów koła rządzące USA za­
mierzają opanować kraje Euro­
py zachodniej oraz skolonizo­
wać Niemcy zachodnie, uczynić 
z nich wysuniętą bazę agresji 
i swego żandarma w Europie. 
Analizując poszczególne posta­
nowienia układu o „armii euro­
pejskiej“ , Biiiouz zwrócił m. in. 
uwagę na możliwość zakwate­

rowania wojsk niemieckich we 
Francji, jak również używania 
oddziałów tzw. „armii europej­
skiej“ do tłumienia strajków.

Układy z Bonn i Paryża — 
oświadczył Billoux — są groź­
nym niebezpieczeństwem dla 
pokoju światowego, dla nieza­
wisłości Francji, dla inte­
resów klasy robotniczej i ca­
łego narodu. Francuska Partia 
Komunistyczna wzywa wszyst­
kich Francuzów do wzniesienia 
nieprzebytej zapory przeciwko 
temu niebezpieczeństwu.

j sądzą, że w ten sposób łatwiej 
| im będz.ie wyzyskiwać państwa 
i i narody, miażdżyć bez litości 
¡słabszych, zapewniać sobie 
j maksymalny zysk za pomocą 
j  wszelkich środków, nie wyłą­
czając wojny“ .

| Dlatego też — mówił Biłloux 
— ostrze „wspólnoty europej­
skiej“  wymierzone jest przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, który 
zdąża do komunizmu i przeciw 
krajom demokracji ¡udowej, któ­
re budują socjalizm.

Następnie Bi!!oux napiętno­
wał obłudę tych wszystkich, 
którzy usiłują, przedstawić 
„wspólnotę europejską“ , opartą 

j na układach wojennych, jako 
rzekomo zgodną z ideałami

t chrześcijańskim? i z interesami 
katolików. Czyż katolik francu- 

j ski — mówił Biiioux — nie po. 
j winien być zaniepokojony zbież- 
j nością działania wielkich kapi­
ta listów  międzynarodowych i 
¡Watykanu? Czyż nie powinien 
jon odczuwać niepokoju, widząc, 
j że świeckim ramieniem, którym 
chcą posługiwać się jedni i dru­
dzy, są właśnie mijitaryści nie­
mieccy, którzy umieli co praw­
da czasem posługiwać się ko­
ściołem katolickim dla swych 
imperialistycznych celów, ale 
nie cofali się nigdy przed naj­
gorszymi prześladowaniami ka­
tolików własnego kraju lub in­
nych krajów, gdy ci katolicy 
odmawiali przyjęcia hegemonii 
niemieckiej?

Depesza
Komitetu Centralnego PZPR

Do
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji

P r a g a
! Przejęci do głębi wiadomością o zgonie towarzysza Bedri- 
jcha Vody-Pexy, sekretarza KC Komunistycznej Partii Czecho­

słowacji łączymy się z Wami w żałobie po bolesnej stracie, 
j Śmierć wyrwała z naszych szeregów niestrudzonego i zasiu- 
! żonego bojownika o dobro kiasy robotniczej i narodu czecho- 
j słowackiego, o zwycięstwo sprawy socjalizmu.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rzqd nie powinien Jechać na Bermudy

Obrady Krajowej Komisji Działaczy Katolickich 
przy Ogólnopolskim, Komitecie Frontu Narodowego

Przeciw awanturniczym zakusom wobec ziem polskich 
za Odrq i Nysq

Ministrowi Bidauit mówca 
zarzucił, że zainicjował debatę 
nad polityką zagraniczną przed 

(konferencją na Bermudach w 
j tym celu, aby uzyskać możność 
i dalszego wciągania Francji w 
i politykę wyrzekania się suwe- 
j renności, w politykę awantury 
i i wojny.

Nasz rząd — powiedział Bil- 
I loux — n'ie powinien jechać na 
i Bermudy. Powinien on był u-

dzielić w Paryżu odpowiedzi, wy 
rażąjącej zgodę na propozycje 
wysunięte przez Związek Ra­
dziecki.

Czas najwyższy — ■ oświad­
czy! na zakończenie Biiloux — 
powrócić do polityki francuskiej, 
do polityki głoszonej stale przez 
partię komunistyczną, polityki, 
która zapewniłaby pokój i nie­
zawisłość narodową, wolność 
i postęp społeczny.

Francja satelitq USA —  stwierdza „Monde*1
W dalszym ciągu swego prze­

mówienia Billoux zacytował 
niektóre wynurzenia czoło­
wych odwetowców niemiec­
kich. Przypomniał on dekla­
rację osławionego Kaisera 
na temat „odbudowy blo­
ku niemieckiego“ , który to blok 
miałby objąć „oprócz Niemiec 
również Austrię, część Szwaj­
carii, Zagłębie Saary. Alzację 
i Lotaryngię“ . Ponadto Ade-

nauer — oświadczył Bi!loux —- 
nie tai swych zakusów wobec 
ziem polskich za Odrą i Nysą.

Walcząc przeciwko układom 
z Bonn i Paryża, walczymy o 
utrwalenie pokoju w Europie i 
na świecie, walczymy o nieza­
wisłość i bezpieczeństwo Fran­
cji, o prawdziwe interesy ludno­
ści pracującej, która zapłaciłaby 
drogo za całą tę politykę awan­
tury antynarodowej.

„Wspólnota europejska" —  radq administracyjnq 
wielkich trustów międzynarodowych

(f) NOWY JORK (PAP). 
18 listopada w Komisji Po­
wierniczej Zgromadzenia O- 
gólnego NZ delegat polski, am­
basador Józef Winiewicz wygło­
sił przemówienie, w którym o- 
świadczyl m. in.:

Rezolucja Zgromadzenia 0- 
gólnego w sprawie zjedno­
czenia Togo zalecała państwom 
a d m i n i s t ru j ący m p r z y w rócen i e 
działalności Rady Mieszanej 
lub podobnego organu, repre­
zentującego ludność obu części 
Togo i mogącego rozpatrywać 
wszystkie problemy polityczne, 
gospodarcze, społeczne i kultu­
ralne łącznie ze sprawą zjedno­
czenia obu części Togo. Rezo­
lucja zalecała również p a ­
stwom administrującym znie­
sienie ograniczeń w ruchu gra­
nicznym między obu częściami 
Togo.

Mimo uroczystych zapewnień 
Wobec Zgromadzenia Ogólnego 
państwa administrujące nie u- 
czynily nic co bv szio po linii 
zaleceń Zgromadzenia.

Państwa administrujące nie 
Ustaliły żadnego programu, po­
litycznego dla zapewnienia roz­
woju Togo w kierunku samo­
dzielności. Ludność w Togo 
brytyjskim nie posiada żadnych 
własnych organów władzy. Gu­
bernator mianowany przez pań­
stwa administrujące ma pełnię 
władzy ustawodawczej i wyko­
nawczej. W Togo francuskim 
caia administracja znajduje się

| w ręku Europejczyków. Woi- 
i ność słowa i zgromadzeń, woł- 
| ność swobodnego poruszania 
i się jest w sposób jaskrawy 
(gwałcona. W Togo panuje jaw- 
! ny terror. Podobnie wygląda 
(troska państw administrują- 
j cych o gospodarczy, społeczny 
| i kulturalny rozwój ludności 
(Togo.
i Przedstawiciele ludności To- 
! go, którzy przemawiali w ONZ, 
wysunęli poważne zarzuty w 

¡stosunku do Rady Powierniczej 
li do misji ONZ, która odbyła 
wizytację tych krajów w 1952 

i roku. Zarzuty, te są: niewątpli­
wie słuszne. Zarówno Rada Po- 

i wiem ¡cza, jak i misja ONZ za- 
¡nadto liczą się z opinią państw 
| administrujących i pozostają 
i pod ich wpływem, a zbyt mało 
j biorą pod uwagę naturalne dą- 
| żenią i wolę ludów zamieszku­
jących terytoria powiernicze.

Ani ONZ, ani żaden z jej 
.organów nie może bezczynnie 
przypatrywać się, jak państwa 
administrujące starają się pod 
płaszczykiem systemu powier- 

I nictwa utrwalić rozbicie Togo
Delegacja polska — oświad- 

lczył w zakończeniu ambasador 
(Winiewicz — pragnie zapewnie 
(przedstawicieli ludności Togo 
jo swej głębokiej trosce o to, a- 
by ludność ta mogła zrealizo­
wać swe słuszne aspiracje. Te 

i właśnie względy będą kierować 
(nami przy ustosunkowaniu się 
Ido poszczególnych rezolucji.

I Bi!!oux stwierdził, że „wspól- 
; nota europejska“ , której wyra- 
i zem są układy z Bonn i Pary­

ża, jest w istocie rzeczy „radą 
administracyjną wielkich tru­
stów międzynarodowych, które

(f) PARYŻ (PAP). Sprawoz- 
j dawca dyplomatyczny dzienni- 
j k.i „Le Monde“ Servan Schrei- 
Í ber zamieszcza w tym dzienni- 
| ku artykuł, w którym ostro kry- 
itykuje politykę zagraniczną rzą- 
j du francuskiego i wypowiada 
! się przeciwko udziałowi premie- 
( rn La niela w konferencji na 
j Bermudach.

S. Schreiber podkreśla, że 
Laniel weźmie udział w konfe- 

t rencji na Bermudach jedynie 
¡ po to, aby „zapoznać się z nie-
juriknionymi konsekwencjami 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 

! nich“ .
1 Sytuacja .obecna — pisze

Schreiber — jest dla Francji 
nad wyraz niebezpieczna. Sto­
sunki między Francją a Stana­
mi Zjednoczonymi przypomina­
ją do złudzenia stosunki mię­
dzy satelitą a mocarstwem 
sprawującym protektorat. Woj­
na w Indochinach jest prowa­
dzona wbrew woli narodu, w 
fn’ ię obcych interesów. Remi- 
iitaryzacja Niemiec zachodnich 
jest nam narzucana w brutal­
nej formie i wbrew naszej wo-

W zakończeniu autor artyku­
łu podkreśla, że rząd francuski 
jest całkowicie podporządkowa­

n y  woli obcego mocarstwa.

(f) W dniach 17 i 18 bm 
obradowało w Warszawie roz­
szerzone Plenum Krajowej Ko­
misji Duchownych, i Świeckich 

: Działaczy Katolickich przy O- 
jgółnopolskim Komitecie Frontu 
| Narodowego.
1 Obradom, które zgromadziły 
(ponad 150 księży i świeckich 
i działaczy ze wszystkich woje- 
jwództw kraju, przewodniczy! 
| ks. prof dr Jan Czuj — prze­
wodniczący Krajowej Komisji 
Duchownych i Świeckich Dzia­
łaczy Katolickich przy Ogólno­
polskim Komitecie Frontu Na­
rodowego.

Po wysłuchaniu referatów 
i ożywionej dyskusji, w 
której udział wzięło 40 mów­
ców, podkreślano, że polscy 
księża i świeccy działacze ka­
toliccy pragną swym udziałem 
we Froncie Narodowym przy­
czynić się do scementowania i

¡zacieśnienia jedności naszego 
| narodu.

Wiele uwagi poświęcono w
i dyskusji zagadnieniu ostrego i 
| zdecydowanego przecrwstawie- 
j nia się oszczerczej propagan­
dzie wrogów naszej Ojczyzny, 

ja w szczególności kól niemiec­
kich rewizjonistów Uczestnicy 
! narady stwierdzali, że będą de- 
| maskować wobec rzesz wierzą- 
jcych katolików rewizjonistycz­
ną , wymierzoną przeciwko pol- 
( skiej racji stanu, politykę kliki 
Adenauera i jego popleczni­
ków.

Dyskusja wykazała również, 
! iż działacze katoliccy zjedno­
czeni w szeregach Frontu Na- 

) rodowego pragną nadal nie 
szczędzić si! w pracy nad re­
alizacją zadań, wypływających 
?. porozumienia zawartego mię­
dzy Państwem a Kościołem, o- 
raz z oświadczenia Episkopatu 
z dnia 28 września br. (PAP)

Pierwszy turbozespół krajowej produkcji

Kio stawia przeszkody na drodze do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego

A rt* kul dziennika „Praw da“
(f) MOSKWA (PAP). Dzien­

nik „Prawda“  zamieścił 19 bm. 
drtykuł pt. „Kto stawia prze­
szkody na drodze do złagodze­
nia napięcia międzynarodowe­
go“ , w którym stwierdza rn. in., 
że nota rządu radzieckiego z 3 
listopada oraz oświadczenie 
pierwszego zastępcy Przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Mototo- 
wa na konferencji prasowej w 
dniu 13 listopada wskazały dro­
gę do utrwalenia pokoju i zde­
maskowały tych, którzy usiłu­
ją przeszkodzić złagodzeniu na­
pięcia międzynarodowego.

„Prawda“  podkreśla, że w wy­
stąpieniach prasy reakcyjnej wy­
raźnie daje się zauważyć pewne­
go rodzaju zakłopotanie. Liczne 
dzienniki amerykańskie i pro- 
amerykańskie zmuszone są, acz­
kolwiek niechętnie, przyznać, ze 
Związek Radziecki wypowiada

¡się na rzecż zwołania konferen- 
jcji ministrów spraw zagranicz­
nych i wszczęcia rokowań. Jed­
nakże dzienniki te, jak również 
stojące za ich plecami koła po­
lityczne, unikają udzielenia od­
powiedzi na szereg pytań, za­
wartych w nocie rządu radziec­
kiego i oświadczenia W. M. Mo­
tetowa. Na bezpośrednie pyta­
nie: „Czy pragną zwołania kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych, która rozpatrzyłaby 
najważniejsze zagadnienie na­
szych dni — sprawę złagodze­
nia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych“ — Stany Zjed­

noczone i ich partnerzy fak­
tycznie odpowiadają przecząco.

Nie mogąc zataić noty rządu 
¡radzieckiego i oświadczenia W. 
M. Mołotowa kontynuuje
;,Prawda“  — reakcyjne dzien­
niki usiłują wypaczyć stanowi- 

jsko ZSRR w sprawie zwołania 
(konferencji. Przekręcając treść

¡noty rządu radzieckiego reak- 
jcyjtia prasa amerykańska i 
(angielska usiłują przeciwstawić 
(propozycji ZSRR separatystycz­
ną  naradę trzech mocarstw — 
¡USA, Anglii i Francji na Ber- 
jmudach. Próby przedstawienia 
narady bermudzkiej .jako posu­
nięcia, zmierzającego do rozła­
dowania napięcia międzynaro­
dowego — kończą się niepowo­
dzeniem.

Zdając sobie sprawę z tego, 
jże nikt w Europie zachodniej 
lnie wierzy już w stworzony 
(przez propagandę amerykańską 
¡mit o „groźbie agresji radziec- 
jkiej“  — podkreśla „Prawda“  
I— dyplomacja USA usiłuje za- 
jstosować nowy wybieg. Jak do- 
jnosi agencja „Associated 
¡Press“ , „liczni oficjalni przed­
stawiciele departamentu stanu 
¡USA twierdzą, że... ponieważ 
¡ZSRR zajęty jest szeregiem pro- 
! niemów wewnętrznych“ więc

¡rzekomo uważa za rzećz „nie- 
j pożądaną“ , prowadzić obecnie 
j rokowania z mocarstwami za- 
Jchodnimi. Amerykańska propa- 
jganda wyciąga stąd lekkomyśb 
! nie wniosek, że rzekomo USA 
będą mogły obecnie rozstrzygać 
sprawy międzynarodowe sepa­
ratystycznie, bez udziału ZSRR.

Nie uiega wątpliwości — 
stwierdza w zakończeniu 
„Prawda“ — że Związek Ra­
dziecki istotnie zajęty jest wiel­
ką pracą twórczą. Ale właśnie 
dlatego ludzie radzieccy żywot­
nie są zainteresowani w zacho­
waniu i utrwaleniu pokoju na 
całym świecie.

Jeśli chodzi o USA i ich part­
nerów, to — jak świadczą fak­
ty — pod przykrywką rozmów 
na temat konferencji, uprawiają 
oni politykę, która nie sprzyja 

| złagodzeniu, lecz odwrotnie — 
| prowadzi do zaostrzenia sytua- 
Icji międzynarodowej.

(f) W Zakładach Mechanicz­
nych im. K. Świerczewskiego w 

| Elblągu zakończono w ostat­
nich dniach próby turbozespołu 
średniej mocy, dla którego ge­
nerator wykonany' został przez 
Zakład M-5 we Wrocławiu. 
Próby wypadły pomyślnie.

Wykonany prototyp zapo­
czątkował w kraju produkcję 
tego rodzaju maszyn. Dalsza 
produkcja turbozespołów tego 
typu zaspokoi potrzeby szeregu 
zakładów przemysłu włókien­
niczego, cukrowniczego, papier­
niczego i innych.

Pierwszy turbozespół wyko­
nany zostai Całkowicie z mate­
riałów krajowych i na podsta­
wie dokumentacji technicznej 
opracowanej przez polskich 

' konstruktorów. Projekt turbiny

opracowali konstruktorzy Biu­
ra Konstrukcyjnego Turbin Za­
kładów Mechanicznych im. 
Świerczewskiego w Elblągu — 
dr S. Perycz i inż. J. Brosch 
pod kierunkiem rektora Poli­
techniki Gdańskiej prof. dr. R. 
Szewaiskiego, projekt genera­
tora zaś —■ grupa konstrukto­
rów pod kierownictwem inż. E. 
Turowskiego przy nadzorze 
prof. dr B Dubickiego.

Dzięki włączeniu s(ę do bu­
dowy turbozespołu kierownic­
twa, personelu inżynieryjno- 
technicznego oraz załóg oby­
dwu zakładów, montaż i próby 
wykonane zostały w stosunko­
wo krótkimi czasie. Podejmo­
wane zobowiązania przyczyniły 
się w znacznej mierze do skró­
cenia czasu wykonania i mon­
tażu turbozespołu. (PAP)

Pół miliona płaszczy damskich 
i pół miliona obrusów
ze sztucznych tworzyw

ZaUady przemysłowe rozszerzają asortyment 
produkcji artykułów powszechnego użytku

Obrady w Pan mu tul żonie
(f) PEKIN (PAP). Agencja | równości. Każda ze stron po- 

Nowych Chin podaje w depe- i winna zadecydować, które kra- 
szy z Kaesongu czwartkowy i je będą reprezentowały ją na 
komunikat delegacji koreańsko- j konfęrencji. 2) Wszystkie u- 
chińskiej, biorącej udzia! w roz- (chwaty konferencji politycz- 
mowach wstępnych na temat i nej powinny być podejmo- 
konferencji politycznej. ( wane ¡jednomyślnie przez obie

Komunikat stwierdza, że 19 ( strony. 3) W konferencji powin- 
bm. obradowały po raz trzeci no poza tym uczestniczyć pięć

Wskrzeszenia Wehrmachtu zażqdajq USA na Bermudach
Głosy prasy zagranicznej

dwie podkomisje, powołane dla 
rozpatrzenia poszczególnych

zainteresowanych państw neu­
tralnych: ZSRR. Indie, Indone-

zagadnień związanych ze spra- (zja, Pakistan i Burma. Ki Suk 
Wą zwołania konferencji. j bok odrzuci! kategorycznie za-

Na posiedzeniu podkomisji o- strzeżenia strony amerykań- 
lnawiającej pierwszy punkt po- ! skiej przeciwko tej propozycji, 
rządku obrad (skład i miejsce i Obradowała również druga 
konferencji politycznej) przed- ' podkomisja, omawiająca spra
stawicie! KRLD Ki Suk bok raz 
jeszcze sprecyzował treść pro­
pozycji strony koreańsko • chiń-

wę terminu konferencji. Poro­
zumienia nie osiągnięto, ponie­
waż strona amerykańska nadal

skiej, ujętych w trzech punk- ¡odrzuca propozycje strony ko­
tach: i)  Konferencja polityczna jreańsko - chińskiej w sprawie 
może przybrać formę konferen- ¡-ustalenia prowizorycznego ter­
c ji dwóch stron na zasadzie i minu.

Ciężkie bombowce 
przeciw ludności Kenii

(f) LONDYN (PAP). Jak Jeden z oficerów angielskie- 
Wynika z doniesień agencji g0 lotnictwa wojskowego o- 
Reutera z Nairobi (Kenia) 18 świadczvt> że samo|ot brytvj. 
bm. bombowce angielskie typu . • , , , - - - '
„Lincoln“  zrzuciły 17 ciężkich 5K!e na' âi dokonywały
bomb na osiedla Murzynów w bombardowań w Kenii, 
rejonie Aberder.

YVzro§t cen we Francji
Wzrosły w szczególności ce­
ny mięsa, niektórych gatunków 
ryb, jarzyn, owoców’, sera, ma 
sła i jaj.

(f) PARY?. (PAP). Oficjalny 
biuletyn statystyczny podał, że 
w ciągu ostatnich dwóch tygod 
ni wzrosły we Francji ceny 
¿9 artykułów żywnościowych

Delegacja z NRD złożyła wieniec na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich

(f) 19 bm. przebywająca w 
alsce delegacja Izby Technicz- 
>j NRD (Kammer der Tech 
k) złożyła wieniec na Cmen- 
rzu Mauzoleum Żołnierzy Ra­
deckich w Warszawie.

Delegacji niemieckich nau­
kowców towarzyszyli przedsta 
wicieie PKPG, Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej i Central 
nego Instytutu Ochrony Pracv 

(PAP) '

j (f) MOSKWA (PAP). W ko- 
i respondencji z Nowego Jorku 
¡agencja TASS stwierdza:

Sprawa złagodzenia napięcia 
i w’ stosunkach międzynarodo­
wych jest obecnie problemem 
¡niezmiernej wagi — absorbu­
jącym narody wszystkich kra- 
! jów. Światowa opinia publicz- 
i na przyjęła z zadowoleniem ini- 
Icjatywę rządu radzieckiego któ- 
j ry zaproponował rozpatrzenie 
¡konkretnych środków złagodzę- 
| nia obecnego napięcia między- 
I narodow’ego na konferencji mi- 
(nistrów spraw zagranicznych 
USA. Anglii, Francji, Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Rozważenie tych 
środków ułatwiłoby też — jak 
wiadomo — rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego. W inicja­
tywie radzieckiej narody widzą 
nowy krok na drodze do umoc­
nienia pokoju i bezpieczeństwa 

j międzynarodowego. Na innym 
¡stanowisku stoją kola reakcyjne 
! USA, które, jak widać, nie tyl- 
j ko nie pragną odprężenia, lecz 
I przeciwnie — starają się u- 
j trzymać i nawet wzmóc istnie­
jące napięcie.

Dzienniki amerykańskie usś- 
( łują z góry usprawiedliwić no- 
| wą zmowę mocarstw zachod- 
inich podczas konferencji na Ber- 
jmudach. Starają się one prze- 
: milczeć treść oświadczenia mi 
! rłistra spraw zagranicznych 
¡ZSRR W. M. Motetowa 
na konferencji prasowej w 
dniu 13 listopada i pomniej­
szyć wagę tego oświadcze­
nia. Żaden amerykański dzien­
nik burżuazyjny nie opubliko­
wał nie tylko pełnego tekstu 
oświadczenia W. M. Mołotowa,

lecz choćby najważniejszych 
jego punktów.

Amerykańska prasa burżua- 
zyjna nawołuje mocarstwa za­
chodnie, by opracowywały swe 
plany, wychodząc z założenia, 
że „zimna wojna“  trwać bę­
dzie nadal. „New York Herald 
Tribune" i inne gazety otwar- 

! cie piszą, że na przyszłej kon- 
; ferencji ria Bermudach USA 
j zamierzają domagać się od 
| swych zachodnich partnerów, 
| aby zrezygnowali „z nadziei 
• na jakiekolwiek rokowania z 
J ZSRR w najbliższej przyszio- 
j śei“  i nalegać będą na kon- 
! tynuowanie wyścigu zbrojeń
\ Jak wynika z głosów prasy 

amerykańskiej, USA widzą cel 
konferencji na Bermudach w 
wywarciu nowego nacisku na 

j kraje Europy zachodniej, aby 
| przyspieszyć ratyfikację ukla 
i dów wojennych z Bonn i Pa- 
( ryża i forsować p!anv remili 
| taryzacji Niemiec zachodnich 
i „Wall Street Journal“  pisze 
( wręcz, że „na Bermudach Sta 

nv Zjednoczone zwrócą szcze 
| golną uwagę na europejską 
I wspólnotę obronną“  („armię 
europejską“ ). Niektóre dzień 
niki szczerze przyznają, że pod 
czas konferencji wywarta bę­
dzie na Francję presja nie tyl­
ko ze strony USA i Anglii, lecz 
i ze strony — jak wyrażają się 
te dzienniki — „niewidzialne­
go uczestnika“  konferencji w n- 
sobie kanclerza bońskiego Ade­
nauera.

Jednocześnie prasa amery­
kańska nie może zataić faktu, 
że w ocenie celów konferencji 
na Bermudach zachodzą wi­
doczne rozbieżności między 
USA, Anglią i Francją. „New 
York Journal and American“

wskazuje na „znaczne rozbież­
ności między Londynem a Wa­

szyngtonem“ .
Czasopismo „Time“ , porusza­

jąc sprawę rozbieżności angiel- 
sko-amerykańskich, stwierdza 
w ostatnim numerze, że „sto­
sunki między USA i Anglią są 
obecnie gorsze aniżeli sądzi 
większość Amerykanów". Pismo 
wymienia sprzeczności angiei- 
sko-amerykańskie w różnych 
konkretnycii kwestiach, jak w 
sprawie stosunku do ZSRR i do 
Chińskiej Republiki Ludowej, w 
sprawie polityki w Europie i ria 
Środkowym Wschodzie itd.

G d się tyczy Francji, to — 
jak zaznacza paryski korespon­
dent dziennika „New York He 

j rald Tribune“ — konferencja na 
Bermudach zbiera się „w chwi­
li najhardziej niedogodnej“ dla 
francuskich kół rządzących. 
Zwracając uwagę na poważny 
opozycję we Francji przeciwko 
planom „armii europejskiej“ , 
pociągającą za sobą nietrwa 
teść gabinetu1 francuskiego. 
„New York Times“ i inne dzień 
niki wyrażają opinię, że wątpi! 
we jest by przedstawiciele 
Francji na konferencji zdołali 
przyjąć jakiekolwiek konkretne 
Zobowiązania.

Prezydent Francji 
dowiedział się

o konferencji... z gazet
MOSKWA (PAP). W depe 

szy z Delhi agencja TASS do 
nosi, że tamtejsze radio poda 
lo następującą wiadomość: „We 
diug doniesień z Paryża, fran 
cuski minister spraw zagranicz­
nych Bidauit przesiał do angiel 
skiego ministra spraw zagra 
nicznych Edena depeszę, w któ­
rej wyraża ubolewanie, że nie

przeprowadzono z Francją wy 
starczających konsultacji, gdy 
podejmowano decyzję w sprawie 
konferencji na Bermudach.

Prezydent Francji A ii fioł do­
wiedział się o konferencji na 
Bermudach z doniesień prasy“ .

Wiańnmaśn synrfnw r

Zwycięstwo piłkarzy 
radzieckich w Norwegii

O SLO . Po trz e c h  z w y c ię s tw a c h  w 
F in la n d ii le n in g ra d z k a  d ru ż y n a  p ił-  
tcarska Zenit, w y je c h a ł»  do N o rw e ­
g ii.  18 bm . na s ta d io n ie  f t its e t w 
O slo  Z e n it  ro ze g ra ł p ie rw s z y  mecz 
z re p re z e n ta c ją  c z o ło w y c h  k lu b ó w  
s to lic y  N o rw e g ii.  S p o tk a n ie  za koń ­
czy ło  się  w y s o k im  z w y c ię s tw e m  
Z e n itu  8:0.

Dynamo Tbilisi remisuje 
w Rumunii

B U K A R E S Z T . R adz iecka  d ru iy n a  
p iłk a rs k a  D yn a m o  T b i l is i  rozeg ra ła  
w C lu j s p o tk a n ie  z m ie js c o w y m  
zespo łem  S lU n ta . re m is u ją c  1:1.

Szachowe Mistrzostwa 
Polski

w  10 ru n d z ie  tu r n ie ju  szachow e­
go o m is trz o s tw o  Polski.. P la te r p o ­
k o n a ł W itk o w s k ie g o , a S zym a ńsk i
— D odę P a r t ie : C le jk a  -  D w o- 
rz y ń s k i. Ł u c z y n o w ic z  — G ry n fe ld  
i G rą b cze w sk i — Szap ie l z a k o ń ­
c z y ły  się re m iso w o . P ozosta łe  p a r­
tie  od łożono .

Po d z ie s ią te j ru n d z ie  p ro w a d z i 
Ś liw a  6,5 p k t. (2 p a r t ie  od łożone) 
p rzed  M a k a rc z y k ie m  t Z ie m b iń s k im
— po 6 p k t, (po  je d n e j p a r t i i  o d ło ­
żo ne j).

K jR A K O W . Na tu r n ie ju  szacho­
w y m  o m is trz o s tw o  P o ls k i d o g ry w a ­
no n ie d o koń czo n e  p a r t ie  z p o p rze d ­
n ic h  ru n d . W y n ik i:  G ry n fe ld  po ­
k o n a ł C ie jk ę , K w a p is z  -  L u  cz y ­
n o w i cza. K w il le k i  — W itk o w s k ie g o  
K w a p is z  — G tą b c z e w s k ie g o . Ś liw a
— K w il ic k ie g o  { K w a p isz  — M lęso- 
w lcza . P a r t ie  Ś liw a  — Doda t Z ie m , 
b iń s k i — B rz ó z k a  z a k o ń c z y ły  się 
re m iso w o.

W tu r n ie ju  p ro w a d z i w  da lszym  
c iągu  Ś liw a  8 p k t. ,  p rzed  M a k a r-  | 
c z y k ie m  7 p k t. ,  Z ie m b iń s k im  6,3 ; 
p k t . ,  o ra z  S za p ie lem  6 p k t ,  1

STALINOGROD (kor. wł.).
Zarząd Przemyślu Tworzyw 
Sztucznych w Gliwicach, który 
jako jeden z pierwszych prze­
mysłów, obok innych gałęzi na 
śzej gospodarki narodowej, bę 
dzie zaspokajał potrzeby świa­
ta pracy, rozszerzył asortyment 
produkcji o ponad 30 różnego 
rodzaju artykułów codziennego 
użytku.

| Ponad pól miliona płaszczy 
| damskie!) zostanie wyproduko- 
| wanych według najnowocze­
śniejszych wzorów’ z krajowej 
folii (specjalna materia ze sztu­
cznych tworzyw). Gospodynie 
domowe otrzymają również pól 
miliona folii obrusowych. „Two­
rzywa“ wyprodukują także 200 
tysięcy trwałych lalek, a ponad­
to przybory toaletowe, aparaty 
i miseczki do golenia oraz wie­
le innych artykułów.

Do produkcji poszukiwanych 
artykułów nie produkowanych 
dotychczas w tyci) zakładach, 
przystąpiły, zakłady przemysłu 
Ininrskiego „Slradom“  w Czę 
Stochowie. Rozpoczęły one pro- 
dukcię worków i sienników z 

(włókna łykowego.
Coraz więcej zakładów przemy- 

| siu maszynowego województwa 
(stalinogrodzkiego podejmuje 
' produkcję artykułów powszech­
nego użytku i wyrobów dla go­
spodarstw wiejskich. Równo 
cześnie niektóre zakłady prze­
mysłu maszynowego, które do 
starczają już na rynek różne 
artykuły powszechnego użytku, 
wydatnie rozszerzają ich asor­
tyment i zwiększają ilość.

1 tak np. załoga Częstochow­
skiej Fabryki Maszyn produko­
wać będzie ruszty do pieców 
kaflowych, kuchennych i rusztv 
okrągłe do piecyków żelaznych, 
trójnogi szewskie i obcinacze 
do fotografii. W dalszym cią 
gu załoga tych zakładów wraz 
z kierownictwem pracuje nad 
prototypami nowych asorty­
mentów.

Bielska Fabryka Maszyn 
obok dawniej produkowanych 
artykułów masowej konsumeji 
produkować będzie kuchenki

przenośne typu „kaczka“  w ilo­
ści około 1500 szt. rocznie, po­
nadto ruszty uo pieców ku­
chennych oraz uzbrojenia do 
żelazek elektrycznych w ilości 
ok. 60 ton rocznie.

Śląskie Zakłady Maszyn i 
Urządzeń Górniczych w Cho­
rzowie produkować będą este­
tyczne kuchenki kaflowe w ilo­
ści ponad 4 tys. sztuk rocznie. 
Zakłady te produkują już róż­
nego gatunku siekiery i topory 
masarskie oraz metalowe tanie 
stojaki choinkowe.

Stalinogrodzkie Zakłady Kon­
strukcji i Maszyn Górniczych 
jeszcze w bm. rozpoczną pro­
dukcję poszukiwanych na rynku 
pogrzebaczy oraz przecinaków 
do stali i do muru, a także 
różnego rodzaju młotków stalou 
wych.

Pralki domowe w drewnia­
nej obudowie z napędem elek- 

j trycznym produkują już Miko- 
| iowskie Zakłady Mechaniczne 
( i Odlewnie. h. b.

❖
Załoga Częstochowskiej Wy­

twórni Pończoch w październi­
ku br. wyprodukowała ponad 
2300 par pończoch i skarpet 
więcej niż w poprzednim mie­
siącu, przy czym byty to wyro­
by I gatunku. Robotnicy Czę­
stochowskiej Wytwórni Mebli 
rozpoczęli wytwarzać poszuki­
wane na rynku wieszaki, wyko­
rzystując do tego celu odpady 
drzewne.

Dużą pomysłowość i inicja­
tywę w rozszerzeniu produkcji 
artykułów poszukiwanych na 
rynku przejawiają robotnicy 
z zakładów drzewnych w Ró­
żański! w woj. szczecińskim. 
Przystąpili oni już do wykony­
wania grabi, drabin, beczek so­
snowych i dębowych, cebrzy­
ków różnych rozmiarów itp. 
Większość tych przedmiotów 
robiona jest z odpadów drzew­
nych.
_ Tkacze ZPT w Kamiennej 

Górze dali ria rynek 15 tys. rn 
tanich ręczników kuchennych, 
wykorzystując surowce odpado­
we. (PAP)

D n ia  20 lis to p a d a  1S53 r .  z m a r ł w  W a rsza w ie

Prof. D r STEFAN P IE Ń K O W S K I
C złonek P re z y d iu m  i cz łon e k  rz e c z y w is ty  P o ls k ie j A k a d e m ii N auk 

D y re k to r  In s ty tu tu  F iz y k i,  la u re a t N a g ro d y  P a ń s tw o w e j,
W  Z m a r ły m  tra c i  n a u k a  po lska  w y b itn e g o  i  zastuZonego uczonegc

P R E Z Y D IU M
P O L S K IE J  A K A D E M II  N A U K
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Rozpalajmy serca i umysły entuzjazmem twórczej pracy
w realizacji wielkiego Czynu Zjazdowego

Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Wikiora Kiosiewicza
TOWARZYSZE!

Nasza dzisiejsza narada, w 
której biorą udział przodujący 
robotnicy Warszawy i przed­
stawiciele załóg przodujących 
zakładów z terenu całego kraju 
ma na celu omówienie zadań, 
jakie stoją przed masami pra­
cującymi naszego kraju w 
związku z uchwałami IX Ple­
num i z decyzją Komitetu Cen­
tralnego w sprawie zwołania 
II Zjazdu przewodniej siły na­
rodu polskiego i organizatora 
naszych wielkich zwycięstw na 
drodze budownictwa socjali­
stycznego — POLSKIEJ ZJED­
NOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ.

IX Plenum Komitetu Central­
nego podsumowało poważny 
dorobek 9 lat wytężonej pracy 
narodu polskiego 1 wielkie osią­
gnięcia w realizacji zadań czte­
rech pierwszych lat planu 6-let- 
niego. Plenum wytyczyło, na 
bazie dotychczasowych osią­
gnięć, nowe zadania przed kia 
są robotniczą, przed chłop­
stwem pracującym, przed inte­
ligencją techniczną, przed pra-

I cewnikami oświaty, nauki i 
kultury, przed wszystkimi 
szczerze pragnącymi dobra na­
szej ojczyzny i dobra mas pra­
cujących siłami narodu pol­
skiego.

1 IX Plenum wysunęło jako 
najpilniejsze i naczelne zadanie 
w obecnym okresie budowni­
ctwa socjalistycznego — zabez­
pieczenie szybszego wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących

j w mieście i na wsi.
Plenum podjęło, doniosłą de­

cyzję w sprawie zwołania II 
Zjazdu Partii, którego zada­
niem będzie podsumowanie na­
szych dotychczasowych osiąg- 

j nięć oraz wytyczenie dalszych 
j dróg budownictwa socjalistycz- 
I nego. Ustalone przez Plenum 
j tezy zjazdowe, przyjęte z wiel­
kim zainteresowaniem i po­
wszechną aprobatą przez cały 
naród, formułują szczegółowo 
wytyczne naszej polityki gospo­
darczej na okres najbliższych
2 lat oraz wskazują drogi i 

j środki, przy pomocy których 
j należy wywalczyć i wypraco­
wać podniesienie stopy życio-

j wej ludzi pracy.

cynii imperialistyczna polityka 
zbrojeń, takie są nieuchronne 
następstwa ekonomiki rządzą­
cej się prawem maksymalnego 
zysku kapitalistycznego.

Przeciwko polityce giodu i 
nędzy wzrasta potężniejąca z 
każdym dniem fala oporu i pro- 

, testu ze strony klasy robotni­
czej, narastają wielkie ruchy 

j strajkowe i wzmagają się dążę- 
j nia jednościowe wśród mas 
| pracujących całego świata w 
| obronie wspólnych interesów, [ 
i w obronie chleba, wolności i j 
| pokoju. 1

Ogromny wzrost sił obozu 
pokoju na czele ze Związkiem 
Radzieckim, nieustanny impo­
nujący rozwój ekonomiki kra­
jów obozu pokoju i demokra­
cji, wielkich Chin Ludowych i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, znajdujący oparcie 
w potężnych osiągnięciach kra­
ju zwycięskiego socjalizmu, 
stanowi drugi -podstawowy 
czynnik, który pozwolił nam w 
obecnym okresie postawić na 
czoło naszych zadań sprawę 
przyśpieszenia wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących.

Częściowa obniżka cen poważnym krokiem  
na drodze realizacji tycznych IX  Plenum

Stworzyliśmy Irw ałe podstawy 
dla poprawy bytu ludzi pracy

Stworzenie trwałych podstaw 
dla poprawy bytu ludności pra­
cującej, dla coraz pełniejszego 
zaspokajania jej stale rosną­
cych potrzeb materialnych, so­
cjalnych i kulturalnych stano­
wi podstawową cechę polityki 
naszej Partii od pierwszych 
dni objęcia władzy przez klasę 
robotniczą.

,,Przecież cała nasza dotych­
czasowa praca, wszystkie na­
sze wysiłki gospodarcze — mó­
wił na IX Plenum tow. Bierut

przyczyniały się pośrednio, 
lub bezpośrednio — do polep­
szenia warunków życia ludu 
pracującego, zarówno w mie­
ście, jak i na wsi i torowały 
drogę obecnym możliwościom“ . 
Dlaczego obecnie możemy wy­
sunąć na'czoło wszystkich na­
szych zadań, jako sprawę pierw­
szoplanową, zadanie skoncen­
trowania wysiłków wokół za­
bezpieczenia szybszego wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy.

Staio się to możliwe dzięki 
temu, że w ciągu ubiegłych 
9 lat, naród nasz, kierując się 
słusznymi wskazaniami Partii, 
realizując w praktyce funda­
mentalną zasadę sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, korzy­
stając z wszechstronnej i bra­
terskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, zbudował trwałe 
podstawy gospodarki socjali­
stycznej.

Nasze dotychczasowe osią­
gnięcia w realizacji- zadań -I 
pierwszych lat Planu 6-letnie­
go wywalczone wielkim, oE»r- 
nym wysiłkiem klasy robotni: 
czej i wszystkich szczerze pa­
triotycznych sił naszego naro­
du dają nam niezbędne środki1 
do tego celu.

Byliśmy jednym z najhar­
dziej zacofanych i gospoda."czo 
upośledzonych państw w Euro­
pie —- dziś prześcignęliśmy pod 
względem poziomu uprzemysło­
wienia Włochy i dopędzamy 
Francję. Nasza roczna produk­
cja przemysłowa wzrosła w po­
równaniu ze stanem przedwo­
jennym 3.6 raza. a w przelicze­
niu na głowę ludności 4.7 raza.

Nie mieliśmy w Polsce ka­
pitalistycznej ciężkiego prze­
mysłu — dziś budujemy w na­
szym kraju samochody i trak­
tory, statki dalekomorskie, cięż­
kie obrabiarki i ciężkie rnotorr- 
eloktryczne, stworzyliśmy od 
podstaw przemysł wielkiej syn­
tezy chemicznej, zbudowałiśrri\ 
w ciągu niewielu lat własny, 
nowoczesny przemysł obronny.

Produkcja energii elektrycz­
nej wzrosła w porównaniu ze 
stanem przedwojennym o 4,5 
raza.

Równolegle z rozwojem prze­
mysłu ciężkiego, stanowiącego 
podstawę socjalistycznej indu­
strializacji, nastąpi! dalszy, po­

ważny, aczkolwiek powolniej­
szy, rozwój produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych.

Produkujemy dziś odzieży 2 
razy więcej, niż w roku 1949. 
znacznie więcej tkanin, obuwia, 
cukru i innych artykułów.

Globalna produkcja przemy­
słu wytwarzającego przedmio­
ty spożycia wzrosła w ooów- 
naniu, z rokiem 1949 o 99 proc.

Wprowadzenie do przemysłu 
nowoczesnej techniki, uspraw­
nienie organizacji pracy, pod­
wyższenie kwalifikacji zawodo­
wych. a nade wszystko stały 
rozwój Socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy przvn!osły 
w rezultacie w latach 1950—53 
poważny wzrost wydajności 
pracy, wynoszący w przemyśle 
około 50 proc., a w budownic­
twie 72 proc.

Ogromny rozwój socjalisty­
cznego uprzemysłowienia kraju 
spowodował poważne pi zesu­
nięcia w strukturze klasowej 
ludności; obecnie liczba praco­
wników zatrudnionych poza 
rolnictwem wynosi ponad 5,5 
miliona ludzi.

Ten gruntowny proces przeo­
brażeń struktury ekonomicznej 
i socjalnej naszego kraju wpły­
nął na dwukrotny w stosunku' 
do roku 1938 wzrost dochodu 
narodowego, oraz na wzrost 
dochodów realnych klasy robot­
niczej' m. in. wskutek większe­
go zatrudnienia członków ro­
dzin. Poważnie wzrosły świad­
czenia państwa na ubezpiecze­
nia. opiekę nad matką i dziec­
kiem, urządzenia socjalne i kul­
turalne.

W latach 1945—53 ludność 
pracująca otrzymała 1 milion 
200 tysięcy izb mieszkalnych, 
trwa daleko posunięta budowa 
nowych miast socjalistycznych 
—- Nowej Huty i Nowych Tvch, 
powstały nowe dzielnice miesz­
kalne Warszawy i w intensyw­
nym tempie odbudowuje się 
Śródmieście, w którego cen­
trum wyrasta wspaniały dar 
Związku Radzieckiego, pomnik 
wieczystej przyjaźni miedzy 
naszymi narodami — Pałac 
Kultury i Nauki im. J. STALI­
NA.

Osiągnięcia naszego narodu 
w budownictwie socjalistycz­
nym są częścią wspólnych 
osiągnięć krajów wielkiego 
obozu pokoju i socjalizmu, któ­
re w podobnych warunkach, w 
oparciu o przykład i pomoc 
Związku Radzieckiego, zwy­
cięsko realizują swoje plany 
budownictwa socjalistycznego, 
polepszając z roku na rok wa­
runki materialne i kulturalne 
mas pracujących zgodnie z 
istotą sformułowanego przez 
Józefa Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego socjaliz­
mu.

Poważnym krokiem na dro­
dze realizacji wytycznych IX 
Plenum KC PZPR jest Uchwa- 

iła Rady Ministrów z dnia 14.XI 
I br. w sprawie częściowej obniż- 
I ki cen, podjęta w celu zapew- 
i nieriia dalszej poprawy pozio- 
j mu materialnego ludności i 
| podniesienia jej sity nabywczej.

Uchwała ta, przynosząca ma- 
| som pracującym naszego kraju 
l wzrost siły nabywczej o 5,4 mi - 
i Harda złotych w skali rocznej, 
1 została przyjęta, jak tego na- 
| leżało Się spodziewać, z głębo- 
j kim uznaniem i zadowoleniem 
[przez masy pracujące całego 
j kraju.

Ludzie pracy widzą w tej u- 
i chwale konkretny dowód pełnej 
i realności polityki naszej Par-

jt i i i Rządu Ludowego, konkret- 
i ne potwierdzenie faktami za­
wartych w tezach zjazdowych 
zapowiedzi, zgodnie z naszymi 
obecnymi, realnymi możliwo- 

j ściami.
Ale' nie wolno zapominać, że 

nasze osiągnięcia nie spadają 
! z nieba. Należy sobie zdać 
i sprawę, że to jest pierwszy 
I krok, oparty na dokładnym wy- 
■ liczeniu realnych możliwości.

Dalsze osiągnięcia w tym 
I kierunku są całkowicie realne 
i i zależą od nas samych, od na- 
[ szej wytężonej pracy.

Władza w Polsce należy do 
1 ludu. My jesteśmy gospodarza- 
! mi swego kraju i my dzielimy 
¡owoce naszej pracy, w takim 
‘ stopniu, na ile nas stać.

załogi warszawskich zakładów 
pracy, godnie kontynuujące 
wielkie, bojowe tradycje rewo­
lucyjne proletariatu warszaw­
skiego, oraz przez przodujące 
załogi całego kraju, jako wiel­
ki Czyn Zjazdowy klasy ro­
botniczej.

Jest sprawą naszego hono­
ru robotniczego rozwinięcie w 
obecnym okresie przedzjazdo- 
wym wielkiego zrywu pokojo­
wej twórczej pracy najszer­
szych mas. Jest sprawą nasze­
go honoru rozwinięcie ną po­
witanie II Zjazdu Partii pow 
s zechnego, ogól non a rodowego 
współzawodnictwa pracy, któ­
re wyzwoli nowe wielkie re­
zerwy tkwiące we wszystkich 
dziedzinach naszego życia go­
spodarczego, uruchomi nowe 
dźwignie wzrostu produkcji,

[dzięki którym wykonamy szyb­
ciej zadania Planu 6-letnie- 

j go 1 wypracujemy środki nie- 
| zbędne dla wcielenia w życie 
| postawionych przez Partię za- 
| dań.
| Towarzysze!

Któż moż^ wątpić, że donio- 
! sla inicjatywa poparcia czy- 
i nem wielkich i ważnych decyzji 
[Komitetu Centralnego, powita- 
i nla czynem produkcyjnym 
I ł l  Zjazdu naszej Partii nie zo- 
I stanie podchwycona i rozwinię- 
| ta przez wszystkich łudzi pracy 
I w mieście i na wsi, któż może 
[wątpić, że w szeregach reali- 
| zatorów wielkiego Czynu Zjaz 
idowego nie zabraknie ani jed- 
! nego człowieka pracy w Polsce 
[ludowej, ani jednego patrioty 
j szczerze pragnącego szczęścia 
! naszej Ojczyzny.

K lam *tua  wroga napiętnowane

Nie wolno zapominać, że 
[ mieliśmy przez 3 lata niepo- 
| tnyślne “dla rolnictwa warunki 
| atmosferyczne, a w bieżącym 
| roku stoimy wobec konieczności 
i poważnego importu zboża i to 
j ogranicza nasze obecne możli- 
| wości, jakie znalazły wyraz w 
i Uchwale Rady Ministrów.

Tym większą uwagę winni- 
! śmv wszyscy poświęcić podnie- 
i sieniu produkcji rolnej.
| Wróg zrazu starał się podko- 
[ pywać wagę wskazań IX Ple- 
I num, głosząc, że żadnej zniżki 
j cen nie będzie. Obecnie, kiedy 
[Uchwała Rządu z. dnia ■ 14-, X I. 
j przygwoździła te kłamstwa, za- 
| skocz on a tym wroga propagan- 
| da próbuje sugerować, że po 
; obniżce cen nastąpi obniżka 
[ płac. Do czego zmierza wróg

j przez rozsiewanie tego rodzaju 
j fałszywych pogłosek? 
i Zmierza, wysługując się za 
[ dolary imperialistom i neohit- 
I lerowcom do siania zamętu, do 
j osłabienia zaufania do Partii i 
; Rządu Ludowego, 
j Chciałbym z tego miejsca z 
[ całą siłą napiętnować tę wro- 
[ gą i oszukańczą robotę.

Wierny do czego zmierza 
wróg.

j Wierny, że każde nasze osią- 
i gnięcie, każdy sukces naszego 
i pokojowego budownictwa, każ- 
[ dv krok na drodze do podnie- 
f sienią ■ stopy życiowej ludności 
| wywołuje wściekłość- imperial!- 
i stycznych podżegaczy wojen- 
| nych.
[ Ta bezsilna wściekłość nie 
i zdoła jednak zmienić biegu hi- 
I storii.

W  naszych rękach leży możliność poprawy 
własnego bytu

Wszak wytyczne IX Plenum > Im szybszy będzie rozwój 
i i sprawy, które staną się przed- [ produkcji, im szybciej i pełniej 
! miotem obrad II Zjazdu leżą j realizować będziemy nasze pla- 
\V interesie każdego człowieka j ny gospodarcze, im więcej za- 

j pracy i całej klasy robotniczej [ sobów materialnych oddamy do 
! Jest rzeczą naturalną, że dziś, j dyspozycji państwa ludowego i 
no 9-ciu latach istnienia Wła- i im tańsza będzie ich produkcja, 

! dzy Ludowej — robotnik i pra- [ im wyższa ich jakość — tym 
[cujący chłop, nauczyciel i nau-[ większe będą możliwości coraz 
| ko wiec chce lepiej żyć, smacz-1 pełniejszego zaspokojenia po- 
| niej zjeść, kulturalniej spędzić [ trzeb ludzi pracy.
I swój wolny czas, chce aby pań-[ Dowiedliśmy w tym roku, że 
[siwo mu pomogło wychować i [kierując się wskazaniami Partii 
| wykształcić dzieci i ma pełne j potrafimy przełamać trudności 
I prawo oczekiwać pomocy w tym [ i to nawet niemałe trudności 
[zakresie od Partii i od Władzy [produkcyjne. Dowodem tego jest 
Ludowej. [wykonanie Narodowego Planu

! W naszych rękach ludzi pracy j Gospodarczego za pierwsze 
i — gospodarzy własnego.kraju j 3 kwartały br. w 104 proc., co 
[leży możność poprawy własne- j jest wielkim, zwycięstwem na- 
| go bytu. 1 szej ofiarnej klasy robotniczej

Wą konanie t. nadwyżką zadań ostatniego
kwartału 1953 r. — spraną dumy i honoru

polskiej kla*y robotniczej
| Naszym ambitnym zadaniem, fdzajmy postęp techniczny i u 
! sprawą dumy i honoru robot- I sprawniajrny organizację pracy, 
j niczego, wyrazem naszych u [Dajmy państwu ludowemu wię- 
1 czuć oddania dla Partii będzie icej surowców i fabrykatów, 
[wykonać przed terminem, wy- j więcej domów, więcej energii 
i konać z nadwyżką zadania o- j elektrycznej, więcej artykułów 
[ statniego kwartału i całego ro- jcodziennego użytku. Rozwijaj 
[ ku 1953. To będzie nasz. dumny [my szerzej w dużych zakładach 
| meldunek, który masy pracują-inkasową, produkcję uboczną ar-' 
jce złożą Zjazdowi swojej Par- j tykułów pierwszej potrzeby.

11 Zmobilizujmy wszystkie na-|. Wzbogacimy naszą gospodar­
cze siłv dla podnoszenia wy- narodową i stworzymy więk

¡c™ dla zaspokojenia

■ dla' przemysłu i zaopatrzenia 
[ ludności.

Stoi zatem przed nami w ca- 
| lej ostrości zadanie wydawania 
| zdecydowanej walki brakorób- 
stwu, zadanie wykonywania 

; planów nie tylko ilościowych, 
[lecz co jest obecnie szczególnie 
: ■ ,żne planów jakościowych i 
asortymentowych.

Wiele mogą tu pomóc nasi 
i technicy, inżynierowie i nau- 
i kowcy, umacniając i wzbogaca- 
|
» t

Śmiało stosujmy 
krytyki

Dlatego realizując wskazania 
[ Partii, wychowujmy pracowni- 
i ków naszego aparatu handlowe- 
i go, podnośmy kulturę obsługi 
S kupujących, tępmy surowo 
[ wszelkie nadużycia, rozwijajmy 
[ planowo sieć placówek handlo- 
| wyeh i punktów’ usługowych, 
podnośmy jakość pracy zakła- 

[ dów żywienia zbiorowego, sze- 
I rzej rozwijajmy działalność spo­
łecznych komisji kontroli zaopa- 

j trzenia. Rozwińmy szeroką ¡in­
icjatywę robotników, techników i 
[ pracowników - handlowych oraz 
1 administracyjnych w fabrykach 
i i instytucjach, w walce o pełne 
wykorzystanie rezerw’ produk­

cyjnych; śmiało stosujmy nieza- 
| wodny oręż krytyki oddolnej w 
I vyalce ze zbiurokratyzowaniem i 
rutyniarstwem, wychowujmy w 
śażdym człowieku pracy nie- 

j przejednany stosunek do na 
i szych braków i niedociągnięć w 
pracy.

Dążenie cło popjawy poziomu 
j życiowego ludzi pracy wymaga 
[ zdecydowanej poprawy pracy 
[ naszych instytucji komunai- 
i nych, państwowych, społecz-

[jąc formy współpracy z maso' 
i wym ruchem racjonalizacji ro- 
[botniczej, przyśpieszając roz­
wiązywanie skomplikowanych 
problemów postępu techniczne- 

: go, związanych z realizacją po­
stawionych przez Partię zadali.

Zadanie osiągnięcia dostat- 
niejszego życia ludności miast 
i wsi nie da się urzeczywistnić 

; bez wydatnej poprawy naszego 
handiu uspołecznionego i apa­
ratu dystrybucji.

niezawodny oręż 
oddolnej
i nych w zakresie sprawnego za­
łatwiania codziennych spraw i 

[ potrzeb życiowych ludności pra­
cującej, wyzbycia się wszelkich 
nałogów bezdusznego biurokra­
tyzmu i rutyniarstwa. Bardziej 
odpowiedzialne wymogi stoją 
przed służbą zdrowia w zakre­
sie poprawy opieki zdrowotnej i 
wyzbycia się resztek komercyj­
nego podchodzenia do swego
/ Td.

Robotnik i chłop pracujący 
pragnie mieć po pracy możność 
kulturalnego spędzenia czasu 
na zabawie i odpoczynku. Na­
ród potrzebuje dobrych sztuk 
scenicznych, filmów i muzyki, 
dobrych wierszy i powieści, po­
rywających entuzjazmem pieśni.

Czy jest między nami ktoś, 
kto wątpi, że nasi działacze kul­
tury, poeci i kompozytorzy me 
włączą swego twórczego wysił­
ku do naszego Czynu Zjazdo­
wego, że nie stworzą nowych 
dzieł, godnych naszej epoki. 
Nie wątpimy, że w twórczyni 
wysiłku całego narodu nie za­
braknie również twórców kul­
tury.

Rośnie siła obozu pokoju skupionego wokół 
potężnej twierdzy pokoju — ZÜRII

Wraz z naszymi osiągnięcia­
mi rośnie siła i znaczenie obo­
zu pokoju i socjalizmu, skupio­
nego wokół potężnej twierdzy 
pokoju —- Związku Radzieckie­
go, rośnie w narodach opór 
przeciwko zbrodniczym planom 
remilitaryzacji Niemiec, rośnie 
protest przeciwko deptaniu su­
werenności wolnych narodów 
przez imperializm amerykański.

Osiągnięcia budownictwa So­
cjalistycznego w krajach obozu 
pokoju, stały wzrost stopy ży­
ciowej ludności potwierdzają 
raz. jeszcze niezaprzeczalną 
wyższość gospodarki socjali­
stycznej nad kapitalistyczną.

Dążeniem naszej Partii i 
Rządu jest i będzie, jak to pod­

kreśliło  IX Plenum i tezy II 
[Zjazdu, stworzenie warunków 
| dla wzrostu w ciągu lat 1954— 
j 55 płac realnych pracowników 
[ oraz dochodów praco ących 
chłopów o około 15 proc. po- 

j przęz stopniową obniżkę cen i 
j wzrost realnych plac oraz 
[ wzrost produkcji i towarowości 
i gospodarki chłopskiej.

Czy postawienie obecnie przez 
| Partię, na gruncie naszych do- 
[ tychczasowyeh osiągnięć, spra- 
| wy przyśpieszenia wzrostu sto- 
| py życiowej, jako naczelnego 
| zadania może oznaczać znha- 
; mowanie naszych wysiłków 
[ nad wzrostem uprzemysłowie­
nia kraju?

i Rzecz jasna, nie może.

j dajności pracy — rozwijajmy 
| socjalistyczne współzawodni­
ctwo, w jego nowych i wyż 
[szych formach, upowszechniaj­
my cenną inicjatywę pracowni­
czą i przodujące metody pracy, 
wszechstronniej rozwijajmy i 
popularyzujmy wielki ruch ra-

[ sze rezerwy 
potrzeb człowieka pracy, produ 

[kując taniej,, lepiej i oszczęd 
niej.

„Konieczne jest osiągnięcie 
przełomu w dziedzinie obniżki 
kosztów w całej gospodarce na­
rodowej“  — głoszą tezy 11 Zja-

¡cjonalizatorski, szerzej wprowaJzdu.

Podejmujemy zdecydowaną walkę  
z m arnotraw*t*tem  i brakoróbitwem

Konsekwentnie wprowadzać w życie 
leninowską politskę sojuszu 

robotniczo-chłopskiego
IX Plenum podkreśliło, że' wsi i z nią związanych, poprzez 

j zbytnie nienadążanie naszego robotników rolnych, poprzez 
[rolnictwa za rozwojem produk ; nauczycieli, pracowników han- 
■ cii przemysłowej stanowi po- , dlu i aparatu skupu, wreszcie 
;ważną trudność w dokonaniu poprzez robotnicze ekipy łącz- 
szybszej poprawy położenia ma- ności z wsią. 
teriainego ludzi “pracy. Dlatego Obowiązkiem klasy robolni- 
tez szczególną wagę posiada I czej jes{ dostarczyć wsi wicem 

mila nas problem _ konsekwent- maszvn ; nawozów, materii- 
nego wprowadzenia w życie !e- (ów budowlanych i artykułów 

I nmowskiej polityki sojuszu ro [przemysłowych, obowiązkiem 
botniczo-chłopskiego i umacnia-: naszvm jes} wvdatnie pomóc 
me spójni ekonomicznej między-ma!r; ; średniorolnym chłopom 

i miastem i wsią. [w korzystaniu z maszynowej
Na klasie robotniczej ciąży uprawy roli. a tym samym u- 

wielka polityczna odpowiedział- niezależnie ich od kułaka, 
ność z tytułu jej kierowniczej Obowiązkiem naszym jest 
roli w sojuszu robotniczo-chłop- 1 podnieść produkcję rolną i bo­
skim. dowię w’ majątkach PGR i

Wymaga to od nas w7zmoc- zwiększyć ich dochodowość, 
nienia oddziaływania polityez- Nie ulega wątpliwości, że
nego na wieś w pierwszym rzę­
dzie poprzez robotników’ prze-

klasa robotnicza wywiąże s:ę 
z tvch zadań wobec wsi. reaii-

P rzen m l ciężki — hasrą wzrostu f»rzom>«du 
lekkiego, rolnictwa i całej gotpodnrki 

narodowej

Obniżenie *łopy żsciowej mas pracujących 
w krajaeh kapitalistyc/n jeh

Jakże krańcowo inaczej przed­
stawia się w zestawieniu z tą 
perspektywą nieustannego roz- 
woju gospodarki narodowej na­
szych krajów i wzrostu stopy 
życiowej ludności, położenie 
mas pracujących w' krajach 
świata kapitalistycznego, któ­
rych ekonomika podporządko­
waną jest interesom wielkich 
monopoli.

Przed kilku tygodniami mie­
liśmy możność zapoznać się z 
szeregiem ciekawych faktów i 
dokumentów podczas III Świa­
towego Kongresu Związków 
Zawodowych w Wiedniu.

O czym mówią te fakty i do­
kumenty. Zestawione na pod­
stawie danych ONZ oraz rela­
cja uczestników Kongresu?

Mówią one o potwornej nę­
dzy i nieludzkim wyzysku lu-

! dzi pracy w krajach kapitali­
stycznych i kolonialnych, Mó- 

j wią one, że w roku 1952 59,6 
| proc. ludności kuli ziemskiej 
[ spożywa codziennie poniżej 
i 2.20Ó kalorii, podczas kiedy 
j niezbędne 'minimum fizjologicz- 
j ne wynosi około 3.000.

Dane te mówią nam, że w 
[ciągu ostatnich 4 lat oficjal- 
j ny wskaźnik kosztów utrzyma- 
} nia podniósł się: we Francji 0 
45 proc., w Austrii o 99 proc., 
w Argentynie o 198 proc., a 

j liczba bezrobotnych w 13 glów- 
i nych krajach Europy Zachod- 
1 niej wzrosła o 45 proc. Znacz- 
| nemu pogorszeniu uległa rów- 
| nież sytuacja chłopów pracu­
jących.

Taka jest linia rozwoju i ta­
ka jest perspektywa, jaką 
otwiera przed masami pracują-

Tezy II Zjazdu podkreślają,
| że konieczne jest kontynuowa- 
[ nie rozbudowy przemysłu cięż 
[kiego zgodnie z zadaniami Pla- 
| nu 6-łetniego i zabezpieczenie 
| w ten sposób bazy, na której 
będzie mógł się opierać poważ- 

j nv wzrost produkcji przemysłu 
lekkiego, rolnictwa i całej go- 

i spodarki narodowej, 
i Jak należy zatem rozumieć 
[ postawione przez Partię zada- 
[ nie?

Zadanie to oznacza, że nale­
ży w obecnym okresie mocniej 
skoncentrować swoje Siły ąa 
tych odcinkach naszej gospo­
darki riarodcnyej, które pozosta­
wały dotychczas w tyle nie na 

j dążając za szybkim tempem 
rozwoju przemysłu ciężkiego, 
to znaczy na podniesienie pro­
dukcji rolnej i produkcji arty- 

i kulów masowego spożycia.
Postawione przez Partię ha­

sło szybszego podniesienia sto 
j py życiowej, którego realizację 
zapoczątkowała Uchwala Rady 
Ministrów z dnia 1 LXI.br, sta­
nie się dla nas nowym potęż­
nym bodźcem dla spotęgowania

. energii i aktywności twórczej 
[mas, dla rozwinięcia inicjatywę 
! w kierunku zabezpieczenia dał- 
[ sze-go równomiernego rozwoju 
| całej naszej gospodarki naro- 
[ dowej, zgodnie z założeniami 
i Planu 6-łetniego.
J Partia postawiła przed kla- 
! są robotniczą i przed całym 
[narodem nowe, doniosłej wagi 
[ zadania. Partia /ukazała nam 
[ perspektywę szczęśliwego i 
j piękniejszego życia. Partia 
| wskazała nam na środki wio­
dące do urzeczywistnienia te- 

| go celu.
Co należy zrobić, ażeby za- 

i początkowaną ofensywę o pod- 
I niesienie dobrobytu mas pra­
cujących dalej kontynuować 
[ zgodnie z wytycznymi [X Ple- 
| num.

„To co stawiamy przed so­
bą za ceł —. mówił tow. Bierut 
— mieści się całkowicie w ra­
mach naszych możliwości. Jed- 

j nakże głęboko myliłby się ten, 
kto sądziłby, że stać się to mo- 

[ że automatycznie. Szybsze pod­
niesienie stopy życiowej łrze- 

j ba wywalczyć i wypracować“ .

Realizując ten postulat naszej 
Partii, podejmijmy zdecydowa­
ną walkę z wszelkimi przejawa­
mi marnotrawstwa i rozrzutno­
ści — rozwińmy różnorodne 
formy współzawodnictwa o 
oszczędność surowców i mate­
riałów; maszyn i narzędzi, 
oszczędność energii i czasu pra­
cy. Zerwijmy ze szkodliwą ten­
dencją nie liczenia się ze wzro­
stem kosztów i z marnowaniem 
sity roboczej. Uczyńmy pian fi 
nansowy żelaznym, nienaruszal­
nym prawem każdego zakładu 
pracy i przedsiębiorstwa.

Osiągnięcie rzeczywistej po­
prawy poziomu życiowego sze­
rokich mas nie jest możliwe bez 
wydatnego podniesienia jakości 
produkcji przemysłu ciężkiego i 
artvkułów masowego spożycia.

Mamy w kraju cenne inicja­
tywy, świadczące o zrozumieniu

przez klasę robotniczą kluczo­
wego znaczenia, problemu wy­
sokiej jakości — mamy hasło 
Saja — „Ja nie wypuszczę bra­
ku“ , mamy piony bezbrakowe 
Wandy Sygdziak we włóknie, 
mamy ogniwa wysokiej jakości 
Marii Dudek w rolnictwie.

Ale równocześnie mamy 
wciąż jeszcze dotkliwe straty z 
tytułu brakoróbstwa w hutni­
ctwie, przemyśle maszynowym, 
budownictwie, mamy dotkliwie 
odczuwane przez ludzi pracy 
brakoróbstwo w przemyśle 
odzieżowym, skórzanym, gumo­
wym, spożywczym, meblowym 
itd.

Mamy drugie równie ujemne 
zjawisko uchylania się pewnych 
gałęzi przemysłu od produkcji 
bardziej skomplikowanych asor­
tymentów towarów niezbędnych

myślowych zamieszkałych na ! żując wskazania naszej Part::.

Chłopi w Cztnie Zjazdowym mą konają 
m pędni swe ohoHiązki wobec państua

7. drugiej strony klasa robot-[Partii — przewodniczki nasze- 
nicza jest głęboko przekonana. [ go narodu, dla uczczenia Par- 
że chłopi pracujący uczynią j tii, której zawdzięczamy wszy- 

j wszystko, by podnieść produk-: sikie nasze historyczne osiąg- 
| cję rolną, by wywiązać się w [ mięcia, przyświeca każdemu 
pełni w Czynie Zjazdowym ze | człowiekowi pracy w mieście i 

! swoich obowiązków wobec pań- I na wsi. Rozpalmy serca i umy­
sł wa, . by stworzyć niezbędne sły płomiennym entuzjazmem 
warunki dla szybszego i peł- twórczej pracy dla realizacji 
niejszego wcielenia w życie [ wskazań Partii, by nie zabra- 

[ wskazań Partii zmierzających i kio ani jednego człowieka pra- 
do wzrostu dobrobytu ludzi pra- [ cy w naszym kraju w realizacji 
cy miast i wsi. [wielkiego Czynu Zjazdowego.

[ Towarzysze! Niech żyje Polska Zjednoczo-
Partia postawiła przed nami ; na Partia Robotnicza, przodu-' 

! trudne, lecz w pełni osiągalne 1 jąca siła narodu polskiego!
[ zadania, Partia uzbroiła nas w 
swoje wskazania, wytyczające 

[ drogę do lepszego życia.

Niech żyje nasza ofiarna, bo­
haterska klasa robotnicza!

Niech żyje sojusz robotniczo-
Niech hasło wielkiego czynu chłopski — fundament władzy 

dla uczczenia Zjazdu naszej 1 ludowej!

Klasa robotnicza odpowiada czynem 
na donumlą decyzję zwołania I I  Zjazdu Partii

Nasza bohaterska klasa ro- j niośłą decyzję zwołania Ii 
botnicza, która, swoim twór- Zjazdu naszej Partii, wy ra i a -
czym wysiłkiem wniosła naj 
poważniejszy wkład w realiza­

r e  w
wite

ten sposób swoje całko- 
bezwzględne poparcie

cję planów naszego socjali- dla postawionych przez Partię 
stycznego budownictwa i tym zadań.
razem odpowiada pierwsza Wyrazem tego są zobowiążą- 
czynem produkcyjnym na do- nia produkcyjne, podjęte przez

W okół  wyborczej  
porażki Adenauera
(fi BERLIN (PAP). W u-

biegfą niedzielę odbyły się w 
Badeńi i - W irtem bergi i wybory
samorządowe. Wyniki wyborów 
przedstawiają się następująco.

Adenauerowska partia chrze­
ścijańsko - demokratyczna 
(CDU) uzyskała 22 proc. gło­
sów, a więc w porównaniu z 
wyborami do Bundestagu, któ­
re odbyły się 6 września, stra­
ciła przeszło połowę głosów: 
partia socj a idemokra tyczna 
(SPD) zdobyła 34,5 proc. gło­
sów wobec 23 proc. w wybo­
rach do Bundestagu. Ilość gło­
sów oddanych na partię komu­
nistyczną wzrosła dwukrotnie 
(z 2.3 proc. do 5,7 proc.).

Komentując te wyniki za­
chodnio - niemiecki dziennik 
'„Deutsche Votkszeitung“ zwra­
ca uwagę na sukces partii ko­
munistycznej. W Stuttgarcie 
ilość głosów oddanych na KPD 
wzrosła z 3,8 proc. do 5,7 proc., 
w Mannheimie —,z 7 proc. dc 
9,2 proc. Komuniści i socjal­
demokraci zdobyli w Mann 
iieimie wspólnie przeszło 5' 
proc. głosów. Adenauerowska 
CDU uzcsk.ała 29.604 głosy 
wobec 52.744 w wyborach do. 
parlamentu bońskiego.

ieSpotkanie w Moskw 
z członkami radzieckiej delegacji na Kongres Zw. Zaw.

(a) MOSKWA (PAP). 19f 
i brn. odbył się wieczór w M> 
j siewie, poświęcony wynikom o-!
| brad III Światowego Kongresu! 
[Związków Zawodowych w Wie- j 
[ dniu. Ponad 1000 robotników,
I pracowników umysłowych, dzia- 
[ łączy społecznych, studentów,) 
I przedstawicieli nauki i sztuki 
; orzybyło na spotkanie z człon­
kami radzieckiej delegacji na 
Kongres.

Zebrani z wielkim zaintereso­
waniem wysłuchali informacji 
radzieckich delegatów o obra­
dach i uchwałach Kongresu, 
stanowiącego nowy. etap w roz­
woju międzynarodowego rtic.hu , 
robotniczego.

Sek ret arz W szech z wią zkowej 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych (WĆSPS) K. Kuź- 
niecowa w swym przemówieniu 
podkreśliła historyczne znacze­
nie Kongresu.

— Ten wielki parlament lu­
dzi pracy z 79 krajów był nie­
zwykle doniosłym wyd ożenieni 
w dziejach ruchu robotniczego 
Jednym z ważniejszych wyni­
ków Kongresu jest fakt, że z no­
wą s ; !ą  zamanifestował on wo­
lę mas pracujących do zespole­
nia swoich szeregów. Radziec­
kie związki zawodowe — o- 
świadczyła K. Kuźniecowa — 
z wielkim zadowoleniem powi-

| taty uchwały Kongresu. Rę- 
j dzietny również nadal urr.oc- 
! niać więzy braterskiej przy­
jaźn i z masami pracującymi 
' wszystkich krajów we wspólnej 
[ walce o pokój i postęp.

Członkowie delegacji radzie- 
ickiej na Kongres: P. Jefanow 
— przewodniczący KC Zw:ąz- 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Hutniczego, P. Ko­
ronowa — przewodniczący KC 
Związku Zawodowego Robotrr- 
ków Przemysłu Lekkiego i Spo­
żywczego oraz znany radziecki 

‘ pisarz B. Polewoj podzielili się 
z uczestnikami wieczoru swy- 

1 mi wrażeniami z Kongresu.

Poprawia się praca Oddziału Zaopatrzenia Robotniczego przy ZiSPO
(f) Oddział Zaopatrzenia Ro- 

; hotniczego przy Zakładach 
i Przemysłu Metalowego im. J. 
S Stalina w Poznaniu, jeszcze do 
¡niedawna nie pracował zado- 
| walające.

Zwrot w pracy OZR 
j ZISPO nastąpił we wrześniu 
i br. W czasie narady pracowni- 
i ków OZR ustalono długookreso­

wy plan usprawnienia i rozsze­
rzenia zakresu działalności 
Stwierdzono, że gospodarstwo 
rolne objęte w czasie tegorocz­
nych żniw należy jak najszyb­
ciej przestawić na gospodarkę 
hodowlano - warzywniczą. W 
tym celu zakupiono wiele sztuk 
inwentarza żywego, a dla 
gospodarstwa warzywniczego

[ pierwszych 100 okien inspekto­
wych. Na początku przyszłego 

. roku OZR przystąpi do budo- 
' wy dwóch dalszych tuczarn ua 
600 świń. Jednocześnie uspraw­
niono pracę stołówki, gdzie o- 
statnio zwiększono jakość wy­
dawanych posiłków o 200 kalo­
rii przy tej samej cenie za o- 

, biad, tj. 3.50 zł. (PAP)
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P r a c a  ś w i e t l i c o w a  w  w o j s k u

Obok zajęć szkolenowych poważną rolę wychowawczą spełni a w  oddziałach i  pododdzia­
łach WP praca świetlicowa. Dowódcy, aparat poli tyczny, organizacje party jne, ZM P-owsk ie  
ł rady świetlicowe troszczą się o to, aby świetlica była dla żołnierza nie ty lk o  u lub ionym  
mie jscem wypoczynku i rozryw k i,  lecz także, by pomagała ona w  rozw ijan iu  jego umie ję tno­
ści żołnierskich, jego zainteresowań ku ltu ra lnych , sportowych itp. Na zdjęciu: w  św iet l icy

| pododdziału lotniczego c a p  — w a f

O pełne i terminowe wykonanie dostaw
5 województw przekroczyło 

90 proc, obowiązkowych dostaw zboża
(f) 19 hm. powiat Mielec

Jako ostatni w woj. rzeszow­
skim przekroczy! 90 proc. tego 
rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża dla państwa. Woj. 
rzeszowskie jest więc piąte po 
województwach: krakowskim,
stalinogrbdzkim, gdańskim i 
opolskim, . w którym wszystkie 
powiaty przekroczyły 90 proc.

planu obowiązkowych dostaw 
z tegorocznych zbiorów.

19 bm. również powiaty 
Dzierżoniów w woj. wrocław­
skim, Włoszczowa w woj. kie­
leckim i Kołobrzeg w woj. ko­
szalińskim przekroczyły 90 proc. 
rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża. Ogólna więc 
liczba powiatów, w których ro 
czne plany skupu zboża z tego­

rocznych zbiorów wykonano co 
najmniej W 90 proc., -wzrosła 
do 152.

We wszystkich tych powia­
tach chłopi, którzy odstawili 
państwu całą ilość zboża przy­
padającą w tym roku na ich 
gospodarstwa, zwolnieni są z 
miarek i odsypów oraz korzysta, 
ją z prawa wolnego handlu 
nadwyżkami ziarna. (PAP)

Surowe kary na nieuczciwych pracowników 
aparatu skupu i spekulantów kułackich

nio skazany na karę fi lat wię(f) Sąd Wojewódzki dla 
woj. warszawskiego na sesji 
wyjazdowej w Ciechanowie 
rozpatrywał w dniu 17 bm. w 
trybie doraźnym sprawę prze­
stępczej działalności dwóch by­
łych pracowników aparatu sku­
pu: Tadeusza Bralczyka — de­
legata Ministerstwa Skupu w 
gminie Gołymin, pow. Ciecha­
nów, oraz Stanisława Szym­
czaka — referenta zbożowego 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ w Gołyminie, 
którzy w podstępny-sposób, za 
wysokie łapówki, wystawiali 
kułakom fikcyjne kwity, stwier­
dzające rzekome wykonanie 
przez nich obowiązkowych do­
staw zboża i żywca.

Przed Sądem stanęli również 
spekulanci kułaccy: Władysław 
Szymczak z Garnowa gmina 
Kozłowo, pow. Pułtusk, właści­
ciel 24-hektnrowego gospodar­
stwa, Witold Goglewski z gro­
mady Gogole, gmina Gołymin 
— właściciel 28-hektarowego 
gospodarstwa, Zygmunt Fabi­
siak i  gromady Sławki, gmina 
Gołymin — właściciel 21 -hekta­
rowego gospodarstwa, oraz .Ja­
nas Koźniewski z gromady Kró­
le - Lęki, gmina Gołymin. 
Spekulanci ci, świadomie j i -  
chylając się od obowiązko­
wych dostaw, dawali łapów­
ki urzędnikom aparatu sku­
pu w zamian za fikcyjne kwi­

ty, stwierdzające rzekome wy­
konanie przez nich obowiązko­
wych dostaw.

Bralczyk, wykorzystując 
swoje stanowisko służbowe, 
wystawiał w okresie od marca 
do października 1953 r. fikcyj­
ne kwity na blankietach gmin­
nej spółdzielni na odstawę zbo­
ża; i żywca oraz na podstawie 
tych kwitów rejestrował rzeko-, 
me dostawy w kartotekach. Żą­
dał on od rolników i przyjął 
iapówki na ogólną kwotę 
25.945 zl, bliżej nieokreśloną 
ilość wódki, jak również korzy­
sta! z poczęstunków. W wyni­
ku tych oszukańczych machi­
nacji Bralczyk wystawił fałszy­
we k\Yity łącznie na 31 ton 
zboża i 6 ton żywca, przeważ­
nie kułakom z gminy Gołymin 
Pomaga! mu w tych machina­
cjach Stanisław Szymczak, 
który przyjął od kilku kułaków 
łapówki na łączną sumę 3.409 
zł.

Pozostali oskarżeni Włady­
sław Szymczak, Witold Go­
glewski, Zygmunt Fabisiak i 
Janas Koźniewski nakłaniali 
Bralczyka oraz Stanisława 
Szymczaka do wystawiania fik­
cyjnych kwitów za rzekomą 
odstawę zboża i żywca, plącąc 
im za to sowite łapówki.

Jeden z oskarżonych Zyg­
munt Fabisiak był już poprzed-

zienia za współpracę z bandą 
Roja, grasującą w powiecie 
Ciechanów.

W toku rozprawy w całej 
pełni udowodniono winę oskar­
żonych. Oszukańcze machina­
cje pracowników aparatu sku­
pu jak i spekulanckie afery ku­
łaków stały się powodem, j.c 
w powiecie Ciechanów opóż 
rfiala się realizacja planu obo­
wiązkowych dostaw zboża. 
Spekulanci i oszuści, których 
przestępcza działalność godziła 
w podstawę spójni ekonomicz­
nej między miastem a wsią, w 
sojusz robotniczo-chłopski, zo­
stali surowo ukarani. Sąd ska­
zał Tadeusza Bralczyka na 12 
lat więzienia, Stanisława 
Szymczaka na 8 lat, Władysła­
wa Szymczaka na 6 iat, Witol­
da Goglewskiego na 8 lat, Zy­
gmunta Pabisiaka na 8 lat i 
Janasa Koźniewskiego na 7 lat 
więzienia.

Zaznaczyć należy, że powiat 
Ciechanów, który z wykona 
niem obowiązkowych dostaw 
zboża wlókł się na szarym koń­
cu w woj. warszawskim, po 
wykryciu afery i ujawnieniu 
przestępczej działalności za 
równo pracowników aparatu 
skupu jak i kułaków spekulan­
tów, wzmógł tempo obowiązko­
wych dostaw zboża.

(PAP)

Odbudowa zabytków 
Pomorza Zachodniego

(f) Zabytki przeszłości i 
kultury woj. szczecińskiego o- 
toczorie są troskliwą opieką 
władz konserwatorskich.

W podziemiach Zamku Ksią­
żęcego w Szczecinie ukończono 
budowę pomies7.czeń dla sarko­
fagów ostatnich książąt szcze­
cińskich. Sarkofagi, po ich re­
konstrukcji w Pracowni Kon­
serwatorskiej w Krakowie, po­
wróciły już do Szczecina i będą 
wystawione w przygotowanych 
pomieszczeniach na widok pu­
bliczny.

W Brzesku, pow. Pyrzyce, 
poddano konserwacji jeden z 
najcenniejszych zabytków archi­
tektury wczesno-gotyckiej, Ko­
ściół Mariacki.

W dawnym klasztorze OO. 
Cystersów w Bierzwniku pow. 
Choszczno zakończono zabez­
pieczanie wypalonego w czasie 
działań wojennych zabytkowe­
go gotyckiego spichlerza z XV 
wieku.

W Płotach, w pow. Łobez od­
remontowano dach nad zabyt­
kową renesansową częścią 
miejscowego zamku. Znajdzie 
tam pomieszczenie internat 
Technikum Rolniczego.

Poważną inwestycją z zakre­
su konserwacji zabytków w 
Szczecinie jest rozpoczęta od­
budowa późno-gotyckiej kamie­
nicy rodziny bankierów szcze­
cińskich Leitzów z XVI wieku.

Przebudowa Rynku 
Staromiejskiego w Łodzi

(f) Łódzki tzw. Stary Ry­
nek, który znajduje się obecnie 
w stadium przebudowy, stano­
wi pozostałość dawnego mia­
steczka z epoki przed uprzemy­
słowieniem Łodzi.

Prace nad przebudową ryn­
ku oparte zostały na najbar­
dziej cennych elementach archi­
tektonicznych epoki Królestwa 
Kongresowego. W pracach tych 
architekci łódzcy starali się o 
nawiązanie do historycznego 
dorobku Łodzi w dziedzinie 
architektury.

Stary Rynek w Łodzi został 
zabudowany od strony północ­
nej i wschodniej, budynkami, 
posiadającymi jednakową ele 
wację. (PAP)

K r y t e , o d k r y t e
— Hallo! Przecież mówię 

wyraźnie — krzyczy w słu­
chawkę kierownik biura roz­
dzielczego Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Pruszkowie. — Przyślijcie nam 
do naprawy 40 wagonów krrry- 
tych; K jak Krystyna, R jak ] 
Roman, Y jak Ypsylon...

— Nie mamy krytych. AJoże- 
mv posłać 60 wagonów odkry­
tych, które czekają na naprawę 
od... — ale pracownik DOKP 
Warszawa nie dowiedział się, 
czy może dać do naprawy wa­
gony odkryte, bo kierownik biu­
ra w Pruszkowie przerwał roz­
mowę energicznym trzaśnię 
ciem słuchawki o widełki apa 
patu telefonicznego.

W pogoni za wagonami kry­
tymi, z Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego z Pruszko 
wa telefonują na wszystkie 
strony już od kilku dni. Trwają 
poszukiwania wagonów krytych 
wszędzie, gdzie tylko się da 
Nawet w Ministerstwie Ko­
lei informują się, czy tam 
przypadkiem nie wiedzą o kry­
tych wagonach do naprawy.

A wszędzie jak wymiótł — 
zakłady pruszkowskie nie mo­
gą natrafić na ślad krytych wa­
gonów wymagających naprawy. 
Natomiast oczekuje remontu 
wiele wagonów odkrytych, tzn. 
platform.

— No i jak tu można piano 
\vo pracować — biadoli kierów-J

nictwo Zakładów Naprawczych 
w Pruszkowie — kiedy nasta 
wiliśmy się na remont wago­
nów krytych, to nam wszędzie 
wtykają wagony odkryte. Co 
zrobimy z przygotowanymi czę­
ściami? Jak wyjdziemy z wy­
konaniem planu napraw w a 
sortymencie? — głowią się w 
Pruszkowie. A czas ucieka.

Obawiamy się, że jeżeli Za­
kłady Naprawcze w Pruszko 
wie nadal będą szukać wago­
nów krytych zamiast wziąć się 
natychmiast do konkretnej ro­
boty przy naprawie wagonów 
odkrytych, wówczas zbyt późno 
odkryją ujemny bilans swej 
miesięcznej pracy.

M

Odbudowa Domu-Muzeum 
Adama Mickiewicza 

w Nowogródku
MIŃSK (SIB). Lud pracu­

jący nowogródzkiego ' rejonu, 
obwodu baranowickiego w Ria- 

i loruskiej SRR i  pietyzmem 
chroni miejsca związane z imie­
niem Adama Mickiewicza. La 
tern setki młodzieży szkolnej, 
odbywając wycieczki po kraju 
ojczystym, odwiedziły jezioro 
Świteź, nad którym znajduje 
się kurhan usypany ku czci 
wielkiego poety. Jezioro Świ­
teź, któremu Mickiewicz po­
święcił wiele przepięknych 
wierszy, sta 16 się ulubiortym 
miejscem wypoczynku ludzi 
pracy. Setki ludzi przyjeżdża 
tu w dni świąteczne z Barano­
wicz) Ltibczy, Karelicz i in­
nych miejscowości.

W pobliżu centralnego placu 
w Nowogródku stal dawniej 
Dom-Muzeum Adama Mickie­
wicza. W latach Wielkiej Woj­
ny Narodowej został On zbu 
rzony przez hitlerowców. No­
wogródzka Rada . Miejska po­
stanowiła odbudować muzeum. 
Obecnie prace przy odbudowie 
domu są w pełnym toku 
Wkrótce Dom-Muzeum Adama 
Mickiewicza będzie znowu 
otwarty i udostępniony tysią­
com zwiedzających.

Systematyczne oszczędzanie — 
warunkiem wykonania naszych zadań

6 milionów 6*0 tys. 
członków w szeregach

TPPR
(f) Ponad milion osób wstą­

piło do TPPR w okresie tego 
rocznego Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
Obecnie liczba członków Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przekroczyła 6 miin. 
630 tysięcy.

Poważnymi osiągnięciami w 
dziedzinie ■ umasowienia szere 
gów TPPR oraz krzewienia 
idei przyjaźni i miłości do 
Związku Radzieckiego poszczy 
cić się może woj. stalinogrodz- 
kie. W okresie Miesiąca w sze­
regi towarzystwa wstąpiło tu 
ok. 160 tys nowych- członków, 
a w tym kilkadziesiąt tysięcy 
chłopów gospodarujących indy 
widualnie, pracowników PGR 
i członków spółdzielni produk- 
cyjnych.

Obecnie we wszystkich gro 
madach woj stalinogrodzkiego 
działają koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W woj krakowskim w okre 
sie Miesiąca do TPPR wstąpi 
to przeszło 100 tysięcy nowych 
członków. Tak np w grom 
Barczków pow. bocheńskiego 
wszvscy chłopi wstąpili do 
IPPR.

W wielu zakładach pracy i 
instytucjach naszego kraju do 
TPPR'należy w 100 proc. cala 
załoga. (PAP)

Jednym z nieodzownych wa­
runków wykonania zadań, po­
stawionych przez IX Plenum 
KC PZPR jest pogłębienie sy­
stemu oszczędnościowego w ca­
łej gospodarce narodowej, wy­
konanie przez każde bez wyjąt­
ku przedsiębiorstwo planu ob­
niżenia kosztów własnych.

Tezy przyjęte przez IX Ple­
num KC PZPR stwierdzają w 
związku z tym: „Konieczne jest 
osiągnięcie przełomu w dziedzi­
nie obniżki kosztów w całej go­
spodarce narodowej“ .

Dlaczego właśnie teraz prze­
łom ten jest bezwzględnie nie­
zbędny?

Tylko bowiem w oparciu o 
wzrost wydajności pracy, o 
wzrost produkcji W przemyśle 
i rolnictwie) o dalsze obniżanie 
kosztów własnych możliwe jest 
szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej maś pracujących. Likwi­
dacja marnotrawstwa materia­
łów i surowców, likwidacja bra- 
koróbstwa pozwoli na wyprodu­
kowanie znacznie większej 
ilości artykułów masowego 
użytku z mniejszej ilości surow­
ców. ,

Tezy przewidują, że-w ciągu 
najbliższych 2 iat nakłady in­
westycyjne utrzymane będą, 
przy rosnącym dochodzie naro­
dowym, w zasadzie na tym sa­
mym poziomie, co w roku 1953. 
Oznacza to więc zmniejszenie 
udziału akumulacji w podziale 
dochodu narodowego przy jed­
noczesnym wzroście części 
przeznaczonej na spożycie. Po 
to jednak, aby akumulację tę 
uzyskać, aby zapewnić środki 
na dalszy rozwój gospodarki 
narodowej i na wzrost stopy ży­
ciowej, niezbędne jest Systema­
tyczne wykonywanie planu ob­
niżenia kosztów własnych, jed­
nego z podstawowych źródeł 
akumulacji.

Zadania planu 6-letniego w 
dziedzinie obniżenia kosztów 
własnych nie były dotychczas 
wykonywane. Tak np. przemyśl 
jako całość w roku 1952 za­
miast planowanej obniżki kosz­
tów o '5.5 proc., uzyskał 2,8 
proc. W przemyśle maszyno­
wym — zamiast o 8,5 proc. ob­
niżono w roku 1952 koszty ty l­
ko o 4,9 proc. Systematycznie 
nie wykonują swoich zadań w 
zakresie obniżenia kosztów wła­
snych hutnictwo, górnictwo i 
niektóre inne gałęzie przemy­
sł u.

A tymczasem w gospodarce 
narodowej istnieją poważne.mo­
żliwości dalszego, wydatnego 
obniżania kosztów własnych) 
wiele jest jeszcze faktów braku 
gospodarności, łamania dyscy­

pliny finansowej, rażącego 
wprost marnotrawstwa.

Jak wielkie są rezerwy 
świadczy fakt, że gdyby w hu­
tach podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Hutni­
czego zlikwidować brakorób- 
stwo, mogłyby one w ciągu 8 
miesięcy br. obniżyć koszty 
własne.o 2 proc., przemysł zaś 
materiałów ogniotrwałych aż
0 7,4 proc. W całym hutnic­
twie na skutek brakoróbstwa— 
nietrafionych wytopów i spu­
stów, wilków itp. —koszty wła­
sne w ciągu 8 miesięcy br. by­
ty wyższe o około 145 milio­
nów złotych.

Tylko na skutek nadmiernej 
ilości odpadków zakłady produ- 

j kujące jedwab sztuczny nie
1 dały gospodarce narodowej w 
ciągu trzech kwartałów br. o- 
kóło 179 tysięcy metrów tka -

; riin jedwabnych. Fabryka Na- 
| wozów Fosforowych w Lubo­
niu przekroczyła za I półrocze 
br. planowane koszty własne o 

| 2,9 miliona złotych, z tego 1,5 
| miliona złotych pochłonęły kary 
za przetrzymywanie wagonów 
kolejowych.

Na odbytych niedawno ple­
nach komitetów wojewódzkich 
partii wskazywano na wiele 
innych jeszcze faktów marno­
trawstwa, niedostatecznej wal­
ki o obniżenie kosztów materia­
łowych, osobowych, ogólnofa- 
brycznych. Na plenum w Sta- 
linogrodzie poruszono m. in. 
Sprawę rozdętych etatów admi­
nistracyjnych. O rezerwach ja­
kie istnieją w tej dziedzinie 
świadczy fakt, że kiedy z po­
czątkiem br. Komitet Woje­
wódzki zainicjował akcję ogra­
niczania przerostów admini­
stracyjnych — wygospodaro­
wano jednorazowo około 2.000 
niepotrzebnych etatów.

Na plenum KW w Rzeszowie 
przytaczano rn. in. że w rze­
szowskim Okręgu Lasów Pań­
stwowych trzeba było przekla­
syfikować w III kwartale br. 
do innych klas ponad 5.000 
metrów sześciennych drewna, 
ponieważ nie wywieziono go w 
porę. Wskazywano również, że 
gdyby np. fabryka w Przemy­
ślu w pełni wykorzystała 'po ­
tencjał produkcyjny mogłaby 
podnieść o 50 proc. produkcję 
maszyn do szycia, a gdyby 
jeszcze zlikwidowała całkowi­
cie brakoróbstwo, produkcja 
wzrosłaby aż o 80 proc.

Wszystkie te takty i wiele in­
nych świadczą o tym, że jest 
jeszcze dużo niefrasobliwości, 
braku troski o jak najoszczęd­
niejszą gospodarkę, że obowią­

zek bezwzględnego wykonywa­
nia planów obniżenia kosztów 
własnych, ścisłego przestrzega­
nia dyscypliny finansowej jest 
w licznych przedsiębiorstwach 
niedotrzymywany. 2e są jesz­
cze tacy działacze gospodarczy 
i partyjni, którzy nie kłopoczą 
się, gdy zakład ich przekracza i 
koszty własne, którzy dość lek- j 
ko podchodzą do wypadków ra- 
żącego nawet marnotrawstwa.

Wytyczne IX Plenum KG 
i PZPR wskazują wyraźnie, że 
stan taki nie może być dłużej 

[ tolerowany, W całym kraju na 
] wszystkich odcinkach naszego 
życia niezbędne jest rozwinif- 

I cie szerokiej kampanii o wyko­
nanie Zadań, jakie postawione 
zostały w dziedzinie obniżenia 

[kosztów własnych. Tezy do dy­
skusji przed II Zjazdem PZPR 

j wskazują: „Walka o pełne wy- 
wykonanie planu w dziedzinie 
kosztów własnych musi odby­
wać się na podstawie wzrostu 

; wydajności pracy i pogłębienia 
systemu oszczędnościowego w 
całej gospodarce narodowej, 

i Wyrazić się to winno w za­
ostrzeniu walki *i wszelkiego 
! rodzaju przerostami w zatrud­
nieniu, w bezwzględnej walce 
z przejawami marnotrawstwa 
materiałów, w osiąganiu znacz­
nego zniżenia norm zużycia, w 
eliminowaniu brakoróbstwa, w 
likwidowaniu nierentowności 
przedsiębiorstw i w ścisłym 
przestrzeganiu wykonywania 
planów obniżki kosztów i pla­
nów finansowych“ .

W pierwszym rzędzie nie­
zbędne jest, aby podniosła się 
odpowiedzialność kierowników 
przedsiębiorstw za gospodarkę 
finansową prowadzonych przez 
nich zakładów. Nie można u- 
ważać za dobrego takiego dy­
rektora, który nie umie liczyć 
każdej państwowej złotówki, 
który godzi się z tym, że za­
kład jego przez dłuższy czas 
przekracza koszty własne, który! 
nie bije się o podniesienie ren­
towności przedsiębiorstwa, nie 
reaguje natychmiast na każ­
dy fakt marnotrawstwa.

Pogłębienie systemu oszczę­
dnościowego w całej gospodar­
ce narodowej niemożliwe jest 
bez dalszego podniesienia rolij 
i odpowiedzialności aparatu 
finansowego i aparatu księgo­
wości. Konieczne jest dalszej 
wzmożenie kontroli nad go­
spodarką przedsiębiorstw, za­
ostrzenie czujności wobec 
wszelkich nieuzasadnionych i 
nadmiernych wydatków, pod­
niesienie wymagań odnośnie 
prawidłowego obiegu dokumen­
tacji roboczej i materiałowej,

terminowego jej spływu. Każdy 
księgowy, każdy pracownik fi­
nansowy, każdy magazynier, 
musi się czuć w pełni odpowie­
dzialnym za kontrolowany przez 
siebie odcinek pracy przedsię­
biorstwa, musi aktywnie prze­
ciwdziałać wszelkim faktom 
marnotrawstwa i niegospodar­
ności.

W walce o obniżenie kosztów 
[własnych ważny posterunek zaj­
muje personel inżynieryjno- 

j techniczny. Niezbędne jest aby 
inżynierowie i technicy dużo 
więcej uwagi poświęcali ekono­
micznym wynikom swojej pracy, 
aby rozwijali wszechstronną 
walkę o lepsze wykorzystanie 
istniejących mocy produkcyj­
nych, o właściwe wykorzystanie 

i mechanizmów, o dalszy postęp 
j techniczny. Szczególnie duże 
j znaczenie posiada ■ walka o ob­
niżenie kosztów materiałowych 
poprzez wprowadzanie nowej 

[ postępowej technologii, stoso­
wanie lepszych i tańszych kon- 

j strukcji.
Zadaniem organizacji partyj* 

nych i związkowych jest dopro- 
[ wadzić dyrektywy IX Plenum 
KC PZPR w dziedzinie obniże­
nia kosztów własnych do świa­
domości bez wyjątku wszyst- 

| kich ludzi pracy. Walka o wy­
konanie tych dyrektyw toczy się 
bowiem na każdym odcinku, 
przy każdym warsztacie, desce 
kreślarskiej, w każdym biurze 
i urzędzie.

W kierunku obniżania kosz*' 
tów własnych rozwijać trzeba 
twórczą inicjatywę mas, szero­
ko upowszechniać przodujące 
doświadczenia w tej dziedzinie.

Jednocześnie zaś niezbędne 
jest, aby organizacje partyjne 
i związkowe zaostrzyły kontro­
lę nad gospodarką finansową 
przedsiębiorstw, aby lepiej po­
znawały i wnikały w tę gospo­
darkę. Bezlitośnie zwalczać 
trzeba wszelkie przejawy mar­
notrawstwa i rozrzutności, nie 
tolerować jakichkolwiek prze­
kroczeń finansowych.

Przed kilkoma dniami ogło­
szona została Uchwala Rady 
Ministrów w sprawie częściowej 
obniżki cen niektórych artyku­
łów przemysłowych i spożyw­
czych. Obniżka ta stanowi pier­
wszy krok w kierunku realizacji 
zadań wytyczonych przez IX 
Plenum KC PZPR w walce o 
szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących. Dla 
całkowitego wykonania tych za­
dań niezbędny jest. surowy re­
żim oszczędności w całej gospo­
darce narodowej, pełne wykona­
nie planu obniżenia kosztów 
Własnych przez każde przedsię­
biorstwo. J. T.

S Z K O D L I W E  P R A K T Y K I
Telefon pracował niemal bez 

przerwy, sekretarka Wydziału 
Oświaty Prezydium WRN w 
Kielcach nadawała do wszyst­
kich wydziałów oświaty w po­
wiatach wiadomość: 30 wrześ­
nia odbędzie Się konferencja. Na 
godzinę 10 rano wezwani są... 
Tu następowało wyliczenie, a 

[więc kierownicy szkół w giiii- 
[ nach, aktywiści związkowi, dy­
rektorzy szkól licealnych.

Zaniepokoiło to dyrektora de- 
| partamentu Ministerstwa O- 
; światy, który w tym czasie wi­
zytowa! Wydziałv Oświaty w 

[ Kielcach. Zwróciła się więc do 
k i e ro w n i k a wydziału:

— Czy nie należy zorganizo­
wać konferencji tak, aby nie 
odrywać nauczycieli od pracy w 
szkole? Pomyślcie, ile w tym 
dniu opuszczonych zostanie go­
dzin lekcyjnych!

— Towarzyszko, sprawa jest 
niesłychanie- pilna, bardzo waż­
na, nie cierpiąca zwłoki — za­
kończy! dyskusję kierownik 
Wydziału Oświaty Prezydium 
WRN w Kielcach.

Przenieśmy się teraz ¿Ko wo- 
j e wód z t w a I u be I sk i ego.

Pewnego październikowego 
ranka Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w Horodle dorę­
czyło kierownikom szkól pisem­
ka, zobowiązujące wszystkich 
nauczycieli wiejskich do przy­
bycia na naradę, która miała 
się odbyć 17 października w lo­
kalu gminnym o godzinie 10 
rano.

Zebranie odbyło się, nauczy­
ciele wynieśli zeń bardzo wiele 
cennych i pożytecznych uwag 
— nie odbyły się tylko w tym 
dniu lekcje w szkołach gminy. 
Horodło. Dzieci wszystkich 
klas straciły w sumie wiele go­
dzin nauki, a nauczyciele nie 
wypełnili w tym dniu swych 
planów pracy.

Dla niektórych organów wła­
dzy terenowej zagadnienie waż­
ności i pilności jednej sprawy 
równoznaczne jest z wykreśle­
niem nawet ze swych planów 
pracy wszystkich innych co­
dziennych zadań. M. iii. doty­
czy to pracy szkoły, jej wałki 
o realizację programów, o wy­

niki nauczania i wychowania. 
Troska o skuteczność tej walki 
powinna podsunąć prezydiom 
terenowych rad narodowych 
myśl, że zebrania, odprawy, na­
rady zwoływać należy możli­
wie w takim terminie, który 
riie zakióci normalnego toku 
pracy w szkole.

*
Ale sprawa nie ogranicza się 

jedynie do narad i odpraw. Ma­
my liczniejsze przykłady syste­
matycznego odrywania poszcze­
gólnych nauczycieli od zajęć 
lekcyjnych w ciągu całego ro­
ku.

Jest w woj. warszawskim 
miejscowość Rembeis.zczyzna, a 
w niej — szkoła podstawowa. 
Szkoła ta, jak wszystkie inne, 
ma swojego kierownika.

— Ma i nie ma — mówią 
nauczyciele i uczniowie — bo 
cóż to za kierownik, którego nie 
łatwo spotkać, w szkole.

Nie dziwmy się> Tów. An­
drzej Budzanowski jest człon­
kiem lub przewodniczącym aż 
II różnych komisji, organiza­
cji, kolegiów! Musi być obecny 
na każdym zebraniu, na dowód 
czego przedstawi) wizytatorowi, 
który odwiedził szkołę w ma­
ju, 78 wezwań na różne nara­
dy, konferencje, posiedzenia, od­
prawy itp. W ciągu roku szkol­
nego tow. Budzanowski opuścił 
86 dni w szkole.

1 nic dziwnego, że wyniki 
nauczania i wychowania w tej 
szkole za ubiegły rok były sla 
be, a szczególnie z języka pol­
skiego i geografii, przedmiotów 
wykładanych właśnie przez tow. 
Budzanowskićgo.

Z tego samego powodu pow­
stają poważne zaległości w re­
alizacji programu nauczania i 
w innych szkołach. Tow, Geno­
wefa Ćwiklińska, nauczycielka 
szkoły podstawowej nr 2 w No­
wym Dworze opuściła w sumie 
47 dni a kilku nauczycieli ze 
szkół powiatu Sokołów Podla­
ski w miesiącach wrześniu i 
październiku, ,  49 dni.

Zdarza się także, że organi­
zacje. których członkami są na­
uczyciele, „dysponują“ nimi bez 
porozumienia z terenowym wy­
działem oświaty, a nawet kie-

rownichyem szkoły. I tak np. 
Zarząd Powiatowy ZMP w 
Otwocku w dniu 5 liStopadą br., 
pomijając Wydział Oświaty 
Prezydium PRN skierował na 
6-tygodniowy kurs Genowefę 
Jabłochę, przewodnika organi­
zacji harcerskiej w Szkole TPD 
w Sródborowie. Stawianie wy­
działu oświaty przed faktem 
dokonanym nie ułatwia mu u- 
normowania pracy w szkole, za­
kłóconej nieuzgodnionymi z 
właściwymi czynnikami decy­
zjami tej lub innej organiza­
cji.

To zaledwie parę przykładów, 
świadczących o braku troski 
dla pracy szkół, głównie ze 
strony rad narodowych. Ale na 
tym nie koniec. Są również wy­
padki, że instancje partyjne, a 
szczególnie komitety powiato- 
we zlecają nauczycielom różne­
go rodzaju prace społeczne w 
czasie zajęć lekcyjnych.

Nie pomagają interwencje 
kierowników szkól w prezy­
diach rad narodowych i w ko­
mitetach powiatowych, rzadko 
wysłuchiwane są prośby o prze­
łożenie terminu zebrań czy od­
praw na godziny wolne od na­
uczania w szkole. Kiedy na 
przykład kierownik szkoły nr 2 
w Nowym Dworze interwenio­
wał w KP, powołując się na 
artykuł Ministra Oświaty w 
„Nowych Drogach“ , poruszają­
cy m. in. sprawę odrywania na­
uczycieli od pracy zawodowej, 
tow. Benda, sekretarz KP od­
powiedział:

— Cieszę się bardzo, że czy­
tacie „Nowe Drogi“ , ale mnie 
nie uczcie.

Niektóre prezydia rad naro­
dowych uciekają się niekiedy 
do niedopuszczalnych, sprzecz­
nych z naszą praworządnością 
ludową metod nacisku i sankcji 
karnych w stosunku do nauczy­
cieli w wypadku, gdyby któryś z 
nich nie podporządkował się 
zleceniom prezydium kolidują­
cym z zajęciami w szkole. Np. 
Prezydium GRN—Zawidz pow. 
sierpećki zawiadomienie o ze­
braniu nauczycieli w dniu 7 
października br. kończy takim 
oto zdaniem: „w razie nieprzy­
bycia grózi zwolnienić z pracy“ .

Są wreszcie niewiarogodne 
wprost wypadki nakładania 
kar pieniężnych za nieobec­
ność. Nie przyjmuje się przy 
tym żadnych wyjaśnień nauczy­
ciela i kierownika szkoły, że 
była fo godzina lekcji, że nie 
miał kto zastąpić, że dzieci 
przecież muszą się uczyć.

*
Jeśli analizuje się przyczy­

ny słabych jeszcze wyników 
nauczania i wychowania w nie­
których szkołach, to przyczyn 
tych należy rówliież szukać w 
pracy wydziałów oświaty. Nie 
zawsze znają one bolączki szkół 
swego terenu, w niedostatecz­
nej mierze kontrolują ich pra­
cę i mobilizują nauczycielstwo 
i młodzież do walki o coraz 
lepsze postępy w nauce. Jed­
nym ze. źródeł takiego stanu 
jest odrywanie także i pracow­
ników wydziałów od ich co­
dziennej roboty, zlecanie im 

.przez prezydia rad narodowych 
innych prac i to często na dłuż­
szy okres czasu.

Zgodnie z terminarzem wy­
działu oświaty w dniu 6 paź­
dziernika odbyć się miała kon­
ferencja gminnych instrukto­
rów oświatowych w Sieradzu. 
Konferencja nie odbyła się jed­
nak, bo Prezydium PRN wy­
stało w teren kierownika refe­
ratu oświaty dia dorosłych z 
powiatu Sieradz. Podobny wy­
padek miał miejsce w Wieluniu.

A jednocześnie wizytacja 
przeprowadzona przez przedsta­
wiciela Ministerstwa Oświaty 
stwierdziła niepokojący stan or­
ganizacyjny placówek oświato­
wych w tych samych powia­
tach.

*
Z początkiem roku szkolnego 

Powiatowy Ośrodek Doskonale­
nia Kadr Oświatowych w Lesz­
nie, woj. poznańskie otrzymał 
nowego kierownika. Kierownik 
nie zdążył jednak jeszcze do­
brze rozejrzeć się w terenie, po­
znać go, nawiązać kontakt z na­
uczycielami, a już Prezydium 
PRN w Lesznie „wypożyczyło“ 
go sobie na cały miesiąc. 
Ośrodek został bez kierownika.

— Stan ten — czytamy w no­
tatce jednego z wizytatorów

Ministerstwa Oświaty, zmusza 
pracowników do wyrównywania 
zaległości w godzinach poza* 
biurowych. Niektórzy zgłaszają 
rezygnację z pracy. Tworzą się 
duże zaległości, kierownicy wy­
działów oświaty nie mogą pla­
nowo wizytować szkół, nie wy­
konują nadzoru pedagogiczne­
go nad szkołami.

❖
Uzyskanie przez szkoły do­

brych wyników nauczania i wy­
chowania zależy od wielu czyn­
ników. Jednym z niezbędnych 
jest systematyczny i planowy 
tok pracy, przestrzeganie dy­
scypliny pracy szkolnej przez 
nauczyciela i ucznia. A wyko­
nania tych zadań nie ułatwia­
ją szkodliwe praktyki odrywa­
nia pracowników pedagogicz­
nych z wydziałów oświaty oraz 
nauczycieli bez liczenia się z 
ich normalnymi zajęciami.

Żaden nauczyciel, prawdzi­
w ie  oddany szkole i sprawie 
wychowania młodzieży nie u- 
chyla się od pracy społecznej 
w środowisku. Nauczyciel bo­
wiem przygotowuje młode po­
kolenie do czynnego życia, do 
budowy państwa i rządzenia 
państwem. Nie może więc bvć 
od życia oderwany, musi żywo 
interesować, się wszystkim co 
go otacza, począwszy od naj­
bliższego otoczenia aż do 
spraw ogólnokrajowych. Im bar­
dziej zbliży się do zagadnień 
społecznych, tym głębsza i bar­
dziej nasycona będzie ideową 
treścią jego praca w szkole. 
Praca społeczna nauczyciela 
powinna uzupełniać pracę 
szkól i być z nią tak skoordy­
nowana, aby nie odbywała się 
kosztem normalnych zajęć na­
uczyciela i pracowników peda­
gogicznych, ale aby pozostawia­
ła wychowawcom naszych dzie­
ci dosyć czasu na pogłębianie 
ich wiedzy, przeczytanie książki 
czy też innego rodzaju rozrywkę 
kulturalną.

O tym pamiętać powinny pre. 
zydia rad narodowych i instan­
cje partyjne, a także wszelkie 
organizacje, w których szere­
gach działają nauczyciele. ,

J. BOROWSKA
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Obrady Plenum Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego ZSL

(f) 19 listopada br. odbyło 
'Się w Warszawie posiedzenie 
poszerzonego Plenum Naczelne­
go Komitetu Wykonawczego 
.Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego z udziałem przewodni­
czących i sekretarzy wojewódz­
kich komitetów wykonawczych 
oraz posłów i zastępców posłów 
— członków Stronnictwa.

W obradach, którym prze­
wodniczy) wiceprezes NKW — 
Wincenty Baranowski, udział 
wzięli: wiceprezes NKW Cze­
sław Wycech, sekretarze NKW 
—- Aleksander Juszkiewicz i 
Józef Ozga-Michalski oraz 
członkowie Prezydium NKW — 
■Jan Dąb-Kocioł, Jan Szkop, 
Wacław Szayer, Bolesław Po- 
dedworńy, Mikołaj Dachów, 
Zofia Tomczyk, Kazimierz Ba­
nach i Jan Domański.

W wyniku całodziennych 
obrad podjęta została następu­
jąca uchwała:

,. Poszerzone Plenum NKW 
ZSL. po wysłuchaniu i przedy­
skutowaniu referatu sekreta­
rza NKW ZSL — Aleksandra 
Juszkiewicza pt. „Zadania po- 
lityczno-organizacyjne ZSL w 
walce o realizację programu ro­
zwoju rolnictwa w latach 1954-

55“  i referatu sekretarza j 
NKW ZSL — Józefa Ozgi- i 
Michalskiego pt. „Zadania j 
gospodarcze ZSL w walce. , o j 
zwiększenie produkcji rolnej“  j 
— postanowiło przyjąć po- j 
wyższe referaty jako wytycz ; 
ne działania Stronnictwa w 
walce o realizację wielkiego pro­
gramu podniesienia stopy ży-j 
ciowej mas pracujących miast i 
wsi i rozwoju rolnictwa — pro­
gramu postawionego przez IX j 
Plenum KC PZPR.

Plenum wzywa wszystkie j 
ogniwa organizacyjne, aktyw i 
członków, a przede wszystkim 
koła gromadzkie ZSL, aby nie ; 
zwłocznie przystąpiły do reali 
zacji w codziennej pracy wiel­
kich zadań, jakie stoją przed 
rolnictwem.

Mobilizując własne szeregi i 
wzmagając czujność wobec kno- j 
wań wroga, ludowcy pracować 
będą nad dalszym zacieśnieniem 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
pod przewodem klasy robotni­
czej i jej partii — PZPR, pod 
sztandarem ZSL — nad zespo­
leniem pracujących chłopów 
wokół haseł Frontu Narodowe-1 
go dla pokoju i dalszego rozkwi­
tu naszej Ludowej Ojczvznv“ .

(PAP) j

Wykonali przed terminem zadania 
czwartego roku planu 6 -letniego
(f) Załogi przemysłu piwo- 

- warsko-słodowniczego na 43 dni
przed terminem zakończyły 

.realizację rocznego planu pro 
dukcji. Do końca br. przemyśl 
ten wyprodukuje dodatkowo po 
nad 500 tys. hektolitrów piwa, 
ponadplanowe ilości wód gazo 

: wycłi a także suszonych dróż 
dży odpadkowych — cennej pa 

r szy treściwej dla bydła i trzo 
dy.

Głównie dzięki przekroczeniu 
"o przeszło 15 proc. planowanej 
wydajności pracy, o przedtermi­
nowym wykonaniu planu na 
rok bież zameldowała załoga 
Zakładów Przemysłu Wełniane­
go im. Gwardii Ludowej w Lo­
dzi. Załoga ta wykona w bież 
roku wiele tysięcy kg przędzy 
czesankowej ponad plan. Po­
dobny sukces odniosła załoga 
Zakładów Przemysłu Lniarskie- 
go w Walimiu. Śą to pierwsze 
załogi w przemyśle włókienni

[czym, które wykonały plan na 
I 1953 rok.

Kolejarze DOKP w Lublinie
pierwsi w kolejnictwie zamel j 

j dowali o wykonaniu rocznego 
planu przewozów. Do dnia 15 I 
hm. roczny plan załado- j 

I wania wagonów wykonany zo j 
| stał w 100,3 proc., a plan prze- | 
j wozu masy towarowej — w j 
i05,3 proc.

Z Morza Północnego i z Bał 
tyku dalsze jednostki rybackie 
„Dalmoru“ i „A rki“  donoszą o 
przedterminowej realizacji ro 
cznych planów polówu. M<4 j 
dunki takie nadesłało już 13 j 
trawlerów i lugrotrawlerów 
„Dalmoru“ i 18 kutrów „A rk i“

| 19 bm. o wykonaniu planu |
rocznego doniosła załoga ko- j 

I palni węgla „Paweł“ — jako j 
j trzecia z kolei w przemyśle wę j

1800 chłopców i dziewcząt 
uczy się i bawi w Młodzieżowym 

Domu Kultury w Poznaniu
(a) W Młodzieżowym Domu 

Kultury w Poznaniu około 
1800 chłopców i dziewcząt 
kształci się i rozwija swoje za­
interesowania w zakresie wie­
lu specjalności naukowych, kul­
turalnych i warsztatowych.

Spośród 25 sekcji i pracowni 
poznańskiego MDK dużym za­
interesowaniem młodzieży cie­
szą się pracownie: konstrukcji 
metalowych i szkutnicza, w któ 
rych do dyspozycji chłopców i

1 dziewcząt znajdują się najbar- 
I dziej nowoczesne urządzenia 
j warsztatowe. Uczestnicy pra- j 
eowni szkutniczej do wiosny j 
przeszłego roku ukończą \vy- 

| konane całkowicie przez siebie j 
dwa jachty rzeczne.

Dużą pomocą dla młodzieży , 
jest radziecka literatura tech- j 
(liczna. Toteż wielu chłopców! 
i dziewcząt uczestniczy również 
w pracach sekcji nauki języka 

I rosyjskiego. (PAP)

W naszej codziennej pracy będziemy realizować
wskazania IX Plenum KC PZPR

Masy pracujące całego kraju omawiają tezy przedzjazdowe
(f) Coraz głębiej i wszechstronniej przyswajają sobie ludzie 

pracy całego kraju wskazania i wytyczne IX Plenum 
KC PZPR. W wielu zakładach pracy odbywają się liczne dy­
skusje nad tezami przedzjazdowymi oraz przemówieniem Bole­
sława Bieruta. W czasie dyskusji robotnicy, technicy i inży­
nierowie rozważają i stawiają szereg wniosków, zmierzających 
do szybkiej realizacji wskazań IX Plenum — wniosków uspraw­
nienia pracy swych zakładów, podniesienia jakości produkcji, 
a równocześnie obniżenia jej kosztów.

Z wielkim zainteresowaniem 
zapoznają się z uchwałami (X 
Plenum KC PZPR robotnicy, 
mistrzowie, technicy i inżynie­
rowie huty „Dzierżyński“ .

Na otwartym zebraniu par­
tyjnym stalowni tej huty, na 
które przybyła również więk­
szość bezpartyjnych członków 
załogi szczególnie gorąco dy­
skutowano tezę, mówiącą o ko­
nieczności dalszego wzrostu 
produkcji hutnictwa. Robotni­
cy wskazywali, iż mimo poważ 
nych osiągnięć w walce o plart 
— w pracy stalowni istnieje 
jeszcze szereg niedociągnięć. 
Do najpoważniejszych należą 
przede wszystkim zbyt wysokie 
koszty produkcji.

„Pracując jako przepałnez 
złomu — oświadczył brygadzi­

sta hali złomowej, Mieczysław 
Cebo — nieraz widziałem, jak 
wiele marnujemy jeszcze su­
rowców i urządzeń, nieracjo­
nalnie je wykorzystując. A 
przecież tezy przedzjazdowe IX 
Plenum mówią wyraźnie, że 
obniżka kosztów własnych — 
.oszczędność surowców i mate­
riałów, to podstawowy waru 
nek dalszego wzrostu realnych 
naszych płac, który zapoczątko­
wała już ogłoszona przed k il­
koma dniami obniżka cen. Dla­
tego też postanowiłem zlikwi­
dować zupełnie złą gospodar­
kę narzędziami w mojej bryga­
dzie i uważam, że do tego sa­
mego powinni dążyć przepala- 
cze złomu na pozostałych 
dwóch zmianach.“

Od naszej pracy zależy doprowadzenie światła 
do wsi podstołecznych

W Elektrowni Warszawskiej, 
omawiając realizację wskazań 
IX Plenum robotnicy wysuwają 
wiele wniosków, dotyczących 
dalszego podniesienia wydaj­
ności pracy, lepszej organizacji 
robót, ujawniają ukryte jeszcze 
rezerwy produkcyjne.

Nad możliwościami ulepsze­
nia swej pracy radziła m. in. 
na specjalnie zwołanym zebra­
niu brygada monterska z od­
działu elektrycznego, kierowa­
na przez Stefana Óryla.

„Po zapoznaniu się . z teza­
mi do dyskusji przed II Zjaz­
dem naszej partii — mówi bry­
gadzista Stefan Ory! — zarów­

no ja, jak 1 moi towarzysze 
pracy z brygady zaczęliśmy 
więcej myśleć nad dalszym po­
prawieniem naszej pracy. Do­
szliśmy do wniosku, że i w na­
szej brygadzie można by wiele 
ulepszyć. Od naszej pracy za­
leży nie tylko zapewnienie 
światła we wszystkich mieszka­
niach Warszawy* ale . również 
doprowadzenie tego światła do 
wielu wsi podstołecznych“ .

Szeroko omawiają tezy robot­
nicy zakładów przemysłowych 
woj. koszalińskiego.

„Wydarzenia ostatnich dni 
zrobiły na mnie ogromne wra­
żenie — powiedział m. in. ro­

botnik Słupskiej Fabryki Meb­
li Leonard Śpiewak. —, Kiedy 
ogłoszono tezy do dyskusji 
przed i! Zjazdem PZPR. wspól­
nie z innymi towarzyszami i  
naszej, fabryki, zacząłem zapo­
znawać się z ich treścią. Zdaję 
sobie sprawę z tego. że tezy 
nie zrealizują się same, lecz 
musimy wszyscy walczyć o ich 
wykonanie w naszej codziennej 
pracy. Dlatego też jako. kandy­
dat partii wydatniejszą pracą 
przyczyniać się będę do ich re­
alizacji, dla dobra wszystkich 
ludzi pracy".

W krakowskich zakładach 
przemysłu elektrotechnicznego 
ponad 110 grup dyskusyjnych 
omawia wskazania IX Plenum.

Jedno z zebrań dyskusyjnych 
zorganizowane na oddziale wal­
cowni poświęcone było zagad­
nieniom wsi i sojuszu robotni-

I czo-chłopskiego. Poruszając te 
j zagadnienia przodownik pracy 
I Edward Bisgro m. in. powie­
dział:

„Za mało się interesujemy 
wsią. Za mało wiemy o losach 
średnio i małorolnych chłopów, 
o toczonej przez nich walce kla­
sowej. Jednym z pierwszych 
czołowych naszych zadań po­
winno być postawienie na wyż­
szym poziomie pracy ekip łącz­
ności ze wsią. Uczestnicy ich, 
wyjeżdżając na wieś powinni i 
wpływać na tamtejszych człon; j 
ków partii, by przodowali w 
produkcji rolnej, powinni jak 
najbardziej troszczyć się o chło- ! 
pó-w bezpartyjnych, mało i śred- ! 
niorolnych. Obowiązkiem na- | 
szym jest poznanie wszystk:ch j 

j ich bolączek i tr(jsk._ udzielać j 
I im rad, tłumaczyć im politykę j 
¡partii i rządu“ . (PAP) I

Podniosą mechanizację rolnictwa
RZESZÓW (kor. wł.) W o-

środku szkolenia' kadr mechani­
zacji rolnictwa w Radymnie za­
kończony został 6-tygodniowy 
kurs dla ins‘ ruktorów ośrod­
ków szkoleniowych kadr mecha­
nizacji rolnictwa. W kursie zor­
ganizowanym przez Minister­
stwo Rolnictwa wzięło udział 
około 100 instruktorów z całe­
go kraju.

Kurs, który poważnie pogłę­
bi! wiadomości fachowe uczest­
ników, zmobilizował ich do bar­
dziej wytężonej walki o mecha­
nizację naszego rolnictwa w o- 
parciu o wytyczne IX Plenum.

—■ Traktorzystę powinna ce­
chować bojowość i świadomość, 
że praca jego służy interesom 
pracującej wsi — powiedział 
uczestnik kursu, Eugeniusz Dą­
bek, pracownik Ośrodka Szko­
leniowego Mechanizacji Rolni­
ctwa w Radzyminie — musimy 
ciągle pamiętać o łączeniu wia­

domości teoretycznych z prak- j 
tyką. Musimy być dobrze przy- j 
gotowani, by pomóc rolnikom 
w walce o podniesienie rolni- i 
ctwa na wyższy poziom.

By spełnić odpowiedzialne I 
zadania, jakie przed nami sta- : 
wia IX Plenum, musimy nieu­
stannie uczyć się, w peini opa- ; 
nować technikę, by nasza po­
moc dla rolnictwa była jak naj- j 
skuteczniejsza — stwierdził in- j 
struktor ośrodka szkoleniowego 
w Lubiążu (woj. wrocławskie), | 
Wilhelm Gilczanowski.

Wszyscy uczestnicy kursu | 
zdali egzamin końcowy z wy­
nikiem pomyślnym. Zdobyte na 
kursie wiadomości przekażą oni 
kadrom mechanizacji naszego 
rolnictwa, by zbrojne w wiedzę i 
fachową i wyższy poziom świa- i 
domości pomagały masom pra- | 
cującego chłopstwa w realizo- [ 
waniu wytycznych IX Plenum. I 

C. B.

Aparaly fotograficzne 
dla dzleii 

produkować będą 
spółdzielnie pracy

(a) Spółdzielnia „Metalopro- 
jćkt“  w Warszawie, utworzyła 
specjalną komórkę projektującą 
modele zabawek dla dzieci.

Ostatnio opracowano proto­
typ skrzynkowego aparatu foto­
graficznego dla ..młodzieży. 
Estetyczny model aparatu o 
formacie zdjęć 4.5x6 cm jest 
wykonany całkowicie z surow­
ców krajowych. Już niedługo 
rozpocznie się produkcja tego 
aparatu.

Pracownicy „Metaloprojek- 
tu“ wykonali też kilka wzorów 
zabawek typu konstrukcyjnego, 
które służyć będą nie tylko za­
bawie, ale i rozwijaniu zainte­
resowań technicznych wśród 
dzieci. Są to komplety zaba­
wek — „Kombajn budowlany“ , 
„Małv budowniczy“ oraz „Ma­
ły lotnik“ . (PAP)

Da wn e  i nowe aso r t ymen t y
Uboczna produkcja Zjednoczonych Zakładów Rowerowych w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (kor. wł.) W
III kwartale bieżącego roku 

' Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
i w Bydgoszczy uzyskały tytuł 
| przodu jącego zakładu w prze- 
¡myślę motoryzacyjnym i zdohy 
| ty sztandar przechodni Związku 
j Zawodowego Metalowców,
| Dzięki właściwemu wykorzy- 
! staniu surowca odpadowego mo- 
[ gły zakłady znacznie rozszerzyć 
produkcję asortymentów obję 
tych planem. Przy produkcji 
rowerów dziecięcych takie' ele 
menty, jak kierownica, wspor 
nik siodła, mechanizm korbowy, 
osie pedałów — ogółem ók. 40 
proc. części produkuje się i  su 
roweów odpadowych. Wykona 
ne z łych odpadów w ciągu ro 
ku części do rowerów dziecię 
cych, a także do rowerów ruto 
dzieżowych stanowią wartość 
około 35() tys zł.

Odpady surowcowe wykorzy­
stywane są w ZZR nie tylko na

użytek produkcji własnej Dzię­
ki pomysłowi czołowych racjo ! 
nalizatorów zakładów — Edmun 
da Przybylskiego i Ignacego 

! Samula, w oddziale produkcji 
mechanizmów korbowych wyko- ! 
nywatie są dla przemysłu drób 

j uego haki do łóżek żelaznych 
[ Produkcja ta przynosi zakładom 
dodatkowo 90 tys. zł docho- i 
du w ciągu roku. Zakłady pro- j 
dukują również z odpadów bla- j 

jchy poważne ilości różnych roz■[ 
miarów podkładek pod nakrętki, 

[a dla zakładów mechanicznych 
j „Ursus“ tzw, „rączki“ do ciąg 
; nika

ZZR wykorzystują w sposób 
i racjonalny i przemyślany po 
1 ważne ilości odpadów — ogó 
: tern około 50 ton rocznie. Te 50 
i ton odpadów przerobione na czę- 
i ści do rowerów dziecięcych, ha 
j ki do tóżek itp da ją zakla 
| dom poważne korzyści w po 
i staci wzrostu nakładów na 
I fundusz zakładowy.

ł tak np. w ciągu pierwszych 
trzech kwartałów bieżącego ro 
ku fundusz zakładowy ZZR 
wzrósł jedynie z dochodu uzys 
karlego na produkcji haków do, 
łóżek o 15 tys. zł. Po dokład j 
nyrn przeanalizowaniu możli j 
wości zakładów (uwzględniając 
dotychczasową produkcję u j 
lioczną) stwierdzono, że z pozo j 
stających jeszcze odpadów' 
można- wytwarzać dodatkowo: 
szereg artykułów na użytek go- j 
spodafstwa domowego.

• Biuro konstrukcyjne ZZR \ 
przygotowuje miłą niespodzian | 

I kę dia gospodyń domowych Zj 
i inicjatywy pracownika zakła- j 
Idów Bronisława Stołowskiego.
| prz stąpiono już do opracowy-; 
j wania dokumentacji technicz 
[ nej na pralkę mechaniczną i 
Będzie to proste w konstrukcji j 

i urządzenie do prania bielizny,
! poważne udogodnienie dla go j 
i spodyń domowych.

Projekty produkcji z odpadów

Ruda Zakładowa Zakładów Radiowych im . Marcina Kasprza­
ka wraz z komórką wynalazczości wystąp iła z ciekawą i n i ­
c ja tyw ą  Poprzez prze jrzy jc ie  ułożone tablice, p rzypomnia ła  
pracownikom  jak ie  odpady najczęściej powtarza ją się w pro ­
dukc j i ,  a jednocześnie podała spis poszukiwanych na rynku,  
a r tyku łów  masowego uży tku  Już pierwsze godziny przyn io ­
sły w iele cennych pomysłów załogi Złożono p ro jek ty  na m y -  
deln iczki do wan ien , pazurki do pielenia, aparaty do golenia, 
naparstk i, śrubokręty, metalowe uchw y ty  do szklanek i wiele, 
wiele innych drobiazgów u ła tw ia jących życie Na zdjęciu: 
(od prawej)  ustawiacz Edward BtałuskórSki, k tó ry  w ykona ł  
z prę tów żelaznych — odpadów z au tom atów model pazurków  
do pielenia, Tadeusz Kozak i Feliks Grabarczyk, autorzy po­
mysłów  — m yde ln iczk i do wanny  i suwaka metalowego, u ła­

twia jącego pom iary  e lek trykom
K oto  A.. N o w o s ie ls k i

Uruchomienie produkcji w zakładach garbarskich 
w Szczakowej

(f) W Szczakowej, na miej j kłady Garbarskie posiadają moc 
scu starej, zniszczonej fabryki [ produkcyjną około czterokrot- 
rozpoczęly pełną produkcję nie większą niż dawna fabryka, 
nowoczesne zakłady garbarskie Załoga, która położyła duże za-

W połowie roku ubiegłego : sługi w uruchomieniu nowej fa- 
nowowyhudowany zakład pod bryki, pracuje obecnie w zna- 
iął pierwszą wstępną produk cznie lepszych warunkach, 
eję. Obecnie Szczakowskie Za 1 * (PAP)

Wzrastajq obroty w sklepach 
wrocławskich

WROCŁAW (Kor. wł.). Już
w pierwszych dniach po czę-' 
ściowej obniżce cen, znacznie 
wzrosły obroty we wrocław­
skich PDT. Sprzedawczynie ze I 
stoiska z kosmetykami, które j 
nie tylko sumiennie pracowały! 
przy sporządzaniu remanentu. ‘ 
ale również całkowicie prze- 
(iekorowaly swoje stoisko, na­
dając mu efektowny i estety­
czny wygląd, już w poniedzia­
łek zwiększyły obroty o 20 
proc. O 35 proc. wzrosły obro­
ty w stoisku galanterii skórza­
nej.

Pomysłowo i pięknie urzą­
dzone stoisko przyciąga setki 
nabywców. Mimo znacznej ob­
niżki cen na te artykuły utarg 
w poniedziałek i wtorek bvł o 
35 proc. wyższy niż w dni po 
przednie. Dużym popytem cie­
szy się odzież sportowa. Sprze­
dawcy Obornicki i Stanisław

Sedak mieli w poniedziałek o 
40 proc. większy obrót niż w 
sobotę.

W dziale cukrów obroty 
wzrosły o 25 proc. Uwagę ku­
pujących fłodycze zwraca po­
mysłowo i efektownie urządzo­
ne stoisko. Klienci nie szczę­
dzą również pochwał nod adre­
sem sprzedawczyni z tego stoi­
ska Kruszewskiej, która zręcz- 
nie i uprzejmie obsługuje kupu- 

; jących. Wzmożony ruch panuje 
w dziale mehli; po nowych ce­
nach zakupiła meble pracowni- 

; ca MRN Halina Wdowińska, 
księgowy z CHPS Marcin Bom­
ba i wielu innych mieszkańców 
Wrocławia. PDT wprowadził 
wielkie udogodnienie odsyłając 
meble do domu kupującego bez 

! pobierania dodatkowych opłat. 
Znacznie wzrosły obroty rów- 

i nież w sklepach MHD, PSS J  
j innych. ( V)

W 35-lecie KP Grecji

K om un is tyczna  P a rtia  G rec ji 
w  Avalce o w yzw o len ie  społeczno-narodowe

W tych dniach, greccy komu­
niści i najszersze warstwy grec­
kich mas pracujących obchodzą 
35-rocznicę powstania chwałą 
okrytej, bohaterskiej Komuni­
stycznej Partii Grecji (KPG).

Utworzenie KPG było naj­
ważniejszym wydarzeniem po­
litycznym w wewnętrznym ży­
ciu kraju i stanowiło jeden z 
najbardziej zasadniczych pun­
któw zwTotnych w historii 
współczesnej Grecji.

Od 17 do 23 listopada 1918 
f. obradował w Pireusie — naj­
bardziej proletariackim mieście 
Grecji — pierwszy zjazd grec­
kiej klasy robotniczej, na któ­
rym powołano do życia Socja- 
listyczno - Robotniczą Partię 
Grecji. Powstanie partii, które 
nastąpiło w warunkach ban­
kructwa polityki burżuazji — 
zwłaszcza jej polityczno-ideolo­
gicznego oręża, tzw. „wielkiej 
idei“  (tj. idei „Wielkiej Gre­
c ji“ ), jest wynikiem dojrzewa­
nia klasy robotniczej i ogrom­
nego wpływu zwycięskiej Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej.

W 1920 r. partia wstępuje w 
fezeregi Trzeciej Międzynaro­
dówki, a w 1924 r. zmienia na­
zwę na „Komunistyczną Partię 
Grecji“  (grecka sekcja Między­
narodówki Komunistycznej).

W okresie 1918— 1931 partia 
przeżywa swoje młodzieńcze, la­
ta. Jest to okres, w którym par­
tia musiała przyswajać sobie i 
nauczyć się stosować w warun­
kach greckich zasady marksi- 
zmu-leninizmu, przechodziła
przez ciężką drosze walk we­
wnętrznych i kryzysów, musia­
ła stoczyć walkę z różnymi od­
chyleniami oportun ¡stycznymi, 
jikwidatorstwem, bezpryncy- 
pialną irakcyjnością. Ta walka 
¿oczy się przez 13 lat.

Kryzys ten, to nie kryzys ca­

n. Mikos
łej partii, lecz „głównie i za­
sadniczo kryzys jej kierowni­
ctwa“ , W ten sposób, gdy w 
listopadzie 1931 r. Międzyna­
rodówka Komunistyczna wystą­
piła z apelem o zaprzestanie 
frakcyjności, apel ten został 
przyjęty jednomyślnie przez ca­
łą partię.

*
Okres po 1931 r. jest okre­

sem dalszego dojrzewania, 
umocnienia i zbolszewizowania 
się. partii. Po apelu Międzyna­
rodówki, partia z tow. N¡kosom 
Zachariadfeem na czele zwra­
ca się bezpośrednio do mas, do 
organizowania i kierowania ich 

| codziennymi .sprawami, co wte­
dy stanowiło podstawowe ogni- 

| wo w łańcuchu zadań partii. 
| Stosując najrozmaitsze metody 
walki, oraz wszystkie możliwe 
formy organizacji — partia 

I skupia w swoich szeregach wię­
kszość klasy robotniczej, a wo­
kół niej, najbardziej postępo- 

I we elementy ludu pracującego. 
¡Tylko w 6 miesiącach na prze- 
■ łomie 1932 — 33 r. liczba gio- 
sów oddanych na partię wzro- 

| sła o 42 proc.
Jednocześnie poważnym pro- 

j 'ulemem dla partii było kon- 
| kretne naukowe ustalenie sil 
[ napędowych, i charakteru nad­
chodzącej rewolucji w Grecji.

VI Plenum KC KPG (styczeń 
: 1934 r.) ustalając, że „Grecja 
[jest krajem o średnim pozio­
mie rozwoju kapitalistycznego, 
o poważnych pozostałościach 

j pólfeudalnych stosunków i o 
[poważnej zależności, od kapita­
łu zagranicznego“ , po raz 
pierwszy analizuje po marksi- 

| stowsku sytuację w Grecji i 
podkreśla burżuazyjno - demo­
kratyczny charakter rewolucji 
Nowy program skupia wokół

partii nowe szerokie rzesze lu­
du pracującego.

Wewnętrzna sytuacja w Gre­
cji w tym okresie (1934—36) 
charakteryzuje się potencjał- 

| nyrn wzrostem wpływów KPG 
[i jednoczesnym skupieniem się 
j sił faszystowskich. Niebezpie­
czeństwo faszyzacji kraju wraz 
z widmem wojny -— (zakusy 

! imperialistyczne a przede 
wszystkim apetyty MussoU- 
riiego) — wymagają od partii 

¡rozszerzenia i umocnienia walki 
co znajduje swój wyraz w o- 
siągnięciu zjednoczenia związ­
ków zawodowych klasy robotni­
czej, w Zapewnieniu sojuszu z 
chłopstwem (na podstawie u- 
rnowy z agrarną partią Grecji), 
w stworzeniu frontu antyfaszy­

stowskiego (na podstawie umo- 
| wy z partią liberalną), który to 
I front zdobywa większość w par­
lamencie.

Wpływ partii jest już ogrom- 
j ny. W pierwszych 7 miesiącach 
[ 1936 r. mamy ł milion strajku­
jących, podczas gdy w Całym 
j 1932 r. Czerwone Związki Ża- 
| wodowe kierowały zaledwie 
¡31.500 strajkującymi. W i ecie' 
; 1936 r. Grecję ogarnia rewolu­
cyjny kryzys. Naród grecki wi- 

[dzi, że nadchodzi urzeezywist: 
nieme jego marzeń. Polityczna 

¡uchwała VI zjazdu KPG (gru- 
|dzień 1935 r.j pisze: „W Grecji 
¡istnieją wszystkie przesłanki do 
szybkiego zwycięstwa sil naro- 

I du nad reakcją“ .
Jednakże na skptek zdra­

dzieckiej polityki partii burżua- 
[ zyjnych i reformistycznych 
[ przywódców, oraz z powodu 
; niedostatecznego przygotowa­
nia techniczno - organizacyjne­
go partii do odparcia szykujące­
go się zamachu faszystowskie­
go, w sierpniu 1936 r. reakcja

, zdołała narzucić faszystowską 
dyktaturę generała Metaxasa.

W okresie 4 i pólletniej dyk- 
jtatury faszystowskiej, KPG 
¡przeżywa okres ciężkiej próby. 
¡Poważnym ciosem dla partii 
! i całego narodu było aresztowa­
nie N. Zachariadisa. ,

*
| W. październiku 1940 r. Mus- 
| solini atakuje Grecję. Uwięzio- 
i ny Zachariadis przesyła wów- 
j czas do narodu greckiego list, 
[ w którym m. in. pisze: „Naród 
j grecki prowadzi obecnie wojnę 
| narodowo.- wyzwoleńczą prze­
ciwko faszyzmowi Mussolinie- 

| go. Obok głów nego frontu, każ- 
j da skala, każdy ruczaj, każda 
¡wioska, chałupa za chałupą, 
| każde miasto, dom za domem, 
¡powinny się stać twierdzą wal- 
j ki narodowo-wyzwoleńczej“ .
[ List ten stał się historycz- 
| nyrn apelem do walki antyfą- 
I szystowskiej i antyimperiali- 
I stycznej i nie tylko przeciwko
Mussoliniemu, lecz -.. później

j - -  przeciwko wszelkiemu impe- 
| rializmowi.
i W kwietniu 1941 r. Hitler 
¡przychodząc z pomocą Mussoli­
niemu atakuje i okupuje Grecję 

¡wskutek zdrady greckich władz 
i politycznych i wojskowych, 
i Rząd grecki ucieka za granicę. 
! W okresie 1941—44 naród 
[grecki podejmuje bezpośrednio 
I walkę narodowo - wyzwoleńczą 
Ipod- kierownictwem norodowo- 
| wyzwoleńczego frontu (EAM)
[ i greckiego narodowo - wyzwo­
leńczego wojska (ELAS), któ- 
j rych siłą kierowniczą i napędo- 
| wą była KPG. W miastach i w 
¡górach, walką przybierała cha­
rakter ogólnonarodowej wojny 

I rewolucyjnej. W Atenach np. 
brało udział w manifestacjach 
każdorazowo więcej niż 300.000 
osób; masy ludowe pokrzyżo­
wały hitlerowskie plany ..przy­
musową pracę oraz wysłanie

wojska greckiego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. ELAS 
liczyło ponad 150 tys. partyzan­
tów; w lecie ¡944 r. wyzwolono 
więcej niż 3/4 terytorium kraju

W październiku 1944 r. dzięki 
wkroczeniu Zwycięskiej Armii 
Radzieckiej na Bałkany i w;ai- 

jce ELAS, hitlerowcy musieli 
¡wycofać się i Grecja została cał- 
[ kowicie wyzwolona, 
i Wyzwolenie nie trwało długo. 
¡W grudniu 1944 r. „sojuszni- 
: cy“ , brytyjscy imperialiści, swo- 
: ją »bezwstydną zbrojną inter­
wencją tłumią walkę narodu i 
j  restaurują' monarchofaszyzm. 
[Umową w Warkizie (luty 1945 
| r.) zamyka się niepomyślnie 
j  4-letnia bohaterska walka na- 
| rodu greckiego.
| Klęska ta, w świetle trzeciej 
Ikonferencji KPG ('październik 
: 1950 r.) była wynikiem niepra- 
! widłowej, zasadniczo, linii poii- 
!tycznej i działalności organi­
zacyjnej kierownictwa partii w 
¡okresie okupacji (np. poważne 
[ ustępstwa na rzecz reakcji, pod- 
j porządkowanie ELAS-u angiel- 
j skiemu dowództwu Środkowego 
i Wschodu, dalej kierownictwo 
i nieprawidłowo prowadziło wal­
kę, w grudniu 19-14 r., podpi- 
sało umowę w Warkizie, która 

[w istocie rzeczy oznaczała ka- 
ipitulację). 111 konferencja 
[podkreśla; „Zdradę rewolucji 
[zrealizował świadomie Georgis 
[Siantos — ówczesny sekretarz 
¡KC KPG“ .

W roku 1945 partia szybko 
[ poprawia linię, co związane jest 
[z powrotem — w maju 1945 r.
[ — tow. N. Zachariadisa z obo- 
| zu w Dachau; partia reorgani- 
jzuje siły ludowe. KPG, ze swo- 
| ją nową linią walczy zdecydo- 
l wanie przeciwko terrorowi, izo- 
j luje siły reakcji, obnaża wro- 
¡gość nowego okupanta — impe 
[rializmu angielskiego, aktywi­
zuje i reorganizuje siły rewo- 
jlucyjne do nowego przeciwsta 
jwienia się monarchofaszyzrno- 
| w i, co stało się konieczne wobec 
1 jednostronnej polityki terrory- 
| stycznej monarchofaszyzmu i : 
| konsekwencji okupacji.

W inarcu 1946 r. zaczyna 
| się nowa. zbrojna walka naro- 
I du greckiego. W walce tej przo-

i dnie zbrojny oddział narodu — 
j demokratyczna armia Grecji 
| (DAG). '

Ogromne sukcesy DAG w 
j okresie 1946—47 powodują z 
j jednej strony wpędzenie impe- 
i rializmu angielskiego w ślepy 
I zaułek, co kończy się zastąpie- 
[ niem go przez imperializm 
¡ amerykański (doktryna Tru- 
[ mana — marzec 1947 r.), a zj 
; drugiej strony powstanie w j 
! wyzwolonej części Grecji Tym- I 
¡czasowego Rządu Demokratycz- ! 
¡nego (grudzień 1947 r.).

Sukcesy DAG ciągną się j 
1 przez cały 1948 r. i początki ! 
; 1949 r. V plenum KC KPG i 
i (styczeń 1949 r.) ustaliło-
| „Grecja jest na drodze do j 
! zwycięstwa, przed decydują- [ 
I cym przełomem“ .
} Jednakże wcześniej, w lecie i 
i 1948 r. gdy monarchofaszyzm ; 
I znajdował się u progu ostatecz- i 
nego bankructwa, nastąpiła I 
zdrada Tito. Okoliczność ta I 
spotęgowana przez jawną 
współpracę wojskową Tito z j 

[ monarchofaszyzmem i bezpo-1 
średnim atakiem w plecy DAG 

! wraz z kolosalną pomocą an- | 
i gloamerykańską w broni na ! 
; rzecz monarchofaszyzmu, zde- 
j cydowała o losach walki naro- [ 
| du. „Dopiero cios w plecy za- [
[ dany przez zdradziecką klikę j 
: Tito, zmusił nas do odwrotu“ j 
[ — powiedziała w swoim powi­
talnym przemówieniu na XIX ; 
Zjeździe KPZR delegacja KPG i

Wycofanie się DAG nastąpi-; 
ło prawidłowo • zarówno pod | 
względem polityczno - wojsko- j 
wym jak również organizacyj- ; 
nyrn. DAG zachowała swojej 
główne siły. To stanowi pod- i 
stawową specyfikę klęski 1949 j 
r. A zatem klęska narodu grec- | 
kiego w drugiej walce zbrojnej j 
— w przeciwieństwie do walki j 
1941—44 — rna swoje przy- [ 

czyny zasadniczo w czynnikach [ 
zewnętrznych.

W nowych warunkach, partia i 
na Vt plenum KC (październik 
1949 r.) ustaliła, że .'.przenosi 
punkt ciężkości swej pracy na 
organizowanie masowych walk 
ekonomicznych i politycznych i 
kierowanie nimi... W centrum j

uwagi partii powinna stać 
sprawa 'obrony pokoju“ .

Tą polityką partia walczy od 
1949 r. do dnia dzisiejszego. 
W warunkach okupacji amery­
kańskiej i papagoskiej dżungli, 
gdzie stówa i pojęcia jak po­
kój, bohater, dobro narodowe, 
wolność itd. są w nielegalności, 
również i partia — bohaterska 
KPG, która ’je reprezentuje jest 
w głębokiej nielegalności. Wie­
lu jej członków, którzy wałczy­
li i wałczą o te idee, areszto­
wano i już zamordowano lub 
też postawiono w obliczu 
śmierci. Przykład: oto patriota 
Nikiforidis rozstrzelany został 
za „zorganizowanie kół obroń­
ców pokoju“ . Inny przykład: 
bohater ruchu oporu Glezos, 
który od wielu łat jest w wię­
zieniu. A takich przykładów 
■jest nieskończona ilość.

W takich warunkach, spotę­
gowanych szaloną polityką pro 
wojenną, bezrobociem i głodem 
partia walczy pod hasłem „zje­
dnoczonego frontu demokraty­
cznego“ — nowego EAM, prze­
ciwko wojnie i okupacji amery 
kańskiej, o chleb, o pracę, de­
mokrację i niezawisłość naro­
dową.

Niewątpliwie warunki i zada­
nia są trudne. Jako przykład 
tego może służyć ostatnio pod­
pisany układ wojskowy między 
Grecją a USA na podstawie 
którego Grecja, de facto, prze­
kształca się w bazę amerykań­
ską. Greccy komuniści jednak 
wiedzą, że tylko walka, tylko 
codzienna, twarda walka może 
anulować wszystkie zobowiąza­
nia Grecji wobec paktu atlan­
tyckiego, osi wojennej Ateny— 
Belgrad — Ankara, układu 
wojskowego itp., że tylko walka 
i solidarność obozu demokraty­
cznego gwarantuje narodowi 
greckiemu wyjście z tego śle­
pego zaułka terroru monarcho- 
faszystowskiego i „dobro­
dziejstw" okupacji (amerykań­
skiej.

W świetle tego Krótkiego 
przeglądu, 35-letni okres boha­
terskiej walki chwalą okrytej 
KPG przedstawia się jako wcie­

lenie i urzeczywistnienie w co- 
[ dziennym życiu i walce jej naj­
świętszego prawa — stałej wal- 

j ki i troski o wyzwolenie naro*
: dowo - społeczne greckich mas 
i pracujących. Fakt ten pozwolił 
jej, poprzez ciężką i nieprzer- 

[ waną walkę skupić wokół sie­
bie najszersze rzesze ludu pra­
cującego i przekształcić się w 

[ pierwszą siłę polityczną kraju.
KPG wychowała tysiące pa­

triotów i komunistów, żyjącyci 
! i walczących w imię zasadv 
j partii: „Kto nie umie umrzeć 
[w potrzebie, nie umie żyć i w 
i swoim życiu nie osiągnie nicze­
go. Kto boi się paść, powinien 
czołgać się całe życie“ . Przy- 

; kładem takiego sposobu myśle­
nia i wałki jest życie i działał- 

! ność Belojannisa, członka KC 
[KPG, zamordowanego w Ate­
nach w dniu 30.III. 1952 r. Ta- 

[ kich, którzy oddali, lub są gt>- 
! towi oddać swoje życie jest bar­
dzo wielu. W okresie 1941—44 

; zginęło około 50 tys. członków 
partii, a w okresie 1946—49 od- 

! dało bohatersko swoje życie m. 
! i«. 13 członków KC KPG. O- 
[becnie są to bojownicy DAG, 
komuniści, tysiące skazanych 

Ina karę śmierci i znajdu­
jących się w więzieniu, dzie­
siątki tysięcy uczestników ru- 
jchu oporu i patriotów obec­
nie zesłanych łub uwięzionych, 

i Za nimi kroczą setki tysięcy go­
rących patriotów greckich. To 

¡jest największą zdobyczą KPG 
[w jej 35-letniej działalności i 
[najlepszą gwarancją ostateczne* 
¡go zwycięstwa.
; Z tak bogatym spadkiem ł 
i doświadczeniem rewolucyjnym, 
KPG, pod wypróbowanym mą- 

[ dryin kierownictwem, oddana 
[ bezgranicznie nauce marksizmu- 
¡'eninizmu, oddana bezgranicznie 
i KPZR. w braterskiej więzi z 
krajami demokracji ludowej, w 

[ciągłej trosce o wychowanie 
członków partii w duchu prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
w głębokiej wierze w ostateczne 

; zwycięstwo — kroczy naprzód 
; do spełnienia, swej historycznej 
[misji zarówno wobec narodu 
I greckiego, jak i światowego o*
; bozu demokracji i socjalizmu,
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą:

Długofalowe... marnotrawstwo
Legnickie Zakłady Przemysłu 

Owocowo-Warzywnego produ­
kują wino z jabłek, jagód i wa­
rzyw. Wino — wędruje do skle­
pów, a cenne odpadki,, jakimi 
są wytłoki dyrekcja LZPOW 
już 6 rok wywozi na podmiej­
skie śmietniki.

Kiedy przygrzeje słońce śmiet­
niki te stają się za pośredni­
ctwem milionów much, rozno- 
sicielami chorób.

Dzięki takiej gospodarce dy­
rekcji Legnickich Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzyw­
nego wiele setek ton rocznie 
wartościowych odpadów ulega 
zniszczeniu, zatruwając świeże 
powietrze mieszkańcom Legni­
cy.

A przecież z wytłoków tego 
rodzaju produkuje się cenną 
pektynę (importowaną). W sta­

nie zakiszonym wytłoki z ja­
błek są wspaniałą i wysokc- 
wartościową karmą dla bydła, 
trzody chlewnej i drobiu. 
Szczególnie maciory prośne je­
dzą je chętnie, gdyż wytłoki 
zawierają sole mineralne i w i­
taminy, tak potrzebne zwierzę­
tom.

W pobliżu zakładów jest wie­
le PQR-ów o rozwiniętej ho­
dowli bydła i świń, są spół­
dzielnie produkcyjne, jedna z 
nich Kunice znajduje się tuż 
pod bokiem LZPOW. Mogłyby 
one zużytkować tę cenną i nic 
nie kosztującą paszę.

Należy więc jak najszybciej 
odebrać LZPOW „cenną“  ini­
cjatywę tak karygodnego mar­
notrawstwa.

TEODOR BIJTYNIEC 
Legnica

Tydzień na arenie świata

Historia bez Lomen far za
Śródmieście Warszawy. Luk­

susowy sklep Centrali Ogrod­
niczej przy Al. Jerozolimskich 
53. Przy wejściu do sklepu pla­
kat, zachęcający do nabywania 
drzewek owocowych, podaje ga­
tunki drzewek oraz ich przy­
stępne ceny.
. Wewnątrz sklepu kasjerka a 

obok niej dwie sprzedawczynie 
mimo wejścia klienta konty­
nuują nadal ożywioną rozmo­
wę.

Decyduję się ją przerwać.
— Chciałbym kupić kilka 

sztuk drzewek, chodzi mi o ja­
błonie odporne na mróz. Jakie 
mógłbym otrzymać gatunki?

Sprzedawczyni upina włosy, 
a po chwili odpowiada:

— Mamy jakieś tam jabłonki
— Ale jakie? Jak się nazy­

wają?
— Zdaje się „Linda“ czy coś 

w tym rodzaju.
— Nie słyszałem o takiej od­

mianie, co to za jabłka?

Długie milczenie, wzruszenie 
ramion:

— Nie wiem.
Powoli tracę cierpliwość.
— To 'może ja obejrzę te 

drzewka?
Sprzedawczyni odchodzi w 

głąb sklepu:
— Może pan obejrzeć są w 

podwórzu, ale w tej chwili ni­
kogo nie ma, kto by je panu

I pokazał.
| Cała trójka, dwie sprzedaw­
czynie i kasjerka powracają do 
[ przerwanej rozmowy. Uważają, 
że poświęciły klientowi aż nad­
to wiele czasu.

Drugi klient, który w między- 
j czasie wszedł do sklepu i do­
tychczas cierpliwie czekał, 
zwrócił się do mnie:

— Panie chodźmy stąd, tu 
nikt niczego się nie dowie.

Czy opisana historia wyma-. 
ga komentarzy?

STEFAN ELIASZ 
Warszawa

Milczące głośniki
Mam 76 lat, jestem emery­

tem i zamieszkuję w PGR — 
Grabowo pow. Września, woj 
Poznań. Jest to b. majątek 
obszarniczy, gdzie cala swoją 
młodość, przeszło 40 lat, mu­
siałem harować wraz z moimi 
wtedy jeszcze małymi dziećmi 
— na „pańskim“ .

Dzieci wyrosły i pracują obe­
cnie w nowych, jakże innych 
warunkach; moje stare, spra­
cowane już ręce nie są zdolne 
dzisiaj do pracy. Na równi jed­
nak z młodymi interesuję się 
nowym naszym życiem i cieszę 
się z osiągniętych w pracy suk­
cesów.

Nasza wieś Grabowo, jest 
zelektryfikowana i zradiofoni- 
zowana, o czym przed wojną 
my, starzy mieszkańcy nawet 
nie marzyliśmy. Ponieważ mam 
wzrok osłabiony i nie mogę 
sam czytać gazet, chętnie słu­
chałem radia. Ale już od kilku 
miesięcy w naszej wsi wszyst­
kie głośniki, a jest ich przeszło 
40 — zamilkły.

Wielu pracowników PGR po 
skończonej pracy chciałoby rów­
nież posłuchać radia — nieste­
ty głośniki z nieznanych nam 
przyczyn stale milczą.

WALENTY KUBACKI 
Grabowo

Kropki nad „ i “
NIEZGODNE Z PRAWEM
Ponieważ pani Frances R. Ei- 

senberg, profesor nauk społecz­
nych w Fairfax High School 
(Los Angeles), odrzuciła uczy­
nioną jej przez Komisję do ba­
dania działalności anłyamery- 
kańskiej ofertę szpiegowania na 
terenie uczelni, została zwolnio­
na z pracy pod zarzutem „nie­
zgodnego z zawodem zachowa­
nia się“ . 0

Okazuje się, że w USA, aby 
uniknąć obowiązku szpiegowa­
nia, wcale nie wystarczy wy­
strzegać się zawodu dyplomaty.

k.
CO ZROBIĆ?

Agencja Federated Press po­
daje, że to mieście Detroit 
(USA) zorganizowano zbiórkę 
starych ubrań i butów dla 8 tys. 
dzieci, które dla ich braku nie 
mogą uczęszczać do szkół.

Ale co zrobić z tymi 10 mi­
lionami dzieci w Stanach Zjed­
noczonych, które nie mogą u- 
częszczać do szkół — z braku 
szkół? u.
WIADOMOŚCI KULTURALNE

Jedna z gazet zachodnio- 
niemieckich podaje obszerną 
wiadomość: o rozwodzie brytyj­
skiej aktorki Suzan Shaw przy 
czym przytacza szczegóły doty­
czące poprzednich małżeństw 
i rozwodów jej męża. Druga 
wiadomość dotyczy skargi roz­
wodowej wniesionej przeciw 
aktorce Zsa-Zsa Gabor. Wszyst­
ko to w rubryce ,,Drobne wia­
domości kulturalne".

Rubryki „Duże wiadomości 
kulturalne" w gazecie nie ma. 
prawdopodobnie dlatego, że 
żaden aktor nie popełnił ostat­
nio samobójstwa ani zabój­
stwa. k

We francuskim Zgromadze­
niu Narodowym toczy się od 
kilku dni debata, która pod 
względem napięcia politycznego 
przewyższa najbardziej gorące 
debaty, jakie się w histo­
rii parlamentu francuskiego 
kiedykolwiek odbywały. Ale 
też i temat ostatnich posiedzeń 
ma tak ogromne znaczenie dla 
teraźniejszych i przyszłych lo­
sów Francji, że atmosfera, pa­
nująca w Zgromadzeniu jest w 
pełni uzasadniona. Toczy Się 
bowiem spór o to czy Fran­
cja obroni swą suwerenność 
narodową i zabezpieczy swe 
najżywotniejsze interesy, czy 
też zredukowana zostanie do 
roli ,,generalgouvernement“ , w 
której gauleiterami będą hi­
tlerowscy generałowie, a „ober- 
gouvernerem“  jakiś generał 
amerykański.

Oficjalnym przedmiotem de­
baty jest stosunek Francji do 
tzw. „europejskiej wspólnoty 
politycznej“ . Rząd francuski, w 
obliczu powszechnego prote­
stu społeczeństwa francuskie­
go przeciwko projektom utwo­
rzenia „armii europejskiej“ , 
protestu, który znajduje dobit­
ny wyraz również i w parla­
mencie, bal się rozwinąć dysku­
sję od razu nad ratyfikacją 
układu o „armii europejskiej“ . 
Dlatego też, jak podaje komen­
tator polityczny francuskiej a- 
gencji „AFP“ , rząd wysunął na 
pierwszy plan kwestię „wspól­
noty politycznej“ , żywiąc na­
dzieję, że uda mu się przefor­
sować ogólnikową „proeuropej­

ską“  rezolucję, po to, by na kon­
ferencji, trzech na Bermudach 
nie zjawić się z pustymi ręka­
mi, lecz by podać Eisenhowero­
wi na tacy choćby najmniejszy 
„sukces“ . Rząd przy tym liczy 
na poparcie , ze strony pewnej 
liczby posłów, którzy w zasadzie 
są przeciwni „armii europej­
skiej“ , ale nie zajęli jeszcze sta­
nowiska w sprawie tzw. „współ- j 
noty politycznej“ .

Niemniej debata od pierwszej 
chwili nie potoczyła się w pożą­
danym przez rząd:kierunku, ale 
skoncentrowała się od razu na 
kwestii zasadniczej — na nie­
bezpieczeństwie, jakie niosą ze 
sobą dla suwerenności Francji 
wszelkie „europejskie“ poczy- j 
nania.

I oto ze wszystkich stron ; 
Zgromadzenia spadł na rząd j 
grad jak najostrzejszej krytyki. : 
„Monstrualnym szaleństwem“ 
nazwał deputowany prawico­
wy Aumeran pomysł udzie­
lenia pomocy odwetowcom j 
niemieckim w ich zaborczych ; 
planach. Przy tej okazji o- : 
świadczył on, że decyzja, która ; 
zmusiła Niemcy do zw rócenia j 
Polsce ziem niegdyś jej wydar- ; 
tych, była jedną z najsłuszniej- j 
szych decyzji powziętych w 
Poczdamie. Mówca stwierdził, i 
że Francja „powinna powrócić '• 
do polityki francuskiej". „Po­
winniśmy — mówił Aumeran— | 
powrócić do paktów zabezpie- \ 
czających nas przeciwko groź­
bie niemieckiej, a zwłaszcza do 
pak.'u francusko-radzieckiego".

W czasie dyskusji liczni de- . 
putowani wyrażali opinię, iż | 
rzekomo „obronny“ charakter j 
„armii europejskiej“ , tworzonej 
jakoby „w obliczu groźby a- 
gresji radzieckiej“ jest w rze­
czywistości dymną zasłoną. | 
za którą kryją się agresywne ! 
cele oraz zamach na niezawi-

Z y g m u n t B rn n ia re k

slość Francji. Deputowany 
gaullistowski Leon Noel przy­
pominając, że inicjatorzy „ar­
mii europejskiej“ szermują tym 
właśnie „argumentem“ powie­
dział: „Lata minęły i czy oka­
zało się, że jest to poważne 
niebezpieczeństwo?... Pod pre­
tekstem budowania Europy (hit. 
lerowsko - amerykańskiej — 
red.) niszczy się Francję... Eu­
ropa powstałaby na trupie na­
szego kraju".

Jest rzeczą niezmiernie cha­
rakterystyczną, że podczas gdy 
nawet niektóre partie prawico­
we wypowiadają się przeciwko 
utworzeniu „armii europej­
skiej“ , kierownictwo SFTO, mi­
mo poważnych tarć, jakie się 
w jego łonie zarysowały, popar­
ło „europejską“  koncepcję od­
budowy Wehrmachtu. Raz jesz­
cze prawicowo - socjalistyczni 
prowodyrzy pokazali, że zdra­
dzają najżywotniejsze interesy 
francuskiej klasy robotniczej i 
narodu francuskiego.

W szerokim froncie, jaki u- 
tworzyf się w ogniu walki 
przeciwko „armii europejskiej“ 
— silą kierowniczą, najbardziej 
bojową i konsekwentną są ko­
muniści. W imieniu partii ko­
munistycznej, deputowany Krie- 
gel - Yalrimont wezwał cały 
naród francuski do jeszcze ści­
ślejszego zwarcia szeregów w 
walce przeciwko groźbie no­
wego Wehrmachtu.

Walka narodu francuskiego 
cieszy się głębokim poparciem 
wszystkich narodów Europy, w 
tym i narodu polskiego, tak ży­
wotnie zainteresowanego w po­
kojowym rozwiązaniu problemu 
Niemiec. Wyrazem naszych li­
czne było m. in. pozdrowienie 
dla społeczeństwa Francji, u- 
chwalone w imieniu narodu 
polskiego przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju i Komitet 
Frontu Narodowego.

Jedyna droga
Opinia publiczna w krajach 

Europy, podobnie jak i na ca­
łym święcie zdaje, sobie coraz 
bardziej sprawę, że ani kwestii 
niemieckiej ani innych spor­

nych problemów międzynaro­
dowych nie uda się załatwić 
drogą narzucania jednostron­
nych rozwiązań — jak pragną 
tego Stany Zjednoczone. Spra­
wy te uregulować można tylko 
na drodze rokowań z udziałem 
przedstawicieli wielkich mo­

carstw, którzy by na konferen­
cji międzynarodowej podjęli 
skuteczne środki złagodzenia 
napięcia międzynarodowego. 
Drogę do takich rokowań, dro­
gę do odprężenia międzynaro­
dowego wskazał ponownie na 
konferencji prasowej w Mo­
skwie radziecki minister spraw 
zagranicznych Mołotow. 'w

Kraje obozu pokoju na każ­
dym kroku, konkretnymi posu­
nięciami manifestują swoją wo­
lę pokojowego rozstrzygania 
spornych spraw. Nowym tego 
wyrazem są złożone w dn. 17 
listopada propozycje strony lu­
dowej w Panmundżon w spra­
wie zwołania konferencji poli­
tycznej dla uregulowania kwe­
stii koreańskiej. Strona ludo­
wa, jak wiadomo, stoi na sta­
nowisku, że konferencja polity­
czna powinna odbyć się z u- 
dziaiem państw neutralnych w 
formie narady okrągłego stołu. 
Jest to forma, która daje naj­
większą gwarancję pomyślnego 
przebiegu i wyniku rokowań. 
Ze względu jednak na obiekcje 
Amerykanów, Korea Ludowa i 
Chiny wyrażają zgodę na zwo­
łanie konferencji o charakterze 
dwustronnym z tym, by wszyst­
kie decyzje podejmowane były 
jednomyślnie przez obie strony. 
Jednakże dla zapewnienia nie­
zakłóconego przebiegu konfe­
rencji politycznej, powinno w 
niej uczestniczyć pięć państw 
neutralnych: Związek Radziecki, 
Indie, Indonezja, Pakistan i 
Burma.

Prasa zachodnia, omawiając 
propozycje ludowe, wskazuje na 
nie jako na dowód dobrej woli 
Korei Ludowej i Chin w kie­
runku osiągnięcia porozumienia 
co do zwołania konferencji. 
Równocześnie jednak, ta sama 
prasa podaje, że znowu „poja­
wić się mogą trudności"  (Uni­
ted Press). Jasne jest, że trud-

K n lo n łra to r r?  anel<>l«ry n*vM r l r i l d r h  bom b o w ców  w a k c ji  
te r r o r y s t j  C inoJ p rz e c iw  Im ln n ś r l K e n ii.

(Z  prasy)

— Czy nie szkoda tych ciężkich bomb dla Kenii?
— Nie szkoda. My dbamy o swoje kolonie i niczego łm nie

żałujemy!... n y s . z I o m E c k i

ności te powstać mogą tylko 
wówczas, jeżeli Strona amery­
kańska nie zrezygnuje ze 
swych dotychczasowych wysił­
ków zmierzających do storpe­
dowania konferencji politycz­
nej.

Czego boją się USA
Nie przesądzając bynajmniej 

sprawy zwołania konferencji 
politycznej dla Korei, stwier­
dzić jednak trzeba, że jak do­
tychczas, Stany Zjednoczone 
bynajmniej nie ujawniają w 
czynach dążenia do złagodze­
nia napięcia międzynarodowe­
go — choć słów na ten temat 
nie szczędzą. Ilekroć bowiem 
przychodzi do konkretnych 
spraw — jak na przykład do 
sprawy redukcji zbrojeń i za­
kazu stosowania broni masowej 
zagłady — tylekroć USA sta­
rają się utrącić konstruktywne 
propozycje na tym polu.

Wykazało to pónownie gloso­
wanie nad wspomnianą wyżej 
sprawą w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego “ONZ. 
Związek Radziecki, poparty 
przez inne kraje obozu pokoju, 
przedstawił projekt rezolucji, 
który m. in. przewidywał: 
uznanie przez ONZ za sprzecz­
ne z sumieniem i honorem na­
rodów używanie broni atomo­
wej i wodorowej . jako broni 
agresji; uznanie przez ONZ, 
że rząd, który pierwszy użyje 
tych broni popełni zbrodnię 
wobec ludzkości i będzie uwa­
żany za zbrodniarza wojenne­
go; zalecenie dla Komisji Roz­
brojeniowej, by do 1 marca 
1954 r. przedstawiła wnioski 
w sprawie istotnej redukcji 
zbrojeń 5 wielkich mocarstw 
oraz w sprawie zakazu broni 
masowej zagłady i jednocze­
snego ustanowienia skutecznej 
kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu.

Nieczyste mają widać sumie­
nie przedstawiciele państw 
obozu imperialistycznego z USA 
na czele, jeżeli uchylili się przy 
pomocy, wybiegów procedural­
nych od glosowania nad tym 
wnioskiem. Jednakże mimo ich 
wysiłków, propozycje ZSRR 
sp ■'tkały się z poparciem wie­
lu delegacji państw burżuazyj- 
nych. Tak np. za tą częścią re­
zolucji radzieckiej, która mó­
wi o redukcji zbrojeń i zakazie 
broni masowej zagłady jako o 
pierwszym zadaniu dla odprę­
żenia międzynarodowego glo 
sowalo 14 delegacji a 12 
wstrzymało się od glosowania.

Pod naciskiem amerykań­
skim przyjęta została osta­
tecznie tzw. „rezolucja czter­
nastu“ , która sprawę redukcji 
zbrojeń i zakazu -broni maso­
wej zagłady próbuje zastąpić 
„kontrolą i ujawnianiem“ zbro- 

i jen, w celu zbierania infor­
macji wywiadowczych z tej 

j dziedziny. W ten sposób, „rezo- 
ilucja czternastu“  znowu odsu- 
iwa istotną i niecierpiącą zwlo- 
|ki kwestię, sformułowaną kon­
kretnie w rezolucji radzieckiej.

| Narody świata czujnie obser­
wują machinacje amerykańskie 
wokół sprawy redukcji zbro­
jeń. Widzą w nich one nowy 
przejaw polityki kót rządzących 

¡USA, które zmierzają nie do 
odprężenia międzynarodowego 
,i pokoju, ale do ' skomplikowa­
nia i zagmatwania sytuacji 

¡politycznej na święcie, w inte­
resie bankierów, monopolistów 

|i handlarzy śmierci.

„Fizyczna niechęć, 
psychiczna wrogość..“

Amerykański tygodnik „Life" 
to pismo, którego nastawienie 
polityczne jest powszechnie 
znane: nawet w reakcyjnej pra 
sie amerykańskiej wyróżnia się 
ono specjalnym ładunkiem nie 
nawiści wobec wszystkiego co 
postępowe i zachwytami nad 
orowojeriną- polityką kól rzą­
dzących USA.

Bruce Hutchinson jest redak 
torem reakcyjnego dziennika z 
Kolumbii Brytyjskiej „Times“ 
D jego poglądach politycznych 
świadczyć może określenie „Li 
fe‘u‘\  że • Hutchinson dal się 
poznać jako „gorący zv'olennik 
konieczności współpracy między 
<rajami antykomunistycznymi“ 
oraz fakt, że właśnie jego wy 
orała redakcja czasopisma „L i 
:e“  do napisania obszernego 
■eportażu z Europy Kombinacji 
,Life‘u" z Hutchinsonem nikt 
hyba o sympatie dla komunizmu 
oosądzić nie może; tym bardziej 
:enne więc są jego wyznania 
oa temat nastrojów panujących 
w Europie zachodniej, zamiesz- 
;zone w numerze pisma z 2 XI 
\ są to wyznania niezmiernie 
riekawe...

Już sam tytuł mówi za sle- 
ue: „Niebezpieczny luksus
Europy: Nienawiść do Amery- 
¡i“ . |, przyznać trzeba, szcze 
żołnie druga część tego tytułu 
est w pełni usprawiedliwiona 
reścią, jaka się w artykule 
majduje.

Czytamy więc: „W Europie, 
a zwłaszcza w Wielkiej Bryta­
nii spokojna lecz gorzka nie­
chęć wobec polityki amerykań­
skiej.„ jest tak głęboka i ostat­
nio rozwinęła się w takim teim 
pie, że żaden mąż stanu nie 
odważy się dyskutować na ten 
temat publicznie... Ale ta w do­
brej intencji pomyślana kon­
spiracja i ukrywanie prawdy 
jawnie i całkowicie zawodzi 
...Roli Stanów Zjednoczonych 
(w zachodniej Europie) grozi 
niebezpieczeństwo załamania 
się“.

Ta opinia Hutchinsona nie jest 
bynajmniej wynikiem jakich' 
uprzedzeń autora (wiemy prze 
cięż, że jeżeli Hutchinson ja 
kies uprzedzenia posiada to 
tylko na korzyść imperializmu 
amerykańskiego) ale rezultatem 
jpgo osobistych doświadczeń 
„Na przestrzeni 7.000 mil prze­
bytych w samochodzie poprzez 
8 największych państw Euro­
py zachodniej — stwierdza 
Hutchinson — słyszałem bez 
przerwy ten sam złowieszczy 
refren: ich (Amerykanów) ey 
wilizacja — to mieszanina bo 
gactwa i korupcji, coca-coli i 
senatora Mac Carthy‘ego, ich 
rząd prowadzi do wojny świa­
towej".

Hutchinson zajmuje się naj 
pierw zewnętrznymi niejako, 
przyczynami nienawiści, jaką 
do USA żywią Europejczycy

Przytacza on rozmowy z róż 
nyrni obywatelami różnych kra 
jów europejskich; we wszyst 
kich tych rozmowach słychać 
jeden akcent; Amerykanie za 
chowują się w sposób skanda 
liczny.

Odnosi się to szczególnie dc 
żołnierzy amerykańskich. „W 
Cambridge — pisze Hutchinson 
— lotnik angielski nie posia­
dał się z radości, że udało um 
się wydostać z lotniska we 
wschodniej Anglii, gdzie lotni­
cy amerykańscy mieszkali ra­
zem z brytyjskimi. „Ameryka­
nie — powiedział — kiedy się 
upiją są bardzo nieprzyjemni 
i \  jacy są na trzeźwo — nie 
wiem, gdyż nigdy ich w stanie 
trzeźwym poza służbą nie wi­
działem...“ Jakiś Wioch, właści­
ciel knajpy zapewnia, że wszy­
scy Amerykanie są „wariatami 
i nie mają respektu dla praw" 
...Kiedy w „Fulies Bergeres“ w 
przerwach między paradą na­
gich kobiet, przedstawiany jest 
„typowy amerykański podróż­
nik“ w postaci kretyna w stro­
ju wieczurowynj, cały Paryż 
śmieje się...“.

Przytaczając te wszystkie 
przykłady, Hutchinson nie jest 
jednak na tyle nierozsądny, by 
tylko zachowanie Amerykanów 
uważać za -podstawową przy 
czynę wzrostu „antyameryka 
nizrriu“ : „...Te tarcia, ta wro­
gość i niechęć, wypływające z

różnych sposobów bycia i od­
miennego stylu życia, nie tlu 
maczą nawet w części pfzyc*yn 
wzrastającego w Europie anty- 
amerykanizmu“. Powstaje więc 
pytanie: co w rzeczywistości 
jest głównym powodem takiego 
stanu rzeczy.

Hutchinson odpowiada: pro- 
wojerma polityka kól rządzą­
cych USA „Europa boi się — 
stwierdza on —  że Ameryka 
może zupełnie na oślep wciąg­
nąć świat do nowej wojny a na 
wszelkie argumenty, że wojna 
nié leży w naturze Ameryka­
nów Europejczycy mają tylko 
jedną odpowiedź: A general 
Mar Arthur? A chińska lobby? 
(pod terminem „chińska lobby" 
rozumie , się wpływowe grupy 
amerykańskie, popierające w 
Kongresie USA awanturniczą 
politykę Oarig Kai.szeka — 
red.). A dzicy ludzie w kon­
gresie? A wrzaskliwe groźny 
Mac Carthy'ego? Zaś przede 
wszystkim — dodaje autor — do 
minująca pozycja tylu wojsko­
wych w rządzie amerykańskim"
I rite tylko wojskowych — cywi­
le poczyriaią sobie również nie­
mniej wojowniczo Nic więc dzi 
wriego, że „jeden z wybitniej 
szych Anglików“ — jak go okre­
śla Hutchinson powiedział w roz­
mowie z rum- ....Bardzo wiele
pomogłoby całej sprawie, gdyby 
pan Dulles przestał przemawiać 
w tonie wyroczni boskiej“. Mó 
wiąc o nienawiści Anglików — 

nie tylko Anglików — do poli 
tyki USA. Hutchinson przyzna­
je, że jednym z powodów tej 
sytuacji jest faworyzowanie im

periallzmu niemieckiego. An­
glików, pisze Hutchinson, I — 
powtórzmy: nie tylko Anglików 
holi, że „Niemcy (zachodnie — 
red) mają się lepiej niż ich 
zwycięzcy“.

Dla większości Europejczy­
ków, stwierdza dalej autor, 
„teoria o amerykańskim impe­
rializmie jest śmiertelnym ko 
szmarem". Dla podkreślenia te­
go Hutchinson cytuje słowa jed 
nego z Anglików, który powie- 
dzi f- „Jeszcze jedna wojna, a 
zostanie tu tylko bagno poato- 
mowę. Czyż można się dziwić, 
że z lekka drżymy ze strachu, 
słysząc te szaleńcze wycia w 
Waszyngtonie?“.

Przy tym wszystkim, rzecz 
charakterystyczna, Hutchinson 
przyznaje, że mimo ogromnych 
zastrzyków dolarowych apliko­
wanych Niemcom zachodnim 
również i tam Amerykanie są 
otoczeni nienawiścią „Odczuwa 
się — pisze Hutchinson — 
wielką fizyczną niechęć, za któ­
rą kryje się wroguść psychicz­
na".

P. Hutchinson z przeraże­
niem patrzy na ten rozwój sy­
tuacji. Wie on przecież ile mi­
lionów dolarów wpakowali A 
merykanie w „europejski“  hyz- 
nes A rezultat? „Amerykańskie 
doi re uczynki zyskały mało 
przyjaciół w Europie dia USA" 
— stwierdza z goryczą Hutchin 
son.

I jeszcze jedno. Metody fa 
śzyzmu, stosowane w Stanach 
Zjednoczonych z coraz więk­
szym „rozmachem" są również 
poważną przyczyną „antyame-

rykańskich" uczuć mieszkańców 
zachodniej. Europy Mac Carthy 
odgrywa tu oczywiście rolę pier­
wszoplanową. „Rozpętana przez 
nit^o krucjata kalumnii — pi 
sze Hutchinson — przekonała 
miliony Europejczyków, że na­
ród amerykański (czytaj: kola 
rządzące USA —- red ) wyrzu­
cił na śmietnik Ustawę o Pra­
wach Obywatelskich i zapar! 
si; doktryny wolności osobistej, 
na której byt oparty jego cały 
amerykański ustrój społeczny 
Dla wolnego świata poza Sta­
nami Zjednoczonymi mac- 
carthyzrn nie jest tylko widowi- 
ski.-m: jest on tragedią“.

Jasne jest, .że tego rodzaju 
uczucia, narodów zachodnio eu 
ropejśkich nie napawają otu­
chą imperialistów amerykan 
skich. Dlatego też Hutchinson 
kończy swój artykuł następują 
cym g, z kim ■akordem: „...Le­
karstwo jest trudne do znale­
zienia... W każdym razie trud­
no żywić jakiekolwiek nadzie­
je, jeśli nie zajdzie jakaś cudo­
wna zmiana w całym klimacie 
atlantyckim..,“.

No cóż, z całą pewnością 
możemy powiedzieć, że jeżeli W' 
nastrojach Europejczyków zaj 
dzie jakaś zmiana — to tylko 
na gorsze, oczywiście dla Ame­
rykanów Zbyt dobrze bowiem 
dali się orti poznać Etiropejćzy 
kom. I dlatego, chociaż w grę 
wchodzą tu kraje paktu atlanty 
ćkiego — klimat jaki Ameryka 
nów w Europie .otacza jest nie 
tyle klimatem Oceanu Atlanty­
ckiego ile klimatem ...Morza 
Lodowatego.

B. £.

W S T O L I C Y

1090 domów przyłączonych 
do sieci wodociągowej

W bież. roku Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych przy­
łączyło do sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej 1090 domów, 
wykonując 25,5 km przewodów 
wodociągowych i 16,724 km 
przewodów kanalizacyjnych.

500 domów podłączonych do 
sieci wodociągowo - kanaliza­

cyjnej stanowią domy nowowy-' 
budowane. Resztę jednak sta­
nowią domy w starych, niegdyś 
zaniedbanych dzielnicach: na 
Pradze • Śródmieściu, Targów­
ku, Grochówie, Woli i dalekim 
Mokotowie. Przyłączono je do 
sieci dzięki kredytom z Fundu­
szu Gospodarki Mieszkanio­
wej. (kg)

Węzeł kolejowy Warszawa-Praga 
przoduje na PKP

Kolejarze stacji Warszawa - 
Praga, zdobyli w trzecim 
kwartale br. tytuł załogi przo­
dującej na sieci PKP oraz 
przechodni sztandar Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Wszyscy kolejarze stacji War­
szawa - Praga, dla zapewnie­
nia i przyspieszenia wykonania 
planowych zadań, pracowali w 
trzecim kwartale pod hasłem 
tow. Saja: „ja nie wypuszczę 
braku“ oraz pod hastami: „mój 
parowóz świadczy o mnie“ , 
„ja nie opóźnię pociągu“ , „na­
sza zmiana nie przetrzyrńa ani 
jednego wagonu“ .

Dzięki stałej i ścisłej współ­
pracy wszystkich służb, węzeł 
Warszawa - Praga rytmicznie 
wykonywał swe plany, uzysku­

jąc w trzecim kwartale poprą»’ 
wę wszystkich mierników eks­
ploatacyjnych. Tak np. regu­
larność biegu pociągów stacja 
Warszawa - Praga utrzymała 
w 99,9 proc. Skrócono postój 
wagonów w stosunku do planu 
o 7 proc., przerobiono pociągów 
towarowych więcej o 8 proc., 
średni załadunek wagonów to­
warowych wykonano wyżej O 
15 proc., zmniejszono rozchód 
węgla o 17 proc.

Wśród przodującej załogi 
węzła kolejowego Warszawa - 
Praga wyróżniły się drużyny 
manewrowe starszych ustawia­
czy Stanisława Bpżyma i Teo­
dora KUpperta, które , przeto­
czyły bez awarii ponad 390 
tysięcy wagonów, (w)

Ekspozytura Warszawska „Domu Książki“  
wykonała plan roczny

16 listopada hr. Ekspozytura 
Warszawska „Domu Książki“ , 
lako pierwsza w kraju. wyko. 
-nata Narodowy Plan Gos to 
darczy na rok 1953. „Dom 
Książki“ sprzeda! w. Warszawie 
ponad 12 milionów książek, ria 
sumę 60 milionów złotych.

Na poważne to osiągnięcie 
złożyło się między innymi to, 
że cala załoga warszawskiego 
„Domu Książki“  bierze udział 
we współzawodnictwie, wyko­

nując plan rytmicznie co rrre- 
siąc. Dużej poprawie uległo też 
zaopatrzenie księgarni Do wy­
konania planu na 40 dni przed 
terminem p~'yezvniła się rów­
nież sprzedaż książek poza księ­
garniami, a więc przede wszyst­
kim rozwój ruchu kolporterskie- 
go, kiermasze, organizowanie 
stolików książkowych przed 
księgarniami, obsługa wszyst. 
kich zjazdów i konferencji

(kg)

A  jednak  można
U ta r ło  Me w  W a rsza w ie  ta k ie  

m n ie m a n ie , te  n ie m o ż liw e  jes t 
p rze ka za n ie  do u ż y tk u  now ego 
ż łob ka  czy p rzed szko la , w y k o n a ­
nego n a p ra w d ę  bez u s te re k . T y m ­
czasem o kaza ło  się, że je s t to  m o ­
ż liw e . C zynu tego d o ko n a ła  b o ­
w ie m  załoga Z je d n o c z e n ia  BW -4. 
k tó ra  b u d o w a ła  p rzed szko le  p rzy  
u l. W o ls k ie j. K ie ro w n ik ie m  b u d o ­
w y  b y ł ob. P ila rs k i,  zaś k ie ro w n i­
k ie m  o d c in k a  inż. B a r tn ik .

W n ę trze  now ego  ż łob ka  w y k o n a ­
ne jes t bez u s te re k . O becn ie  ro b io ­
ne są e le w a c je . W o k ó ł ż łob ka  k o ń ­
czą p race  d ro g o w c y , na te re n  w e j­
dą w’ n a jb liż s z y m  czasie o g ro d n i­
c y . W y d z ia ł O ś w ia ty  P re z y d iu m

S to łe czne j R ady N a ro d o w e j. In w e ­
s to r o b ie k tu , p od k re ś la  n ie z w y k le  
t r o s k l iw y  i s ta ra n n y  s tosunek za­
ło g i do w y k o n y w a n e j p ra c y .

Za toga Z je d n o c z e n ia  BW -4 p o ­
kaza ła  ja k  sie b u d u je  o b ie k t p rz e ­
znaczony d la  n a jm ło d s z y c h . Z a ­
w s ty d z iła  za ło g i in n y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw ' b u d o w la n y c h , k tó re  b u d u ­
ją c  ż ło b k i i p rzed szko la  p rz e ś c i­
ga ją  się. a le w ro b ie n iu  u s te re k , 
k tó re  u suw a ją  po tem  la ta m i.

S ą d z im y , że in n e  p rz e d s ię b io r­
s tw a  m a ją c  ju ż  te raz  w z ó r nam a ­
c a ln y  w ezm ą z n iego  p rz y k ła d  ta ­
k i. bv  p rz e k a z y w a n ie  ż ło b k ó w  I 
p rz e d s z k o li bez u s te re k  s ta ło  się 
re g u łą , (kg )

W  Instytucie Polsko-Radzieckim rozpoczął się cykl 
wykładów o architekturze radzieckiej

D n ia  19 bm  w  rns t.y tuc te  P o lsko - 
R a d z ie ck im  w  W arszaw ie  o d b y ł się 
p ie rw s z y  w y k ła d  p ro f. d r. Jana 
Z a c h w a to w icza  p t ..A rc h ite k tu ra
ra dz ie cka  — L e n in g ra d “  Z a in a u ­
g u ro w a ł on  c y k l  w y k ła d ó w  o a r­

c h ite k tu rz e  ra d z ie c k ie j,  k tó re  w y ­
głaszane będą w  In s ty tu c ie  

W y k ła d  p ro f. Z a c h w a to w ic z a  
w z b u d z ił duże z a in te re s o w a n ie  
w śród  lic z n ie  p rz y b y ły c h  a rc h ite k ­
tó w  j s tu d e n tó w  P o lite c h n ik i W ar* 
s z a w sk ie j.

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego
W ram ach  c y k lu  o d c z y tó w  p o ­

św ię co n ych  u c h w a ło m  IX  P lenum  
K C  P ZP R  odbędą się w sa li PKPCi 
(P lac  T rze ch  K rz y ż y )  w  n ie  
d z ie lę  o godz. 11.00 n as tę pu jące  o d ­
c z y ty :

2? l l  -  W y n ik i IX  P le n u m  KC 
P Z P R “  — w y g ło s i to w  A S ta re w icz  

29.11 — ..D ro g i p o d n ies ie n ia  s to p y  
ż y c io w e j k la s y  ro b o tn ic z e j w  ś w ie ­
tle  u c h w a ł IX  P le n u m “  — w y g ło s i 
to w . F r . B lin o w s k i.

6.12 — ..Sojusz 1 sp ó jn ia  z m asa­
m i ch ło p s tw a  p ra cu ją ce g o  av św ie ­
tle  o b ra d  IX  P len u m  K C  P Z P R “  — 
w yg ło s i to w  J T e p ic h t.

Do w stępu  na pow yższe o d c z y ty  
u p ra w n ia ją  a b o n a m e n ty  w yd a n e  u - 
c z e s tn iko m  c y k ló w  o d czy tó w  z h i­
s to r i i  K P Z R . h is to r i i  p o lsk ie go  ru ­
chu ro bo tn icze go , e k o n o m ii p o li­
tyczn e j. i  m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z ­
nego.

T E A T R Y
A te n e u m  — Panna M aH czew ska— 

g 19 P o ls k i — W ys tęp y  T e a t ru . im  
E W ach tan  sow a, K a m e ra ln y  — 
S p ra w ie d liw i lu d z ie  — g 19. N a ro  
d o w y  — R e w izo r — g 19 N ow y  — 
S p a d k o b ie rc y  pana R a b o u rd in  — e
19 F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t karne 
ra ln y  ~  g 19 S yre na  — Na naszym  
p o d w ó rk u  — g 19 15. W spó łczesny— 
D om ek z k a r t — g 18 30 D om u W o j 
ska P o lsk ie g o  — S te fa n  C z a rn ie c k i 
i lego  żo łn ie rz e  — g 19 S a ty ry k ó w
— M in is te rs tw o  S a ty ry  — g 19 30 
L a lk a  — S m ok w  ‘ N ie a w a ro w ie  — g 
17 G u liw e r  — W ilk ,  , koza i  koź lę ta
-  g. 17.

•

K I N A
M o skw a  — A rena  ś m ia ły c h  — g 

14; 16, 18 20 P a lla d iu m  — R ew lzo i
— g 14 30. 17 15 20 00 P ra ha  — A re
na ś m ia ły c h  -  g M 16, 13. 20
Ś ląsk — P rze łom  ser. I I  — g 14, 16. 
13 20 A tlan tic* — B ó j sko ńczy  siu 
lu t r o  -  g 14. 16, 18 20 P o lon ia
-  P rz y b ra n a  c ó rk a  -*■ g 14, 16 18
20 S to lic a  — Z a g u b io n e  m e lo d ie  —
e 14 16 18 20 W —Z  -  Pod tu  re o 
k im  ja rz m e m  -  g 13 45. 16 18 15
20 30 1 M a i — S p raw a  do z a ła tw ie n ia
— g 14, 16, 18 20 O cho ta  — Dusze 
c za rn ych  -  g i4. 16. IR 20 S yrena
-  W d n i 'p o k o tu  — g 14. iR. 13. 20 
Tęcza — T a k s ó w k a  n r  3836 — g 
¡4, 16. 18, 20 L o tn ik  — Z cesarsko- 
k ró le w s k ic h  czasów O pow iadań k i l ­
ka -  g 17 19 O lsz tyn  -  P o k ó j zdo 
będzie ś w ia t — g. 17, 19.

P O R A N K I
P o lo n ia  — T e le w iz ja  W o b ro n ie  

p o k o ju  — g. 12. P a lla d iu m  — S/S 
O rze ł z a g in ą ł -  g 12.30 P ra ha  ~  
D ziec i jednego  p o d w ó rk a  — /g 12 

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l.  904-81).

R A D I O
S O B O TA  21 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.05, 15 25, W ia do ­
m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.00, 16.00. 
23 00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
6 10 M u z y k a , 6.50 G im n a s ty k a . 7.20

M u z y k a , 7 50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8 00 M u z y k a , 9 00 A u d  d la  k las  V t l ,
9.20 M u zyka . 9 35 K o n c e rt s o lis tó w , 
I0.no P rz e iw a . 11 05 A u d  d la  k l ITT— 
IV . 11 25 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i 12 15 
..Na s w o i ska n u tę “ , 12 45 A u d  d ia  
w si. 13 00 K o n c e rt. 13.40 U tw o ry  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  na a ltó w k ę , 
13 55 P rze rw a , 15 30 A u d  d la  d z ie c i, 
IR 10 ..Pod w ło s “  — pogadanka  z c y ­
k lu :  ..A g ro b io lo g ia “ , 16 20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y . 17 00 ..Z życ ia  ZS R R “ , 
17 30 ..S łuchacze p iszą “  — aud B iu ­
ra S tu d ió w , ' 17 35 P ieśn i C laud iusza  
D ebussyego . 18. OO M ik ro fo n e m  po 
k ra iu  18 15 K o n c e rt p o p u la rn y  19 05 
..Na m u zyczne j f a l i " .  19 35 „ K o r e ­
spondenc i s p o r to w i donoszą“ . 19 45 
A ud d la  w si 20 28 W iadom ośc i sp o r­
tow e 20 38 V lp le r :  C h ry z a n te m y  — 
w alc . 20 45 M u z y k a  taneczna 21 25
G w ia zd y  l lu d z ie “  — ode p oe m a tu  

J K ie r  sta. 21 45 K o n c e r t K ra k o w ­
s k ie j Ori< 22 25 M u z y k a  taneczna , 
23 10 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14 00 W iado­
m ości 5 05. 6 30. 7.55. 17 00 2100 23 50.

5.10 A u d  d la  w s i. 5.20 K o n c e r t , 
6 00 G im n a s ty k a  K 10 K a le n d a rz  Ra­
d io w y . 6 15 M u zyka . 6.50 K o n c e rt ,
7.20 M u zyka . 8 00 M u z y k a . 3 55 P rz e r­
wa 14 05 M u z y k a  14 10 A u d  d la  k l.  
t —I I  14 30 A ud  d la  k lasy  V I 14.50 
A u d  d la  k l  V - V U  15 00 U tw o ry  
sk rzyp co w e . 15 in ‘ .H is to r ia  M anon  
Lescau t t k a w a le ra  des G r ie u x "  — 
fra g rn  p ow  Ą P ré vo s t 15 30 A ud . 
d la  d z ie c i. 16 oo ..P ie kn e  g ło s y “  — 
fra g m  z oper v e rd i'e g o . tfi 20 U tw o , 
ry  K a m ila  S a in t-S aensa. 17 15 W i­
to ld  L u to s ła w s k i: . .K o p e rc z a k i"  — 
su ita  lu d o w a . 17.30 .Na w a rsza w ­
s k ie !  f a l i " .  17 55 „Z e  s p o r tu “ . 18 00 
M u zyka  o p e re tk o w a . 18 30 Pogadan­
ka pt „K o lo ro w a  m a g la “  z c y k lu :

T e c h n ik a  w p la n ie  6 - le tn lm “  18 40 
U tw o ry  fo r te p  J u liu sza  Z a rę b s k ie ­
go. 19 00 A u d y c ja  z c y k lu :  „P ę d z ­
lem  t p ió re m " . 19 30 M u z y k a  i a k ­
tu a ln o ś c i. 20 00 ..P rz y  sobocie  po ro ­
b o c ie “  21 26 W iadom ośc i s p o rto w e , 
21 36 M u z y k a  taneczna  22 00 „ Ł a ­
s k a w y  o p ie k u n  c z y li  B a r t ło m ie j 
A lfo n s e m “  — ode o po w  C y p r ia n a  
N o rw id a  22.20 M u z y k a  d la  w szys t­
k ic h . 23 00 M u z y k a  taneczna .

W v d a w o v  K om ite t C en tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtit R o b o tn ic z e j Reda g u le  K o m ite t N ak ła d em  RSW „P ra s a "  R e d a k c ja : W arszawa Dom  S łow a P,o)s k iego , u l M ied z ian a  U T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02. 8-34-03, 8-34-04, 
S f k re ta rz *  R e d a k c ji 8-96-65 D z ia ł Id e o lo g ic z n y  8-08-89 D z ia ł p a r ty  )ny 8-97-37 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54 D z ia ł e ko n o m ic z n y  8-43-08 D z ia ł ro fh y  8-98-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  9-65-24 D z ia ł l is tó w  1 In te rw e n c ji 8.-65-23 . D zia ł 
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